
PIĄTEK, 28 PAŹDZIERNIKA 1977 R.

oraz aprobował rządowy program realizacji uchwały IH Plenum KC PZPR 
Informacja Piotra Jaroszewicza • Zatwierdzenie 
dekretu o amnestii • Odpowiedzi na interpelacje

(P) Sala obrad Zagoździński
(P) 27 bm. odbyło się posiedzenie Sejmu, na którym podjęto 

decyzje o szczególnym znaczeniu dla dalszego społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju oraz dla poprawy warunków życia 
ludności rolniczej.

Sejm jednomyślnie uchwalił ustawę o zaopatrzeniu emery­
talnym i innych świadczeniach dla rolników i ich rodzin oraz 
aprobował przedstawiony przez premiera Piotra Jaroszewicza 
rządowy program realizacji Uchwały IX Plenum KC PZPR ze 
szczególnym uwzględnieniem rolnictwa.

Sejm zatwierdził również dekret z 19 lipca br. o amnestii 
oraz wysłuchał odpowiedzi na interpelację poselską.

Marszałek Sejmu — Stanisław Gucwa w imieniu Sejmu 
PRL złożył narodowi radzieckiemu życzenia z okazji zbliża­
jącej się 60 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
relacjonują:

Posiedzenie Sejmu rozpo­
częło się o godz. 10.00

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady — Henry­
kiem Jabłońskim. W ławach 
rządowych — członkowie ga­
binetu z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem.

Pierwsze w sesji jesiennej 
posiedzenie otworzył marsza­
łek Sejmu Stanisław Gucwa.

Izba uczciła chwilą ciszy pa­
mięć zmarłych posłów. Zbignie­
wa Krzysztoforskiego i Kon­
stantego Łubieńskiego.

Następnie Sejm podjął uchwa­
łę w sprawie obsadzenia man­
datu poselskiego w Okręgu Wy­
borczym nr 37 w Lublinie. U-.

-zyskała go ińżynier-mećhanik

Delegacja WłPK 
na Ziemi Radomskiej

Informacja własna
(R) W woj. radomskim prze­

bywa delegacja Komitetu Cen­
tralnego Włoskiej Partii Komu­
nistycznej; 8-osobowa grupa goś­
ci na czele z sekretarzem Fede­
racji Włoskiej Partii Komunisty­
cznej w Gorizii, Paiza Tullio in­
teresuje się zagadnieniami go­
spodarczymi. zarządzaniem 
przedsiębiorstw oraz prowadzo­
ną pracą partyjną wśród załóg.

27 bm. włoscy komuniści zwie­
dzili w Radomiu Radomską Wy­
twórnię Telefonów oraz ..walte- 
rowski” zakład maszyn do pisa­
nia w Gołębiowie, a w Pionkach 
oglądali produkcję syntetycznej 
skóry i następnie uczestniczyli w 
zebraniu tamtejszej organizacji 
partyjnej.

28 bm. przewidziany jest dal­
szy program pobytu delegacji 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
w woj. radomskim, (n)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW w 

Warszawie będzie dziś zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami. Temp. maks, około 
12 stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane, zachodnie i południo­
we. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 301 dniem 1977 

r. Do końca roku pozostały 64 
dni, w tym 53 dni robocze.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

6.23, a zajdzie o godz. 16.15. 
Wschód Księżyca godz. 17.14, za­
chód godz. 7.39. Piątek będzie 
krótszy cd najdłuższego dnia w 
Toku o 6 godzin i 48 minut.
• Imieniny obchodzą Szymon 

i Tadeusz.
(J. L.) 

Maria Teresa Kisielewicz, prze­
wodnicząca Zarządu Zakładowe­
go ZSMP przy Lubelskich Fa­
brykach Wag, członkini PZPR. 
Sprawozdanie komisji manda- 
towo-regulaminowej w tej spra­
wie przedstawił pos. Piotr Pi- 
kul (ZSL). Nowa posłanka zło­
żyła ślubowanie poselskie.

Następnie głos zabrał prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz. Przedstawił rządowe 
przedsięwzięcia zmierzające do 
realizacji zadań wynikających 
dla przemysłu, rolnictwa i in­
nych działań gospodarki z U- 
chwały IX Plenum KC PZPR. 
Wskazał na potrzebę poprawy 
gospodarności we wszystkich 
dziedzinach. Premier także o- 
mówił znaczenie, jakie dla wsi 
i nostępu w rolnictwie ma pro­
jekt ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalnym i innych świadcze­
niach dla rolników i ich rodzin. 
(Przemówienie Piotra Jarosze­
wicza podajemy na str. 2—3).

Sprawozdanie Sejmowych Ko­
misji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego, Pracy i Spraw 
Socjalnych oraz Prac ■ Ustawo­
dawczych. o rządowym projek­
cie ustawy o zaopatrzeniu eme­
rytalnym oraz innych świad­
czeniach dla rolników i ich ro­
dzin przedstawił poseł-sprawo­
zdawca — Ludwik Maźnicki 
(PZPR). (Wystąpienie Ludwika 
Maźnickiego — str. 3).

Następnie rozpoczęła się łącz­
ną poselska debata nad infor­
macją rządu o realizacji Uchwa-

„ZWAR”, „CERPOl”, „CERAD

Warszawscy laureaci konkursu DO-RO
Informacja własna

(P) Przedstawiciele- war­
szawskich zakładów — laurea­
tów IV Ogólnopolskiego Kon­
kursu Dobrej Roboty spotkali 

' się wczoraj, 27 bm. w Sali 
Kongresowej PKiN na uro­
czystym rozdaniu nagród i 
wyróżnień.

Wśród ponad dwóch tysięcy 
zakładów i instytucji, biorąeych 
udział w tegorocznym konkur­
sie, znalazły się 144 z woje­
wództwa warszawskiego. Spo­
śród nich warszawska komisja 
konkursu, składająca się z 
przedstawicieli WRZZ, Oddziału 
Stołecznego NOT, Urzędu m. st. 
Warszawy, Okręgowego Urzędu 
Miar, a także stołecznych za­
kładów pracy wyróżniła — za 
najlepsze wyniki gospodarcze, 
wytwarzanie i utrwalanie _ w 
przedsiębiorstwach wysokiej ak­
tywności i widoczne efekty . w 
poprawianiu jakości tak macy, 
jak i oferowanych wryrobów — 
24 przedsiębiorstwa.

Warto zaznaczyć, że-dziewięt­
naście z nich otrzymało laury 
ogólnopolskie. Nagrody I stop­
nia zdobyły: Zakłady Wytwór-

i

oraz 
rolni-

ły IX Plenum KC PZPR i nad 
rządowym projektem ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym 
innych świadczeniach dla 
ków.i ich rodzin.

Aprobata dla programu
poseł(P) To, co powiedział

Jerzy Szymanek, odzwierciedla 
opinię ogółu. Powiedział on 
mianowicie, że „z zadowoleniem 
i nadzieją należy przyjąć zapre­
zentowany przez premiera pro­
gram podjęcia INTENSYWNIEJ­
SZYCH I SKUTECZNIEJSZYCH 
działań na rzecz podnoszenia

i

Manewr oosMarczy - to także wiecei mieszkań
Nowoczesny i lepiej zorganizowany przemysł mieszkaniowy 
Wypowiedź wiceministra Jerzego Brązerta dla „Życia”

(P) Realizacja nakreślonego przez partię na VI i VII Zjeździe 
ambitnego programu mieszkaniowego to jeden z ważnych ce­
lów naszej polityki społeczno-gospodarczej. O działaniach Min. 
Budownictwa i Przemyślu Materiałów Budowlanych, zmierza­
jących do pełnego wcielenia tego programu w życie, mówi wi­
ceminister Jerzy Brązert.

mieszkaniowego i 
bloku rolno-spo-

Plenum KC PZPR

— Głównym kierunkiem 
strategicznym w pracy resortu 
jest wykonanie programu bu­
downictwa 
inwestycji 
żywczego.

Po VIII .... ...........
zintensyfikowaliśmy działania 
dla zapewnienia rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego. .W 
związku z tym położyliśmy 
duży nacisk zwłaszcza na dal- 

*szv rozwój bazy produkcyjnej 
dla tego budownictwa.

Rozbudowujemy sieć fabryk 
domów, które w naszych 

czc Aparatury Wysokiego Na­
pięcia — ..ZWAR”, Zakłady 
Porcelitu Stołowego „CERPOL” 
z Pruszkowa i Zakłady Cerar.u- 
ki Radiowej „CERAD”. Nagro­
dy II stopnia przypadły w 
udziale m. in. „Unitrze-Uni- 
mie”, „Tewie”, „Herbapolowi”.

Serdeczne gratulacje i słowa 
podziękowania za doskonałą ja 
kość i efektywność pracv orze 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR.

13,3 mld zł 
na koncie NFOZ

(P) Od blisko pięciu już lat 
świadczymy powszechnie i o- 
fiarnie na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia, powołany, w 
styczniu 1973 r. O poparciu spo­
łeczeństwa polskiego dla. tej 
inicjatywy służącej poprawie 
opieki zdrowotnej nad wszyst­
kimi obywatelami naszego kra­
ju świadczą osiągnięte rezulta­
ty zbiórki — od powstania fun­
duszu do końca września br. 
zebrano ogółem 13 mld 300 min 
złotych. (PAP)

W imieniu swoich klubów po­
selskich przemawiali pos. pos. 
Jerzy Wojtecki (PZPR), Jerzy 
Szymanek (ZSL) i Ewelina Szy­
szko (SD). (Teksty wystąpień 
tych posłów — str. 3).

pos. Marian Matera
PZPR

Dalsza poprawa w dziedzinie 
gospodarki materiałowej i su­
rowcowej, zależy m. in. od traf­
ności lokalizacji inwestycji, któ­
re powinny być ściślej wiązane 
z lokalnymi warunkami surow­
cowymi. Jest to ważne zwłasz­
cza w przemyśle cementowym, 
którego zakłady skoncentrowa­
ne są w większości w woj. kie­
leckim i opolskim, podczas gdy 
bogate zasoby surow’ców do pro­
dukcji cementu występują rów- 

ież w innych regionach kra-

Zwiększenie efektywności go­
spodarowania rodzi m. in. po­
trzebę doskonalenia systemu ko­
operacyjnego między dostawca­
mi materiałów i surowców a 
zakładami produkcyjnymi. Zła 
organizacja tych dostaw powo­
duje często zahamowanie tem­
pa produkcji i nierzadko ma 
wpływ na jej niską jakość.

Ważnym warunkiem podnie­
sienia efektywności jest również 
poprawa zaopatrzenia i gospo­
darki częściami zamiennymi, a 
także surowcami wtórnymi i od­
padowymi. Te ostatnie często 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 3 

efektywności gospodarowania i 
zwiększania dyscypliny wyko­
nywania zadań”. Wszyscy bo­
wiem żdąjemy sobie sprawę z 
tego, że moglibyśmy osiągać 
lepsze wyniki gospodarowania 
mimo obiektywnych trudności: 
niższych wskutek złych warun- 
(B) DOKOŃCZENIE NA SIR. 3 

runkach pozwalają na stosun­
kowo najszybsze wznoszenie bu­
dynków mieszkalnych. U progu 
bieżącego roku mieliśmy w kra­
ju 99 takich wytwórni, a zakoń­
czymy go z liczbą 114 czynnych 
fabryk domów. Jednocześnie dą­
żymy też do rozwoju innych 
technologii, m.in. monolitycznej, 
którą zaczynamy stosować w 
znacznie szerszym niż dotąd za­
kresie zwłaszcza w budowni­
ctwie ogólnym.

Warszawska mlodziez gra O „Złota piłkę . Futboiiści Szkoły Podstawowej nr 298 (osie­
dle Bródno), którzy przybrali nazwę „Życia Warszawy”, pokonali w finale XVIII turnieju „Gra­
my o złotą piłkę" reprezentację Szkoły Podstawowej nr 33 z Mokotowa, występującą pod 
nazwą „Trybuny Ludu” 1:0 (1:0). Nasi imiennicy'zdobyli tym samym główna, nagrodę w swojej 
kategorii wiekowej (12—13), jak również puchar ufundowany przez Prezesa RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch”.

A oto drużyna „Życia Warszawy" wraz z rodzicami, która wystąpiła w składzie: Jerzy Szu- 
mert, Arek Bujańczyk, Robert Łuszezyński, Andrzej Woźniak, Zbyszek Jedut, Tomek Wierzbi­
cki, Jacek Jaczewski, Grzegorz Jakubowski (kapitan), Sławomir Zaboklicki, Jacek Racinowslci, 
Ryszard Turlej (bramkarz). Opiekunem chłopców jest. Zdzisław Kaczyński, nauczyciel wf w 
SP nr 298. Fot. Zbigniew Furman

Pizewod gaiOW'/ l,a dnie Wisiy. O; zatopienia przewodu gazowniczego na dnie Wi­
sły, w okolicach Warszawy, przeprowadziły w środę, 26 bm. i czwartkową noc brygady woło­
mińskiego ..Gazcmontazu” i Przedsiębiorstwa Budownictwa Wodnego. Podczas 21-godzinnej akcji 
przeciągnięto przez rzekę i ułożono w specjalnie wykopanym pod wodą rowie 560 m rury ważą­
cej 160 ton. Pokonano w ten sposób największą przeszkodę na trasie budowy 50-kilometrowej ma­
gistrali, która zamknie pierścień gazowniezy wokół stolicy i pozwoli doprowadzić gaz do Pia­
seczna. Na zdjęciu: odcinek gazociągu, podtrzymywany przez pływający dźwig, przygotowany 
do przeciągnięcia przez Wisłę.

Fot. Ryszard Przcdworski

Liczne imprezy i spotkania ♦ Sesja naukowa w Katowicach
Przed 60 rocznicą Wielkiego Października

(P) Naród polski z uczuciami braterstwa i przyjaźni wita 
zbliżająca się 60 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

W całym kraju odbywają 
się imprezy, w których uczest­
niczą załogi zakładów pro­
dukcyjnych, rolnicy, pracow­
nicy różnych instytucji, mło­
dzież.

„60 lat literatury radzieckiej” 
Sesja w Radomiu

(R) W ramach trwających 
Dni . Literatury Radzieckiej w 
woj. radomskim, 27 bm. odby­
ła się w Radomiu sesja popu­
larnonaukowa.. „60 lat literatu­
ry radzieckiej”. Podczas sesji 
dr Jerzy Leńarczyk z Uniwer­
sytetu Warszawskiego wygłosił 
referat „Literatura w począt­
kach państwa radzieckiego” a 
doe. dr Florian Nieuważny 
(również z Uniwersytetu War­
szawskiego) zapoznał słuchaczy 
z referatem pt. „Etapy wielkiej 
drogi”.

Przed 
konano 
żek i 
'polskim. 
ny.ch literaturze __
radzieckiej. Wśród eksponatów 

pozycji, z 
rosyjskiej”

rozpoczęciem sesji do- 
otwarcia wystawy ksią- 
czasopism w językach 
i rdsyjsMm, poświęSo- 

rosyjskiej i

znalazło się kilka
„kolekcji literatury ____ ...
poświęconym m. in. twórczości 
Gorkiego, Simonowa
na. Prezentowany jest 
zbiór przemówień L. 
riiewa. tmz

i Szukszy- 
t altze 

I. Breż-

Podobnie; preferujemy poten­
cjał wykonawczy budownictwa 
mieszkaniowego w zakresie do­
staw nowego sprzętu i maszyn. 
Warto odnotować, że w ciągu 
trzech kwartałów br. wszystkie 
zjednoczenia budownictwa ogól­
nego otrzymały już w zasadzie i 
pełne przewidziane na ten rok 
dostawy sprzętu i to w znacznie 
większych rozmiarach niż w la­
tach ubiegłych. Również mate­
riały budowlane kierujemy w 
pierwszej kolejności na budowę 
nowych domów, nowych osiedli.
Miejsce pod domy

Jedną z, najtrudniejszych, do 
pokonania barier w przyspie­
szeniu tempa realizacji progra- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STI

■
1

spotkania
Polaków — 

Wielkiego Paź- 
w woj. warszaw-

Wzruszające były 
środowiskowe 
uczestników 
dziernika — 
Skim, słupskim, skierniewickim. 
Weterani walk rewolucyjnych 
odwiedzają kluby i świetlice, 
dzielą się swoimi wspomnienia­
mi, zbliżają historyczne wyda­
rzenia społeczeństwu polskiemu, 
zwłaszcza młodzieży.

Z okazji 60-Iecia rozpoczęła 
się w Katowicach 2-dniowa 
sesja naukowa, poświęcona 
wpływowi Wielkiego' Paździer­
nika na rozwój światowego 
procesu rewolucyjnego. W wy­
stąpieniu inaugurującym cbra- 
dv członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień, omówił ogromne znacze­
nie rewolucji, której zwycięstwo 
stało się fundamentem nowej 
epoki w rozwoju ludzkości. Do-

Sprawa zakazu broni radiologicznej i chemicznej
Konsultacje ZSRR - USA w Genewie

cio- 
ko- 
ra- 

w

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: W czwartek, 27 bm. 
biegła w Genewie końca 
lejna tura konsultacji 
dziecko-amerykańskich 
sprawie rozpatrzenia możli­
wości podjęcia przez obydwa 
państwa wspólnej inicjatywy 
co do zakazu opracowywania 
i produkcji nowych rodzajów 
i systejnów broni masowej za­
głady — a w szczególności za­
kazu broni radiologicznej.

Jak można się dowiedzieć w 
kołach zbliżonych do obu dele­
gacji, konsultacje będą konty­
nuowane w pierwszej połowie 
stycznia przyszłego roku.

Uczestniczący w konsultacjach 
eksperci poinformowali, że jed­
nym z głównych tematów jest 
sprawa zakazu systemów broni 
radiologicznej, czyli broni opar­
tych na stosowaniu bojowych 

. środków promieniotwórczych. 
Negocjowana inicjatywa ZSRR 
i USA w sprawie zakazu tej 
broni, ma być wniesiona na fo­
rum genewskiego Komitetu 
Rozbrojeniowego.

V7 przedłożonym komitetowi 
raporcie grupa międzynarodo­
wych ekspertów stwierdziła, że 
podstawowym wymogiem sku­
tecznego działania Komitatu 
Rozbrojeniowego w tej dziedzi­
nie byłoby wprowadzenie -sku­
tecznych i dalekowzrocznych za­

i

świadczenia Rewolucji Paździer­
nikowej i osiągnięcia socjali­
stycznego budownictwa stano­
wią dziś integralną część do­
robku naukowego marksizmu- 
leninizmu — podkreślił mówca.

Z. Grudzień wyraził uczestni­
czącym w obradach radzieckim 
budowniczym huty „Katowice”, 
podziękowania za pomoc w bu­
dowie tego wspaniałego obiek­
tu, będącego wyrazem brater­
stwa łączącego nasze narody.

Podczas obrad, w których 
uczestniczą naukowcy polscy i 
radzieccy referaty wygłosili: 
pref. dr Aleksander Piedosów, 
dr Aleksandr Sowokin, prof. 
dr Janusz W. Gołębiowski, ar 
Tadeusz Iwiński, prof. dr Hen­
ryk Rechowicz. Przedstawiońb 
też referąt prcL dr Andrzeja 
Werblana.

Dziś 8stron

zakończeniem

podjęcia
Komite-

zawarcia

■kaz.ów, zanim pojawią się _powe 
systemy broni. Chodzi o zakazy 
uniemożliwiające podejmowanie 
nawet wstępnych prac badaw­
czych 
wstrzyma loby 
wyścig zbrojeń i 
jego przenoszeniu 
dziedziny.

Jednocześnie z
kolejnej tury konsultacji na ien 
temat delegacje ZSRR i USA 
pod przewodnictwem ambasa­
dorów Wiktora Lichaczewa i 
Adriana Fishera, wznowiły w 
czwartek 27 bm. w Genewie 
rozmowy, mające na celu roz­
patrzenie możliwości 
przez ZSRR i USA w 
cie Rozbrojeniowym, wspólnej 
inicjatywy w sprawie 
konwencji o najgroźniejszych 
chemicznych środkach prowa­
dzenia wojny, jako pierwszego 
kroku w kierunku całkowitego 
i skutecznego zakazu broni che­
micznej.

Inicjatywa, ta będzie również 
przedmiotem prac najbliższej 
sesji Komitetu Rozbrojeniowe- 

■ go w Genewie. Projekt konwen­
cji o całkowitym zakazie ba­
dań, produkcji i przechowywa­
nia broni chemicznej oraz o 
zniszczeniu jej zapasów, wysu­
nęła Polska i inne kraje socja­
listyczne w roku 1972.

Polska była też inicjującym 
autorem przyjętej jednomyślnie 
przez XXXI Sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ rezolucji, do­
magającej się całkowitej elimi- 
nacii broni chemicznej z arse­
nałów wszystkich państw. (P)

w tyrn kierunku co po-
tęchnologiczny 

zapobiegłoby 
się na nowe

Inauguracja roku
szkoleniowego ZSMP

(R) 27 bm. odbyła się w Zwo­
leniu wojewódzka inauguracja 
roku szkoleniowego 1977—1978 

Referat nt. „Aktualnych zadań 
wojewódzkiej organizacji ZSMP 
w pracy ideowc-wychowawczej” 
wyglosz-ony pL:ez wiceprzewod­
niczącego Rady Wojewódzkiej 
FSZMP Janusza Wieczorka, na­
kreślił zadania i sposoby reali­
zacji podstawowego kierunku w 
działalności szkoleniowej — (któ­
rym jest objęcie procesem szko­
leniowym jak najszerszej rzeszy 
członków organizacji a jedno­
cześnie realizowanie programu 
s zk ol e ulowego od powi ada j ą oe go 
zainteresowaniom i przygotowa­
niu członków.

To między innymi — (kursy 
dla organizatorów i kierowników 
szkół aktywu, powołanie przy 
wszystkich instancjach podsta­
wowych Związku miejsko-gmin­
nych, gminnych i zakładowych 
szkół aktywu, rozszerzenie kad­
ry wojewódzkiego zespołu lek- 
terśkiego ZSMP, studia wiedzy 
o organizacji młodzieżowej dla 
nowych członków. Zgodnie z 
tym zamierzeniem akcją szkole­
nia ideowo-wychowawczego ob­
jęta zostanie cała, licząca 48 
tys. członków, wojewódzka or­
ganizacja' młodzieżowa.

Podczas inauguracji wręczono 
10 osobom pierwsze nominacje 
lektorskie wojewódzkiego zespo­
łu lektorskiego. be-de
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drogą nasz udział w procesach 
I socjalistycznej integracji gospo­

darczej.
Trudne problemy stawia przed 

nami wymiana z krajami kapi­
talistycznymi. Od czterech już 
lat przebiega ona w warunkach 
poważnych zakłóceń i wahań , w 
koniunkturze. Nadal niekorzyst­
nie dla nas kształtują się rela­
cje cen w eksporcie i imporcie. 
Chłonność rynków tych krajów 
na niektóre nasze towary zma­
lała. Zjawisko to pogłębia pro­
tekcjonistyczna polityka niektó­
rych’ rządów. Osiągany w talach 
warunkach w bieżącym roku 
przyrost eksportu do tych kra­
jów o ponad 12 proc, świadczy 
o dużym wysiłku przemysłu i 
handlu zagranicznego. Wysiłki 
te będą konsekwentnie kontynu­
owane.

Wzrost eksportu uznajemy za 
zadanie wielkiej wagi. Stawiamy 
je nie tylko przed producenta­
mi, lecz także przed organizacja­
mi handlu zagranicznego, które 
powinny nadal usprawniać swą 
działalność. Zapewnimy tym or­
ganizacjom większy wpływ ńa 
zagospodarowywanie zdolności 
produkcyjnych, kształtowanie a- 
sortymentowej struktury pro­
dukcji eksportowej, na poprawę 
jakości i terminów dostaw. Kła­
dziemy nacisk na podniesienie 
poziomu badań cen i prognoz, a

Obywatelu 'Marszalku! 
Wysoka Izbo!

Pragnę przedstawić Wysokie­
mu Sejmowi dwie sprawy: pro­
gram realizacji przez rząd wy­
tycznych IX Plenum Komitetu 
Centralnego partii oraz projekt 
ustawy o zaopatrzeniu emery­
talnym i innych świadczeniach 
dla rolników i ich rodzin.

Tematy te łączą się ściśle z re­
alizacją programu VII Zjazdu 
PZPR.

Zdecydowana wola konsek­
wentnej realizacji obranej stra-

tegii rozwojowej, mimo znacznie 
trudniejszych niż można było u- 
przednio przewidzieć uwarunko­
wań wewnętrznych i międzyna­
rodowych, zrodziła potrzebę do­
konania społeczno-gospodarczego 
manewru, który urzeczywistnia­
my. Jego dotychczasowy przebieg 
poddano wnikliwej ocenie na IX 
Plenum KC. Stwierdziło cno, że 
pomimo niedomagań i słabości, 
które trzeba krytykować i szyb­
ko przezwyciężać, założone prze­
mieszczenie sił i środków reali­
zujemy konsekwentnie i pomyśl-

w ży- 
Plenum

Transport ★
Wysoki Sejmie I

i

Ministrów
także doskonalenie umiejętnoś­
ci negocjacyjnych. .

Racjonalizujemy i ogranicza­
my wydatkowanie środków na 
import. Przestrzegamy zasady, 
aby importować tylko to, to 
jest rzeczywiście niezbędne i aby 
z importowanych surowców i 
materiałów produkować towa­
ry o wysokich ■walorach jakoś­
ciowych, odpowiadające wyma­
ganiom odbiorców W kraju i 
za granicą.

Niestety często jeszcze wiele 
surowców i materiałów z im­
portu marnuje się ty różnych 
przemysłach w procesie produ­
kcji, obrotu i' składowania. Mu­
simy z tym definitywnie skoń­
czyć.

Zaleciliśmy szybkie i zgodne 
z założeniami i umowami od­
robienie opóźnień w komplek­
sowym opanowaniu- produkcji 
licencyjnej, aby unikać nad­
miernego i bardzo kosztowne­
go importu kooperacyjnego. Od 
realizatorów procesów inwesty­
cyjnych żądamy, aby maszyny 
i urządzenia z importu trafia­
ły na place budów zgodnie z 
realizowanymi harmonograma­
mi robót. Od inwestorów zaś, 
ścisłego przestrzegania zasady, 
aby inwestycje nie powodowa­
ły ponadplanowej importo- 
chłonności produkcji.

Inwestycje

r ii 2_
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Piotra Jaroszewicza

Rząd na bieżąco wciela 
cie postanowienia IX 
KC i w ich duchu pracuje in­
tensywnie nad projektami pla­
nu i budżetu państwa na rek 
1978. W dokumentach tych znaj­
dą wyraz dalsze, głębsze prze­
mieszczenia, środków w. kierun­
kach, którym nadaliśmy priory­
tet.

W rządowym programie rea­
lizacji Uchwały IX Plenum na 
czoło wysuwamy dodatkowe 
zwiększenie produkcji dla rynku 
wewnętrznego, usprawnienie fun­
kcjonowania handlu i sfery u- 
sług, oszczędną gospodarkę pla­
cową i budżetową oraz doskona­
lenie polityki cen.

Szczególną wagę przywiązuje­
my do zlikwidowania deficytu 
towarów podstawowych powsze­
chnie używanych, które umiemy 
wytwarzać w kraju i mamy po­
trzebne .do tego surowce i zdol­
ności produkcyjne. Zobowiąza­
liśmy wszystkie resorty i spół­
dzielczość do wykorzystani 
wszelkich możliwości dla zwięk­
szenia produkcji towarów ryjko­
wych i usług. Zachęcamy rów­
nież do tego rzemiosło. Popiera­
my modernizację dużych i ma­
łych państwowych i s. 
czych. a także rzemieśi 
zakładów pracujących na potrze­
by ludności.

Niedostateczna w stosunku do 
potrzeb pozostaje nadal podsż 
mięsa. Mimo poważnego spadku 
pogłowia i skupu żywca, dzięki 
importowi 130 tysięcy ton mię"" 
i smalcu, w ciągu 10 m:e 
noku bieżącego, des 
rynek o około 3 ty 
smalcu i słoniny i 
analogicznym okres 
biegłego. Dostarczył 
tym okresie o 10 tys. ton wie 
masła.

Szacujemy, że w IV ku 
bieżącego roku d 
słoniny i smalcu 
ponad 20 tys. ton 
kolo 6 proc, wyższe 
samym okresie roku ua 
Warunkiem wykonania te 
nego zadania jest pełna 
cja przez rolmków zakontra 
wanych na IV kwartał dos

Choć zapotrzebowanie na 
ne artykuły żywnościowe 
znacznie większe niż w 1975 
ku. jego pokrycie j

Trudności zaopatr 
które towary zaost 
walająca praca cz 
handlu. Zdarza się. ze 
detaliczny nie zamaw;a d 
cznych ilości towarów pomimo 
•iż nie brakuje ich w 
przemyśle.

Dążąc do ulepszeń' 
handlu zaostrzymy jedzone 
walkę ze spekulacją, z two 
r.iem przez niektórych sp 
dawców kategorii nabywców 
przywilejowanych i innymi

soóldzie1-
>-ch

iemnymi zjawiskami pogłębiają­
cymi deficyt pewnych towarów 
na rynku.

Obok wzmożonego działania 
NIK i Państwowej Inspekcji 
Handlowej konieczne jest nasi­
lenie kontroli społecznej, samo­
rządu spółdzielczości . „Społem”, 
„Samopomocy Chłopskiej” .i 
związków zawodowych. Liczymy 
także na pomoc społeczeństwa.

Umacniamy przestrzeganie za­
sady uzależnienia wynagrodzeń 
od rzeczywistego wkładu pracy, 
pogłębiamy dyscyplinę gospo­
darowania funduszem bezosobo­
wym oraz funduszem honorariów 
i nagród. Ograniczamy przede 
wszystkim wydatki na admini­
strację państwową.

Dyscyplina finansowa — to 
także dyscyplina kosztów pro­
dukcji i inwestycji. Będzie ona 
coraz konsekwentniej egzekwo­
wana.

Rząd nasili kontrolę prawidło­
wości ustalania cen przez przed­
siębiorstwa, organizacje gospo­
darcze i zjednoczenia oraz spół­
dzielczość. Stanowczo będzie się 
przeciwstawiał próbom osiągania 
przez nie zysków, czerpanych z 
podwyżek cen ustalanych w spo­
sób niezgodny z obowiązujący­
mi przepisami. Zyski te nie bę­
dą wliczane do podstawy usta­
lania wyższego funduszu płac, 
nagród i premii. Ulegną zao­
strzeniu sankcje za naruszanie 
zasad obowiązujących w tej mie­
rze. Wzrosną uprawnienia sta­
nowiące i kontrolne Państwowej 

w stosunku do mi- 
rszystkich organiza- 
zych.

um naczelne w poli- 
■jmujemy ksztalto- 
v utrzymania oraz 
i dochodów real­
na poziomie usta- 

nach społeczno-go-

W przemyśle pogłębiamy 
zmiany w strukturze produk­
cji. Kładziemy jednocześnie 
wzmożony nacisk na przyspie­
szenie poprawy jakości wyro­
bów i wzmocnienie dyscypliny 
asortymentowej. W rządowym 
programie realizacji postano­
wień IX Plenum sprawy te za­
jęły ważne miejsce.

Zawarte w programie zada­
nia przewidują dalsze zwięk­
szanie udziału produkcji na ry­
nek wewnętrzny i eksport przy 
odpowiednim, często poważnym 
zmniejszeniu produkcji na cele 
inwestycyjne i jej ścisłym do­
stosowaniu do programu inwe­
stycyjnego. Zadania te przeka­
zaliśmy już resortom i władzom 
terenowym. Znajdą one wyraz 
zarówno w ich działalności do 
końca br., jak i w projektach 
planów na zbliżający się rok.

Aby złagodzić trudności, jakie 
przeżywa transport,- zwłaszcza 
kolejowy, nasilamy działania 
mające -na celu .jego1 rozbudowę 
i unowocześnienie. Konsekwen­
tnie realizowany jest rządowy 
program rozwoju transportu 
towarowego na lata 1976—1932, 
m.in.: modernizacja katowic­
kiego węzła kolejowego, który 
stanowi dziś ogniwo szczegól­
nie ważne i trudne, a także po­
prawą , zaopatrzenia transjjortu 
w części zamienne, rozbudowa 
zaplecza remontowego i tech­
nicznego oraz zwiększanie sto­
pnia zmechanizowania prac ła­
dunkowych.

Dokuczliwe są niedomagania 
w przewozach pasażerów. Wy­
nikają one głównie z niedoin­
westowania kolei. Powodują 
marnowanie czasu, a także 
spóźnienia do pracy. Niestety, 
nie ma jeszcze możliwości po­
wszechnej i szybkiej poprawy 
sytuacji.

Podej mierny jednak -wysiłek, 
aby polepszyć w 1978 r. funk­
cjonowanie transportu osobowe­
go na głównych magistralach 
kolejowych i trasach dojazdu 
do dużych miast.

Program rządowy przewidu­
je dalsze stopniowe zmniejsza­
nie obciążenia dochodu narodo­
wego inwestycjami, pogłębie­
nie przegrupowania środków 
głównie na rzecz gospodarki ży­
wnościowej i budownictwa 
mieszkaniowego oraz wzmocnię-

nie przedsiębiorstw budowla­
nych.

Dokonujemy tego drogą 
przegrupowania środków z in­
nych dziedzin, bez powiększa­
nia ogólnej kwoty nakładów 
na inwestycje w całej gospo­
darce. Przypomnę, że już w 
tym roku zwiększyliśmy w sto­
sunku do ustaleń planu, ale w 
ramach planu, nakłady na rol­
nictwo i gospodarkę żywnościo­
wą o prawdę 20 mld zł, na bu­
downictwo mieszkaniowe, gos­
podarkę komunalną o ponad 5 
mld zł oraz na rozwój bazy 
paliwowo-energetycznej i su­
rowcowej o ponad 9 mld zł. 
Wykorzystujemy utworzoną w 
planie dodatkową rezerwę na 
rozbudowę zdolności produk­
cyjnych w przemysłach ryn­
kowych.

Czynimy wiele, aby uspraw­
nić działalność we wszystkich 
fazach procesu inwestycyjnego. 
Służy temu dalsza koncentra­
cja robót. Jest ona konieczna, 
aby' zapewnić terminowe prze­
kazanie do użytku inwestycji 
przewidzianych do oddania w 
przyszłym i' na początku 1979 
roku. Wciąż jednak niedosta­
teczna jest inicjatywa niektó­
rych resortów i województw w 
ograniczaniu frontu inwestycyj­
nego. Mamy tu jeszcze wiele 
do zrobienia i do przezwycię­
żenia.

Organizacje gospodarcze i 
władze wojewódzkie zobowią­
zaliśmy do pełniejszego wyko­
rzystania bezinwestycyjnych 
źródeł wzrostu produkcji i us­
ług, zwłaszcza w drodze zwięk­
szania wskaźnika zmianowości, 
poprawy wykorzystania powie­
rzchni i maszyn, doskonalenia 
organizacji produkcji i właści­
wego premiowania pracy. Og­
raniczam!’' nowe inwestycje na 
rzecz inwestycji modernizacyj­
nych. . Poczynania takie wes- 
przemy odpowiednimi zachęta­
mi. Nie wszędzie jednak napo­
tykamy zrozumienie i goto­
wość do rezygnacji z nowego 
budownictwa ńa rzecz moder­
nizacji.

Zostanie zmodyfikowany sy­
stem ekonomiczno-finansowy 
budownictwa i biur projekto­
wych w kierunku pobudzają­
cym obniżanie kosztów i zmniej­
szanie materiałochłonności. Od 
wszystkich uczestników proce­
su inwestycyjnego wymagamy 
gospodarności i dyscypliny.

mułowar.iu nadmiernych po-, 
stulatów inwestycyjnych i im­
portowych, tolerowaniu niedo­
statecznej jakości produkcji i 
budownictwa, unikaniu założo­
nych, głębszych zmian w struk­
turze produkcji. Przeciwstawia­
my się stanowczo zjawiskom 
zaokrąglania i upiększania da­
nych, przejawom wygodnictwa, 
i nierzetelności.

Nasilamy ochronę mienia spo­
łecznego, zaostrzamy walkę z 
nadużyciami, z przejawami pro­
tekcjonizmu i kumoterstwa, a 
także zbytku i wystawności. 
Obok surowych kar za wykro­
czenia potrzebna jest tutaj in­
tensywna działalność, wycho­
wawcza.

W realizacji zadań społeczno- 
gospodarczych poważną 
mają do odegrania 
organy administracji 
wej — wojewodowie 
nicy gmin.

Znacznie okrzepły 
wołane organy szczebla 
jewódzkiego, miejskiego i gmin­
nego. Dziś są one zdolne 
do bardziej aktywnego współ­
udziału w rozwiązywaniu wę­
złowych problemów, w stymu­
lowaniu działalności gospodar­
czej, w poprawianiu warunków 
życia ludności, w umacnianiu 
ładu i porządku publicznego.

Tym nowym możliwościom 
wyszła naprzeciw podjęta we 
wrześniu br. uchwała Rady 
Ministrów o wzmocnieniu i 
rozszerzaniu funkcji koordyna­
cyjnych województw i zwięk­
szeniu samodzielności finanso­
wej rad narodowych i woje­
wodów.

Dotychczasowe doświadczenia 
wskazują jednak, że poszerzo­
ne uprawnienia i możliwości 
nie wszędzie są dostatecznie 
wykorzystywane.

Obok województw przodują­
cych są i takie, które wyraź­
nie pozostają w tyle. Często nie 
wykorzystują one dostatecznie 
własnych możliwości i rezerw, 
a jednocześnie wysuwają po­
stulaty przydziału środków pod 
adresem władz centralnych. 
Mają również miejsce przypad­
ki niepodejmowania decyzji, 
które mieszczą się w upraw­
nieniach władz terenowych.

Wskutek niedostatecznego nad.- 
zoru ze strony władz central­
nych a szczególnie terenowych 
niektóre przedsiębiorstwa, in­
stytucje i urzędy wykupują z 
rynku wewnętrznego posZuki- 
wane przez ludność towary. 
Zwalczając' te zjawiska będzie­
my jednocześnie- precyzyjńió£ 
ustalać ’ rozmiary' możliwego' 
zaopatrzenia tych jednostek w 
ramach ogólnych dostaw arty­
kułów rynkowych.

rolę 
terenowe 
państwo- 
i naczel-

nowo po- 
wo-

rozdział programu 
uży zapewnieniu re- 
ń budownictwa mie- 

Mamy tu poważny 
ątpliwy dorobek. Pomniej- 

> jednak niewykonywanie 
•v budownictwa mieszka­
no w niektórych wojewódz­

ki. a zwłaszcza niezadowala- 
ść części oddawanych

emy odpowiednie 
niedomagania te usu- 
ku 1977 dokonaliśmy 

omnego wysiłku organizacyj­
nego i finansowego, by przygo- 

ć front robót pod zwiększo­
na budownictwa miesz- 
go w latach następnych, 
my •warunki rozwoju bu- 

indywidualnego. Stop- 
sprawniamy budowę 
tebków. przedszkoli i 

acmow aąaderrr.ckich, szkół i ca­
łego towarzyszącego budownict­
wa.

!sm
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Podnoszenie efektywności gospodarowania 
kluczem do realizacji
Obywatele Posłowie!

Kluczem do realizacji naszych 
zamierzeń jest podnoszenie e- 
fektywności gospodarowania.

W programie rządowym spre­
cyzowaliśmy zadania dotyczące 
wykorzystania rezerw produk­
cyjnych. Eędą te zadania przed­
miotem obrad konferencji sa­
morządu robotniczego. Liczymy, 
że przyjęte przez KSR-y zadania 
na rok przyszły będą wyższe 
od ustalonych w wytycznych 
rządu.

Ustaliliśmy priorytety w go­
spodarowaniu zasobami pracy. 
Nasilamy kontrolą przestrzega­
nia zasad angażowania i za- 
szeregowywania pracowników i 
doskonalimy rozmieszczanie ab­
solwentów szkół, dążąc do coraz 
lepszego wykorzystania kwali­
fikacji kadr, zwłaszcza inży­
nierskich.

W całej sferze produkcji ma­
terialnej istnieją jeszcze duże 
rezerwy zatrudnienia, 
roku przemysł chyba 
pierwszy zmniejszył

1977
raz

W 
po

. . zatrud­
nienie o 9 tys. osób w stosunku

Kolejną dziedziną, na której 
rząd skupia uwagę jest 
zagraniczny. Stanowi on za 
niczą płaszczyznę manewru go­
spodarczego. Chodzi bowiem o 
tzorzenie warunków dla umac­
niania równowagi płatniczej pań­
stwa i zwiększania korzyści, ja­
kie wynikają z rosnącego udzia­
łu naszej gospodarki w między- 
narodowym podziale pracy.

Te kluczowe zadania rozwiązu­
jemy w warunkach zróżnicowa­
nych i bardzo złożonych. W wy-

handel
;ad-

mianie z krajami socjalistyczny­
mi plany wykonywane są po­
myślnie. Ekspert do tych kra­
jów wzrósł w trzech kwartałach 
br. o ok. 11 proc.j a import o 19 
proc. Obroty wzrastają 
szybko i kształtują się 
założeń planu.

Wśród zadań handlu 
cznego czołowe miejsce

więc 
powyżej

zagrani- 
zajmuje 

niezmiennie dalszy rozwój wy­
miany i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim > z innymi 
krajami RWPG. Zwiększamy tą

śmielszedo planu. Dalsze i _______
wykorzystanie tych rezerw po­
zwoli zwiększyć zatrudnienie w 
rolnictwie, usługach i rzemio­
śle.

Sprawą pilną i ważną jest 
doskonalenie systemu normo­
wania pracy odpowiednio do 
wzrostu jej technicznego uzbro­
jenia i wprowadzania nowych 
technologii, produkcji. Rosnące­
go znaczenia nabiera pełne wy­
korzystanie czasu pracy, likwi­
dowanie nieuzasadnionych go­
dzin nadliczbowych, dalsze ak-

naszych zamierzeń 
tywne podnoszenie wydajności 
pracy, troska o bezpieczeństwo 
pracy i jej kultury, szybsze i 
szersze wdrażanie postępu tech­
nicznego i organizacyjnego.

W programie rządowym dużo 
miejsca zajmuje racjonalizacja 
gospodarki materiałami i su­
rowcami oraz paliwami i ener­
gią. W tym celu zaostrzamy 
normy ich zużycia, preferuje­
my technologie i produkcje 
wyrobów materiałooszczędnych, 
realizujemy program poprawy 
jakości wyrobów, zwiększamy 
wykorzystanie surowców odpa­
dowych ■ i wtórnych.

Konieczne jest ulepszenie bi­
lansowania 6urowców i mate­
riałów, doskonalenie kooperacji 
i zaopatrzenia w materiały i 
wyroby techniczne, optymali­
zacja -poziomu i struktury za­
pasów. Dostosujemy priorytety 
w zaopatrzeniu materiałowym 
do aktualnych założeń rozwoju 
produkcji, preferując jej ma- 
teriałooszczędne kierunki. Op­
rzemy się szerzej na społecz­
nym, racjonalizatorskim ruchu 
oszczędności materiałów, na 
wkładzie kadry naukowej i te­
chnicznej.

Jesteśmy świadomi koniecz­
ności dalszego doskonalenia me­
tod planowania i zarządzania. 
Widzimy też niedomagania w 
pracy rządu i resortów, poważ­
nym mankamentem w pracy 
administracji jest słabość kon­
troli wykonania. Będziemy się 
starali usuwać te braki.

Coraz energiczniej przeciw­
działamy przejawom partyku­
laryzmu w postaw-ie resortów 
i branż, zakładów i terenu, for-

i ■ drobna wy* J 
..._____  __ często absorbó*
wani są zamówieniami gospo­
darki uspołecznionej. t -

Będziemy . stwarzać warunki 
pobudzające ich zainteresowa­
nie głównie zaspokojeniem po- 
trzeb ludności.

Dla lepszego rozwiązywania 
tych problemów będziemy na, 
dal zwiększać uprawnienia sa­
morządu i władz terenowych,, a 
zarazem podnosić ich odpowie­
dzialność.

Rzemieślnicy *' 
twórczość zbyt

Wysoka Izbo!
Podejmując _ starania i ^twa-- 

rżąc warunki do pomyślnego 
wcielania w życie Uchwały IX 
Plenum musimy brać pod uwa­
gę nie tylko potrzeby, ale i 
realne możliwości kraju. Nie 
jesteśmy i nie będziemy w sta­
nie, działać na zasadzie powięk­
szania środków. .Musimy nie­
ustannie rozważać alternatywę: 
albo — albo, stale dokonywać 
wyboru. Aby dodać jednej z 
dziedzin, musimy zabrać dru­
giej, odkładając na później za­
spokojenie jej skądinąd nawet 
uzasadnionych potrzeb. Nie jest 
to zadanie łatwe, ani też popu­
larne. W jego realizacji napo­
tykamy często opory i nie­
zrozumienie..

Najważniejsze jest to, że 
wprowadzając konieczne prze­
grupowania i korekty zapew­
niamy, zgodnie z programem 
VII Zjazdu, realizację naszych 
celów społecznych, że równo­
cześnie pamiętamy o dniu dzi­
siejszym i o jutrze. .

Świadczą o tym — obok 
zgodnego z planem wzrostu 
płac realnych — doniosłe de­
cyzje w sprawie podwyższenia 
rent i emerytur oraz płac naj­
niższych, a także rozpatrywa­
ny dziś projekt powszechnego, 
zaopatrzenia emerytalnego rol­
ników.

Świadczą o tym tak yzażne 
dla przyszłości kraju przedsię­
wzięcia inwestycyjne, jak huta 
„Katowice”, zespół paliwowo- 
energetyczny „Bełchatów”, Lu­
belskie Zagłębie Węglowe, 
kompleks wytwórni nawozów 
azotowo-fosforówych „Police” 
koło Szczecina, zespół inwesty­
cji dla ciągnika „Ursus”, kom­
binat celulozowo-papierniczy 
Kwidżyń, Centralną Magistrala 
Kolejowa oraz Współudział W 
inwestycjach paliwowo-surów- 
cówych ria terytoriuńi Związku

. Radzieck-ie'go. Beż 'tych Inwes* 
; tyc’ji ńie bylibyśmy w stadle’' 

już w najbliższych” latach po­
myślnie rozwijać naszego kra­
ju.

albo, stale dokonywać

musimy zabrać dru-

■fełii' / iffś^widualnych gospo. 
ćidrśtw rozwojowych, intensyw- 

. nie wykorzystujących użytki 
■ rolne, ^osiągających, wysoki po- 
. Kiom produkcji.. zwiększających 
' kontraktację i dostawy pra. 
( duktów rolniczych, będzie waj. 
. nym kierunkiem naszego dzia. 
'. łania. Nie -ivs wszystkich wo 
jewództwachproces ten prze- 
biega aktywnie. Będziemy 7 
tej; dziedzinie podejmować dal­
sze kroki-

Przeprowadzone dwukrotni 
przeglądy gmin ujawniły i$;. 
nienie odłogów i gruntów słabo 
wykorzystanych. Posłużyło to 
do opracowania planów zages- 
podarowaiiia takich gruntów ,j 
rekultywacji nieużytków. Ba- 
dziemy systematycznie spraw­
dzać realizację tych planów, 
aby tempo i .ęfekty rolniczego 
zagospodarowania ziemi były 
bardziej zadowalające.

Resortowi rolnictwa, urzę­
dom wojewódzkim i gminny®, 
ich służbie rolnej, spółdziel- 
czym organizacjom rolniczymi 
producentom stawiamy żadanis 
podniesienia efektywności n. 
prawy roślin i hodowli, opty. 
malnego wykorzystania środ­
ków przeznaczanych przez pań. 
stwo na rozwój rolnictwa i »■> 
spodarki żywnościowej.
.Trzeba powiedzieć’ otwarcie, 

że postęp w rolnictwie przebie­
ga w nadmiernie. . zróżnicowa­
nym tempie. Czerwcowy spis 
zwierząt wykazał na przykład, 
że w 5 województwach spa&> 
poniżej poziomu z czerwca 197? 
r. pogłowie trzody chlewnej, a 
w 13 województwach — pogło­
wie bydła. -

W- większości' 'wojewóto 
skup żywca bydlęcego' obniżył 
sie poważnie w porównaniu do 
roku ubiegłego. Duże różnice 
występują w mionach roślin, w 
toWarowości produkcji i w re­
alizacji planów skupu i. kon­
traktacji. Śtyiadczy to o -ist­
nieniu wielkich rezerw. Ich wy­
korzystanie będzie sprawdzia­
nem pracy naszych władz wo­
jewódzkich.

Wysoka Izbo!

Nadal istnieją rezerwy w rolnictwie
Wysoka Izbo!

Szczególnie ważne miejsce w 
dokonywanym manewrze zaj­
mują sprawy rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej.

' W rolnictwie czynimy ostatnio 
wiele, aby odbudować pogło­
wie, wyniki są już widoczne 
we wzroście pogłowia oraz w 
zwiększaniu sprzedaży państwu 
żywca i wielu produktów ro­
ślinnych. Istnieją warunki do 
utrwalenia tych pomyślnych 
tendencji.

Ale niełatwo jest odrobić w 
krótkim czasie skutki cztero­
letnich niepomyślnych warun­
ków klimatycznych. Łącznie, w 
okresie lat 1974—1976 niedobór 
produkcji rolnej — w stosunku 
do planów rocznych — wyniósł 
licząc w cenach stałych z lat 
1971—1975, około 70 mld zł. Rok 
obecny przyniósł najpoważniej­
sze straty w rolnictwie, głów­
nie w produkcji zbóż, rzepaku 
i ziemniaków.

Zmusiło to nas do zmniejsze­
nia eksportu rolno-spożywczego, ■ 
a równocześnie — w celu pod­
trzymania procesu odbudowy 
pogłowia zwierząt — do zwięk­
szenia ponad ustalenia planu na 
rok 1977 i założenia planu na 
rok przyszły importu zbóż o 4,5 
min ton, co równa się wydat­
kowi ponad 1,6 mld złotych de­
wizowych. Na ten cel musimy 
wygospodarować potrzebne 
środki dewizowe drogą odpo­
wiednich przemieszczeń w ca­
łej naszej gospodarce.

Oczywiście sam import zbóż 
problemu nie rozwiązuje. Dla­
tego tak -wielkiej wartości na­
biera to .wszystko, co potrafi-, 
my zrobić, aby poprawić kra­
jowy bilans zbóż 1 pasz. Rol- 
nicy powinni znacznie rozsze­
rzyć powierzchnię upraw zbóż 
1 wysoko wydajnych roślin pa­
stewnych, . polepszyć strukturę 
I podnieść wydajność tych u-: 
praw, osiągnąć zdecydowany 
postęp w gospodarce na łąkach 
1 pastwiskach.

Konieczne jest także zmniej­
szenie strat, jakie ponosimy 
jeszcze w trakcie sprzętu, a 
szczególnie w konserwacji pasz 
gospodarskich. Niezbędna jesf 
również racjonalizacja żywie­
nia zwierząt oraz lepsze dosto­
sowanie . struktury produkcji 
zwierzęcej do posiadanych za­
sobów paszowych m. in. drogą 
wydajnego zwiększenia hodo­
wli bydła.

Zadania, o których mówię, są 
nicią przewodnią programu rea- ' 

pr::ez rolnictwo Uchwał 
nUn\ W programach szczegółowych rozwiiamy je i 

konkretyzujemy. Ich realizacja 
zapewnić dalszy 

wzros. produkcji rolnej i po- 
frt^i za°Patrzenia rynku w 
go • kuł? Pochodzenia zwierzęce- 

Wyslłkoni roiników towa 
państwn‘% Para.stająca pomoc Państwa. Podwyższyliśmy zada-

nia ilościowe i jakościowe 
wszystkim wytwórcom środków 
produkcji dla rolnictwa. Podję-' 
liśmy ogromne przedsięwzięcia 
inwestycyjne o dalekosiężnym 
strukturalnym znaczeniu dla 
rolnictwa. Rekonstruujemy pol­
ski przemysł ciągnikowy. Roz­
budowujemy zakłady produku­
jące różnego rodzaju kombaj­
ny' i inne maszyny rolnicze. 
Budujemy potężną wytwórnię 
nawozów azotowo-fosforowych 
w Policach.

Zadania te realizujemy kosz- . 
tern około 85 mld zł, a także 
poważnych nakładów dewizo­
wych. Jest to największy i naj­
poważniejszy kierunek i zasięg 
manewru dokonywany na rzecz 
rozwoju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Dokonujemy te­
go wysiłkiem całej gospodarki 
odpowiednio przegrupowując 
środki w ramach ogólnej kwo* ' 
ty nakładów na jej-dalśzy 
wój.

Prowadzimy rozbudowę i 
dernizację przedsiębiorstw 
kładów obsługi rolnictwa, , „ 
bazy technicznej i remontowej. 
Dążymy do tego, by coraz le­
piej zaspokajały one potrzeby 
rolników, zwłaszcza w dziedzi­
nie usług produkcyjnych, bu- ’ 
dowTanych i remontowych. Dla­
tego tak •wielką Wagę przywią­
zujemy do dobrej pracy kółek 
rolniczych, do doskonalenia i 
rozwijania działalności wszy­
stkich ogniw rolniczej spół­
dzielczości.

Dokonujemy odpowiednich 
zmian w wewnętrznej. struktu­
rze inwestycji rolniczych w 
kierunku zwiększenia koncen- 
tracji nakładów jednostek pań­
stwowych i organizacji spół­
dzielczych na zadaniach posia­
dających decydujący wpływ na 
dalszy rozwój całego rolni- . 
ctwa, zwłaszcza melioracji, za- ■ 
opatrzenia wsi w wodę,’ gospo­
darki paszowej, budownictwa 
inwentarskiego i mieszkalnego. 
Zwiększamy kredyty na inwe­
stycje rolników.

Zwiększając import -zbóż, i 
pasz, zapewniamy rolnikom, 
sprzedającym państwu produk­
ty hodowlane, dotychczasowe, 
korzystne dla producenta normy 
sprzedaży pasz treściwych.

Udzielamy dodatkowej pomo­
cy paszowej gmińom dotknię­
tym skutkami powodzi i' nad­
miernych opadów. Zwiększymy 
dostawy nasion ria zasiewy wio­
senne. Troszczymy się- o Zao­
patrzenie producentów rolnych 
w nawozy mineralne, w wę­
giel i materiały budowlane.

Wielką wagę przypisujemy 
sprawom gospodarki ziemia. 
Wprowadzone zostały ułatwie­
nia w zagospodarowaniu 
mi przez f ’ __
stwoWe i spółdzielnie. ___ „
znaczenie przywiązujemy rów­
nież do rozwijanią procesu 
przekazywania ziemi w trwałe 
władanie rolnikom indywidual­
nym. Przyspieszanie i umacnia­
nie procesu powiększania are-

roz-

tno- 
i za- 
jego-

zie- ■ 
gospodarstwa pań- ’ 
spółdzielnie. Duże

Mówiłem o problemach i nie­
dostatkach w pracy, któryś 
nieraz zajmowałem uwagę Wy­
sokiej Izby.

Powracam jednak do tych 
spraw, ponieważ potrzeby te- 
ju wymagają znacznie ostrzej­
szego niż .wczoraj spojrzeli 
na problematykę gospodarczą! 
szczególnie ?na jakość Pracyk- 
lej- administracji 'państwowii 
gospodarczej, ludzi nauki, tó- 
niki. kadry technicznej i eko­
nomicznej, majstrów, brygadzi­
stów — wszystkich ludzi pracy 
w mieście i na wsi. ' ’

Obecnie bardziej zaostrza®' 
wymagania i wskaźniki eft-k- 
tywności, głębiej sięgamy dorę 
zerw, śmielej i krytyczniej nó- 
wimy o brakach i niedociaę-. 
nieciach, które nie od dziś tą­
pią nasze życie społecznb-g«-. 
po-darcze, ale. także mówimy" 
tych, które wczoraj uchodziły 
uwadze i kontroli wielu ogni" 
administracji, bądź były przez 
nią tolerowane, a dziś tolero­
wane być nie mogą i nie bek

Rezerwy w jakości pracy ła­
dzi. rezerwy w gosnodarce Ej- 
teriałami i środkami Drodukc;'. 
rezerwy w organizacji pracy i 
procesów produkcyjnych są po­
wszechne, Większe i często te- 
dzo niepokojące, niekiedy gra­
niczące k marnotrawstwem^- 
stępują w- tych zakładach, gds' 
beztroska i niefrasobliw*ość. br> 
dyscypliny j odnowied’iąlrs: 
do dziś nie zestały przelania?'.

Reżerwy są jednak także " 
zakładach pracv, instytucja- 
w zapleczu technicznym i nau­
kowo-badawczym, gdzie tft- 
dycyjnie uzyskujemy dobre 
zadowalające wyniki. Ale 

. niogi wzrastają' i nadal bte 
szybko wzrdstać w świetle i?” 
że ważnych i żywotnych za*1' 
i ustaleń IX Plenum KCK?H-

Dlatego nikt nie może uchy­
lić się cd krytycznego sP°'ąj. 
nia'nawet 'na dobrą pracę: 
nie może zatrzymać się dro­
dze . walki o coraz wyższą ą 
kość i efektywność jego t>ra? 
i działalności.

Realizacja programu VII Zp- 
zdu wiąże się ściśle z rozwia­
niem postaw zaangażowali 
zdyscyplinowania i współodpo­
wiedzialności za osiągane, e*-1'' 
ty, za twórcze rozwijanie fr 
robku IX Plenum przez z?W;' 
szanie efektów pracy na k?!' 
dym stanowisku.

•Wokół wykonania post??1^ 
wień IX Plenum skupi®-' 
wszystkie siły. Trzeba je 
tymalnie wykorzystać. Nie 
czekiwanie lecz działanie, 
zwlekanie, lecz natychfflńSą- 
we ■ dokonywanie konieczni®' 
posunięć —. tąki jest wy®3’ 
sytuacji.

Liczymy, że klasa robotnic2- 
rolnicy, inteligencja i 
mieślnicy, całe nasze spdy 
czeństwo pomoże w realiz?-'-- 
postanowień IX plenum.

Wysoka Izbo!
IX Plenum KC partii Fi 

twierdziło słuszność obrazj- 
strategii rozwojowej. Kon< 
nuując linię generalna, P?--- 
rozwiązujemy krok za kro-13^:' 
problemy polityki spolec--'-,' 
W miarę wzrostu potenęN- 
ckonomicznego obejmą)6.®;, 
uprawnieniami socjalnymi,c . 
raz to nowo gruD.y ludncs-':. 
zwiększamy zakres tych u?’ 
wnień. . .

Jednym z na’tx>ważniejs'?' 
obącnle zadań jest stopa.10,.; 
zrównywanie warunków ff-’ 
w mieście i na wsi. 
to o nowe treści sojusi robo-- 
czo-chłopski. „ •
(DOKOŃCZENIE NA SIR-
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POSIEDZENIE SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. g)
Ministrów

Osiągnęliśmy już znaczne zbli­
żenie poziomu dochodów ludzi 
pracy miast i wsi? Doniosłym

| krokiem w realizacji , polityki 
społecznej było objęcie ludnoś­
ci rolniczej powszechnym sys­
temem bezpłatnej ■ opieki zdro­
wotnej.

Obecnie, w myśl inicjatywy 
tow. Edwarda Gierka podję­
tej przez naczelne władze 
PZPR i ZSL, pragniemy doko­
nać drugiego historycznego kro­
ku w dziedzinie poprawy wa­
runków socjalnych ludności 
wiejskiej — wprowadzić system 
zaopatrzenia emerytalnego i in­
nych. świadczeń,, dla rolników i 
ich rodzin.

Przyjęcie rozpatrywanego dziś 
projektu ustawy w tej . spra­
wie. stanowić', będzie zasadniczy 
etap w zrównaniu uprawnień ■ 
socjalnych rolników indywi­
dualnych z uprawnieniami pra­
cowników gospodarki uspołecz­
nionej.' Spełni wieloletnie na­
dzieje rolników, którzy swą 
pracą.' współuczestniczą w roz­
woju kraju, w wyżywieniu 
narodu. Aktem tym nótwier- 
dzimy podstawowe zasady nasze­
go socjalistycznego ustroju, wy­
razimy szacunek dla trudu i 
uznania dla. osiągnięć polskich

rolników,. -podniesiemy rangę 
ofiarnie przez nich wykony­
wanego i jakże ważnego zawodu.
.Jednocześnie Jednak akt tę.n 

łączymy z całokształtem zadań 
w dziedzinie poprawy wyży­
wienia narodu. Dlatego system 
emerytalny rolników wiążemy 
z rozmiarami i wzrostem produ­
kcji sprzedawanej przez’ nich 
paiistwu w okresie wielu lat.

' - W warunkach polityki- rolpej 
państwa ■ ludowego, kiedy każ­
dy rolnik. Jeśli tego pragnie, ma 
zapewnione' warunki- i ’ peńs- 
pektywy rozwoju swojego go­
spodarstwa, oznaczać' to: będzte 
zarazem urzeczywi.rtnienie so­
cjalistycznej zasady uzależnia­
nia wysokości świadczeń od 
rzeczywistego wkładu pracy, od 
przyrostu jej wydajności, podo- 

’■ bnie jak dzieje-się to W przy­
padku pracowników gospodar­
ki ■ tispołecznionej. >

Wiążąć wysokość rent i eme­
rytur przede- wszystkim z war-

tością sprzedawanej państwu 
produkcji towarowej tworzymy 
rowmez dodatkową zachętę' do 
zwiększania obszaru gospo­
darstw i intensyfikacja produk­
cji rolniczej. Leży (<, w intere­
sie samych rolników i całego 
społeczeństwa.

Wprowadzenie życie usta­
wy: będzie miało wielkie , zna­
czenie dla młodzieży wiążącej 
swoje plany życiowe z zawo­
dem rolnika, przyspieszy pro­
ces .praejmowania gospodarstw 
rolnych przez ludzi młodych, 
Prą^bi^itych, posiadających wię- 
cc.l sił i Kwalifikacje nabyte 
dzięki upowszechnieniu- szkolni- 
ctwa rolniczego.

Ustawa przynosi steranym 
trudem .całego życia rolnikom, 
którzy przekażą gospodarstwa 
swj-ni następcom, godziwe za- 
bezpieeżenie materialne i spo­
kojną starość, uwolni ich od — 
poniżającej i jakże często za­
wodnej — łaski dożywocia.

Nikogo nie trzeba przekony­
wać, .że emerytura zagwaran­
towana przez państwo będzie 
przełomem w sytuacji mate­
rialnej i moralnej najstarszego 
pokolenia ludzi rolniczego tru­
du. Zapewni też znaczne ogra­
niczenie wzajemnych roszczeń 
i często gorszących sporów ro­
dzinnych.

Rozpatrywany dziś projekt 
jest wynikiem wielomiesięcz­
nych prac przygotowawczych. 
Swą obecną postać zawdzięcza 
w dużej -mierze szerokiej kon­
sultacji ze społecznością rolni­
czą. Dyskusje nad założeniami 
projektu przebiegały w atmo­
sferze zainteresowania i zaan­
gażowania; rolników w dalszy 
rozwój rolnictwa w Polsce.

W trakcie dyskusji wysuwano 
różne uwagi i opinie. Staraliś­
my się je. w miarę możliwości 
uwzględniać, tak, by jednocze­
śnie nie naruszać spójności po­
stanowień .ustawy.’ Znalazło to 
m.in. wyraz w ustaleniu mini­
malnej wysokości emerytury i 
renty dla wszystkich rolników, 
niezależnej od wielkości i za­
sobności . przekazywanego na­
stępcom gospodarstwa. Uwzglę­
dniliśmy również stan rodzinny 
rolnika oddającego ziemię, za­
pewniając mu do emerytury i 
renty — podobnie Jak -p,- po­
wszechnym systemie emerytal­
nym pracowników :— odpowie­
dnie dodatki i zasiłki rodzin­
ne dla osób pozostających na je­
go utrzymaniu. Tymi dodatka­
mi i zasiłkami objęte zostaną 
także osoby nie będące najbliż­
szymi krewnymi.

Nie możemy jednak zgodzić 
się z poglądami, że nie należy 
preferować dobrze i wydajnie 
pracujących rolników, że nie

Piotra Jaroszewicza
najeży także uzależniać pozio­
mu emerytury od rozmiarów 
sprzedawanej państwu produk­
cji. Pragnę więc jeszcze raz 
podkreślić, że preferencje te 
przyznajemy rolnikom za ich 
pracę i jej efekty.
.Nie możemy również, wbrew 

niektórym sugestiom, odwle­
kać rozpatrzenia i podjęcia us­
tawy. Wieś polska wypowie­
działa się już zdecydowanie za 
projektem i oczekuje szybkie­
go wprowadzenia go w życie.

Mogę zapewnić Wysoki Sejm, 
że — podobnie, jak to czynimy 
7 powszechnym pracowniczym 
systemem emerytalnym — sy­
stem emerytalny, rolników bę­
dziemy z czasem, doskonalić.

Rezultaty konsultacji przed­
stawione zostały Wysokiej Iz­
bie .w dniu 30 maja. Świado­
mość pozytywnego-stosunku lu­
dności wiejskiej do proponowa­
nych rozwiązań, w połączeniu 
z pieczołowita analizą uwag i 
postulatów zgłoszonych w toku 
konsultacji oraz w> listach do 
partii, rad narodowych, urzę­
dów państwowych, pozwoliła 
nadać projektowi ustawy kształt 
odpowiadający zarówno potrze­
bom socjalnym rolników, jak i 
zasadom naszej, polityki społe­
cznej i aktualnym możliwoś­
ciom państwa. W projekcie zo­
stał uwzględniony punkt wi­
dzenia zarówno wysłużonych, 
jak i. młodych rolników, w is-

tocie — całej 
■skiej.

Chciałbym

społeczności wiej-

zwrocie uwagę 
obywateli posłów, że wypłata 
emerytur i rent dla rolników 
wymagać będzie wielu miliar­
dów złotych. Kwoty te będą 
pokrywane ż funduszu emery­
talnego, tworzonego w dwóch 
trzecich ze środków budżetu 
państwa i tylko w 1.3 ze skła­
dek rolników.

Podejmujemy to wielkie za­
danie, chociaż jest ono niełat­
we. Będziemy w tym celu do­
konywać dalszych przegrupo­
wań środków, co stanowi kolej­
ny kierunek manewru na rzecz 
rozwoju produkcji rolnej i go­
spodarki żywnościowej.

Okoliczność, że potrzebny jest 
na to czas, uzasadnia powsze­
chne wprowadzenie systemu 
emerytalnego od lipca 1920 r. 

i Pewne jednak, świadczenia pie­
niężne z tego’ systemu propo­
nujemy przyznać również tym 
rolnikom, którzy przekazali 
swoje gospodarstwa przed wej­
ściem w życie rozważanej dziś 
ustawy.

Przewidujemy wcześniejsze 
wypłacanie przewidzianych us­
tawą emerytur rolnikom naj­
starszym lub o wysokim stop­
niu inwalidztwa, którzy po wej-' 
ściu w życie ustawy przekażą 
swoje gospodarstw* następcom. 
Wcześniej zostaną też wprowa­
dzone w życie przepisy ustawy

w stosunku do rolników, którzy 
przekazywać będą gospodar­
stwa państwu.

Pragnę wyrazić przekonanie, 
że polscy rolnicy przyjmą us­
tawę z uznaniem należnym ran­
dze i treści tego doniosłego ak­
tu.

Uznanie to można wyrazić w 
jeden tylko sposób: patriotycz­
ną inicjatywą, zwiększaniem 
produkcji, podnoszeniem wy­
dajności, zaangażowaniem w 
dzieło wyżywienia kraju. Li­
czymy, że będzie, to tendencja 
trwała, .gdyż leży to we wspól­
nym interesie miasta i wsi.

Zwiększona produkcja będzie 
bowiem procentować rolnikom 
wyższymi dochodami i wyż­
szymi kwotami emerytur i in­
nych świadczeń. Większa zaś 
produkcja i towarowość rolni­
ctwa oznacza dla całego społe­
czeństwa zwiększenie dochodu 
narodowego, poprawę zaopa­
trzenia rynku, umocnienie pod­
stawy dalszego wzrostu płac i 
dochodów.

Obywatele Posłowie!
W przekonaniu o słuszności 

przedłożonego projektu proszę 
Wysoką Izbę o jego uchwale­
nie oraz przyjęcie przedstawio­
nej informacji o rządowym 
programie realizacji i postano­
wień IX Plenum KC PZPR 

(■PAP)

Projekt ustawy „0 zaopatrzeniu emerytalnym
oraz innych świadczeniach dla rolników i ich rodzin” 
Wystąpienie posła-sprawozdawcy Ludwika Maźoickieoo 
•Poseł podkreślił, że już na IV

Plenum KC PZPR z inicjatywy 
przywódcy Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i narodu 
polskiego Edwarda. Gierka pad- 
ła zapowiedź o emeryturach 
dla rolników, a w wyniku VI 
Pienum KC — rząd, w trosce 
o wypracowanie jak najlepszych 
rozwiązań; jeszcze przed", spo­
rządzeniem projektu ustawy o- 
prącował .założenia’ systemu eme­
rytalnego', które poddane zosta­
ły powszechnej konsultacji na 
wsi. . , -i.

Ogólnowiejskie _______ ,
także spotkania, posłów z wy­
borcami na wsi f w rożnych in­
nych środowiskach dały możli­
wość . wypowiedzenia się .w tej 
sprawie całej ludności wiej­
skiej.' Szeroki był także udział 
W'- tej ogólnonarodowej dysku­
sji. ludzi środowisk pozawiej-: 
skich,. a więc świata nauki, spe­
cjalistów ■rolnictwa, prawników 
■oraz.'działaczy społecznych. IV 
wyniku ; tej ogromnej, pracy bę- 
dącej ' praktycznym wyrazem 
realizowania; zasady współudzia­
łu.Jak najszerszych rzesz, spo­
łeczeństwa w decydowaniu o 
ważnych sprawach całego narodu 
— ■ podstawowe założenia syste­
mu emerytalnego 1 przyjęte;, zo­
stały. z ' powszechną aprobata, a 
rząd, uzyskał .wiele konstruk­
tywnych ; propozycji, uwag, 
wjitosków i postulatów, które 
póz waliły na bardziej trafne o- 
pracowanie projektu < ustawy.

Pb scharakteryzowaniu , przę- 
b»ęgu prac nad przygotowaniem 
projektu tej ustawy —. poseł 
stwierdził,, że uwzględnione zo­
stały w -nim wszystkie wnioski 
i propozycje mające realne po­
krycie oraz wszystkie zasadne 
uwagi dotyczące.-uściślenia po­
jęć,: bardziej precyzyjnych sfor­
mułowań zarówno węzłowych 
jak,; i. szczegółowych kwestii. 
Pełne odzwierciedlenie i po­
twierdzenie ’ znalazła troska ’ o 
najżywotniejsze . interesy; ludzi 
pracy: i socjalistycznego ' pań­
stwa.

Wychodząc naprzeciw zgłoszo­
nym postulatom i wnioskom 
podhięsiono — w, stosunku do 
założeń — minimalny wymiar 
emerytury, z ,1 200 do 1 500 zł. 
znacznie rozszerzono też upraw­
nienia socjalne .związane .-z. 
wprowadzeniem systemu eme­
rytalnego dla rolników i ich ro­
dzin. II prowadzono również za­
sadę wypłaty, dodatków za prze­
kazaną państwu .ziemię, budyn­
ki,; i drzewostan oraz, wiele in­
nych korzystnych dla wsi roz­
wiązań, m.ini możliwość prze­
kazania gospodarstw przed o- 
siągnięciem ■ 65 roku życia (z 
tym, że' prawo do emerytury 
PóWstaje z dniem osiągnięcia 
tego wieku) .oraz zwolnienia od' 
obowiązku płacenia składki; na 
fundusz emerytalny przez okres 
®'lat tych rolników, którzy roz^ 
Poczną prowadzenie .gospodar­
stwa. rolnego przed ukończe- 
hijńn -.®? Ist życia; -. zachęcać , to 
bęazić < rolników, do. przekazania; 
gospodarstw następcom w dob­
rym • stanie, młodym zaś. stwa- •
rzają warunki korzystnego ich *
dalszego produkcyjnego roźwo- :
iu. ’ i

Po. ponad półrocznej pracy i

nad. sporządzeniem projektu u- ;
stawy, w której . uczestniczyły •
kierownictwa PZPR, ZSL 1 rzą- ;
ĆU; oraz : równolegle prowadzo- ■

dyskusji poselskiej na spo- ;
tkaniach ze. społeczeństwem, 
Projekt 'ustawy' został poddany 
w ostatnim . okresie wszech­
stronnej, rzeczowej analizie na 
posiedzeniach komisji sejmo-

poddane zosta-

zebrania, a

wych.
Wynikiem

♦prowadzenie do projektu u- 
śtawy 34-poprawek, w tym za­
równo merytorycznych, jak i 
oścjślających oraz precyzują­
cych niektóre pojęcia.

tej pracy jest

Projekt tej. ustawy uznać 
trżeba za historyczny akt, sta­
nowiący wielki krok naprzód 
w dziedzinie polityki. socjalne! 
naszego pąństwa.. Wprowadza 
oń zabezpieczenie emerytalne i 
rentowe, dla rolników i ich ro­
dzin, jako ostatniej i najbar­
dziej licznej grupy zawodowej 
dotychczas nie posiadającej ta­
kiego uprawnienia.

Ten głęboko humanitarny cel 
zapewnienia.. godnego bytu . wła­
ścicielom gospodarstw, "którzy z 
uwagi ca wiek " lub nieszczęście 
inwalidztwa nie mogą już pra­
cować. jest .pierwszym i podsta­
wowym celem rozpatrywanej u- 
stawy. Przyniesie ona również 
w. konsektrencji zmniejszenie 
różnie w położeniu socjalnym 
ludzi miąst i .wsi,, wpłynie na 
ppdnieslęnie społecznej rangi 
zawodu rolnika. • Sianowi-, ona 
również ; praktyczny - wy-raz ’ po­
głębiania się sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. spólni ' społecz­
nej i ekonomicznej między ińia- 
stem i wsią. '
' W pracach 'komisji i specjal­

nie wyłonionej podkomisji po­
słowie z poczuciem ogromnej 
odpowiedzialności i -poszanować 
nia propożyćji, wniosków i po­
stulatów rolników dyslrutowali 
różne ' wari a ńt'y ■ rożwi ążań po­
szczególnych problemów w tro­
sce o to,; by przyjąć najlepsze 
postanowienia. Rodzinny . cha­
rakter gospodarstw . chłopskich 
przesądził np, ,o -wyb.orze . roz­
wiązania przyznającego emery­
turę obojgu 'małżonkom’ wraz z 
przysługuj ąć^mi dodatkami i 
świadczeniami '. 'socjalnymi ' dla 
dzieci, wnuków.- i rodzeństwa, 
dla óśób pozostających na u- 
trzj-mąniu pobierającego emery­
turę, lub rentę.

Z wielką . troską' analizowano 
jeden z podstawowych 'Wariśą-' 
ków, który- musi- być. spełniony, 
dla uzyskania uprawnień eme­
rytalnych- i który. decyduje też 
o . wysokości emerytury., Waru­
nek. ten mówi o konieczności 
Wyprodukowania i 'sprzedaży 
produktów rolnych', wartości nie 
mniejszej niż . 15 tys. zł’ rocznie. 
Osiągnięcie produkcji-.tego rzę­
du znajduje ,się .w .możliwoś­
ciach każdego gospodarstwa.

Polityka .rolna stwarza bo­
wiem warunki dla różwoju I 
wszystkich . form gospodarowa­
nia. W wyniku tej polityki rol­
nictwo 'indywidualne objęte zo­
stało szerokim systemem 
wszechstronnej pomocy pań­
stwa; Wyraża się ona w skie­
rowaniu na rozwój gospodarstw 
rolnych ogromnych środków liń- 
weśtycyjnych, w . rozszerzeniu 
możliwości . korzystania z kredy­

tów, stałej .trosce, o opłacalność 
'produkcji rolniczej. Stworzone 
więc zostały, warunki, w któ­
rych każdy rolnik, chcący do­
brze . pracować , może rozwijać 
własne gospodarstwo i tizyslii- 
wać dobre wyniki.

Podstawę' wymiaru emerytu­
ry stanowi .'średnioroczna . war­
tość ■ sprzedanej , państwu.. pro­
dukcji na przestrzeni ąstatnieh- 
pięcju lat'przed przejściem roi-, 
nika' na' emeryturę. Uznano, że 
pięć lat, to dostatecznie długi 
okres dla prawidłowego u- 
stalenia podstawy wymiaru 
renty.:- Przewidziano^ jednak — 
na wniosek1 komisji — odpo- 
wiednie rozwiązania, uwzględ­
niające odstę,pstwa -od tej ogól­
nie' przyjętej zasady, jeśli' .obni­
żenie -produkcji • w. określonym 
gospodarstwie spowodowane zo­
stało klęską żywiołową, wypad.- 
Itiem losowym- lub - innymi oko­
licznościami .niezawinionymi 
przez rolnika. .

,W naszym ustroju obowiązuje 
socjalistyczna zasada każdemu 
według pracy. Stąd też. słusz­
nie wysokość emerytury uzą- 
leżńia się od indjrwidualnego 
wkładu ptfacy rolnika znajdują­
cego swój materialny, wyraz w 
efektach jakie uzyskał.' .... . .

, Dyskutowany projekt ustawy 
proponuje rozwiązania, stymulu­
jące 'umacnianie gospodarstw 
chłopskich, m.in. poprzez to,

aby ojciec nie dzielił posiada­
nej ziemi, a przekazywał jedne­
mu następcy, aby proces ten u- 
macnial, a nie osłabia! gospo­
darstwa.

Szczególnie wnikliwej anali­
zie komisji sejmowych podda­
ne zostały kwestie związane z 
zabezpieczeniem finansowym u- 
stawy i propozycję dotyczące 
zasad tworzenia funduszu eme­
rytalnego rolników. Analizie tej 
towąrz5*szyła troska o wybór 
optymalnego rozwiązania — to 
znaczy takiego, które będzie w 
nstsżych warunkach najkorzyst­
niejsze - dla .rolników, a zarazem 
odpowiadać będzie także rópźli- 
wcściom państwa. Projekt usta­
wy- .zakłada wcześniejsze utwo­
rzenie ; funduszu, emerytalnego 
w oparciu o dotację z budżetu 
państwa w 2.-3 i 1.3 ze środków 
poćńodzących ze składek rolni­
ków naliczanych od prżychodo- 
wosei szacunkowej gospodarstw.

Propozycja ta. spotkała się ze 
zrpzhmienjem-' i po-parciem na 
wsi. Powszechnie też wyrażono 
uznanie - dla ludowego państwa 
za fakt przyjęcia' na siebie 
głównego ciężaru materialnego

anali-

zarazem

zabezpieczenia (ustawy.
Realizacja postanowień 'usta­

wy będzie wielkim przedsięwzię- 
' ciem' finansowym naszego pań­
stwa. Wychodzimy z nim jed­
nak w imię wielkiej, społecznej 
sprawy,; a także w przekona­
niu, iż ' spowoduje ona Wzrost 
aktywności spoieczno-produkr 
cyjnej rolników, lepsze wyko­
rzystanie ziemi, wzrost produk­
cji _ rojnej i przyspieszenie roz­
woju. całej, gospodarki narodo­
wej.

Dla uproszczenia i ułatwienia 
pcaktycżąęgo wdrażania w życie 
przepisów.- ustawy w przekazy­
waniu gospodarstw przy przej­
ściu na _ . e.meryturę lub rentę 
proponuje się formę timówty po- 

przekazują- 
a następcą, 

naczelnika

między- rolnikiem 
cym 'gospodarstwo 
sporządzane j' przez 
gmjhy. przy czjm przewidziano 
dwie drogi przenoszenia stanu 
własności: w. ewidencji grun­
tów oraz na. wniosek, rolnika w 
księdze ■-wieczystej.-

Komisje podzieliły- pogląd, że 
pfeSdóm.ocnićjwa ' przyznane na- 
cżelńlkOTn. gmin, w realizacji u- 
stówyr. wymagają ■ zapewnienia 
społecznej kontroli, -co też zna­
lazło wyraz w odpowiednim u- 

[ stępie, tej ustawy.-W myśl tego 
przepisu - kontrole' społeczne ze 
strony rad narodowych i ich ko­
misji. rozciągać - się będzie na 
całokształt spraw związanych1 z 
prawidłową realizacją ustawy.

•'Nie.' wszystkie jednak propo­
zycje i . wnioski ’ — powiedział 

■póśeł' — mogły zostać uwzględ­
nione w projekcie ustawy, wie­
le ^usznych, ważnych ale szcze­
gółowych spraw trzeba będzie 
rozwiązywać na drodze przepi­
sów wykonawczych. Stąd też, w 
projekcie ’ tym przewidziano u- 
póważnienie Rady Ministrów do 

. przygotowania rozporządzeń re- 
; gulujjąćych wiele tych różnorod- 
> nyclp kwestii.-,

Należy też liczyć się z tym, 
że’ przy wdrażaniu . ustawy, wy­

stąpią. także przypadki szeże- 
• golnę,' których.. nie;'sposób było 
przewidzieć. Zmieniać się też 
będą warunki, w których bę­
dziemy ją realizować, Wymagać 
to . więc będzie stale otwartego 
podejścia do tych postanowień 
i . rozwiązywania problemów' 

rolników
i . rozwiązywania 

. zgodnego z interesami
i. państwa.

Trzeba także zrobić 
> wysyłek ’.w dziedzinie 
przygotowania całego 
administracyjnego, ze 
nfcn uwzględnieni em _ 
pod kątem właściwej realizacji 
ustawy."

Z upoważnienia komisji rol­
nictwa i przemysłu spożywcze­
go, praęy i spraw, socjalnych o- 

' raz- .prac- ustawodawczych .— 
zgodnie z ich jednomyślną opi­
nią — poseł wniósł o uchwale­
nie rządowego projektu ustawy 
„O zaopatrzeniu emerytalnym 
oraz innych świadczeniach dla 
rolników i Ich rodzin” wraz z 
poprawkami komisji. (PAP)

ogromny 
, dobrego 

aparatu 
szczegół- 

gminy —

Decyzja o znaczeniu historycznym
Wystąpienie posła Jerzego Wo
Przemawiając w imieniu Klu­

bu Poselskiego PZPR, pos. Je­
rzy ITojteeki .stwierdził na 
wstępie, że sens uchwał IX po­
siedzenia Komitetu Centralnego 
Partii polega na tym, aby w obe­
cnych, bardziej złożonych, trud­
niejszych warunkach zapewnić 
w pełni realizację strategii spo­
łeczno-gospodarczej wypraco­
wanej na VI -i rozwiniętej na 
VII Zjeździe naszej partii, stra­
tegii. która wywodzi się z hu­
manistycznych ideałów socjaliz­
mu, zaś jej celem nadrzędnym 
jest wszechstronny rozwój Pol­
ski i poprawa jakości życia Po­
laków.

Aby tak się stało trzeba osią­
gnąć zdecydowaną poprawę w 
efektywności góipodaęow anta, 
w pełni wykorzystać nowo zbu­
dowany i'zmodernizowany, ma­
jątek produkcyjny. . gospodar­
niej, oszczędniej. a także racjo­
nalniej, gospodarować . posizda- 
nymi- środkami. Wiele w tym 
względzie _• mamy- do zrobienia. 
Dążenie do uzyskania wyższej 
jakości pracy i wyższej efekty­
wności winno obowiązywać każ­
dego z nas, każdego dńia, we 
wszystkich działach naszej go­
spodarki. ■

Tylko wtedy lepiej wykórzy- 
n.il-:i i m’o-ż- 
uaszej gos- 
skut-eczńie 
ujemnym 
zewnętrz­

na na-

stujac wszystkie czyn 
llwości wewr.ęt;'zr.e i 
podarki. be:>istny 
przeciwstawiali się 
wpływom warunków 
nych oddziałujących 
sza gospodarkę, będziemy mogli 
konsekwentnie, rozwijać nada! 
nasz kra i j poprawi ać warunki, 
bytowe ludności.

W takim urzekohamu KC na­
szej partii na IX plenarnym 
posiedzeniu nakreśli! zadania

dla całej gospodarki narodowej. 
Zmierzają ode do ukształtowania 
narodowego planu społeczno-go­
spodarczego na 1978 r., aby zgo­
dnie z uchwałą IX Plenum KC 
PZPR nastąpiło dalsze przesu­
nięcie nakładów na rozwój pro­
dukcji rynkowej, gospodarki 
żywnościowej i budownictwa 
mieszkaniowego, a więc na cele 
uznane przez społeczeństwo za 
najważniejsze.

Mając na celu pc-prawę zao­
patrzenia rynku i. uporządko­
wania jego mechanizmów, każ­
dy zakład pracy powinien pod­
jąć wysiłki dla zwiększenia 
produkcji rynkowej i -poprawy' 
j»j jakości.

Niezbędne jest dalsze zwięk­
szanie produkcji ; eksportowej 
c-rąz /rozwijanie ■ korzystnych 
form współpracy gospodarczej, a 
także racjonalizowanie importu.

Konieczne, jest rozwinięcie 
działań mających na. celu zjrlę- 
kszeoże efektywności -gospóda-, 
rowania, lepszego, wykorzysta­
nia majątku narodowego, ma­
szyn, ..czasu P-węy, Surowców i 
matsria'5-ą'. •

Szczególnej. uwagi wymagają 
dziąłanila ‘ zmierzające do prze­
zwyciężenia zaistniałych trudno­
ści w rolnictwie, doprowadzenie 
cło. pełnej odbudowy pogłowia 
zwierząt gospodarskich i zapew­
nienia; dalszego wzrostu produk­
cji ■ '•-•olniczej. W tym celu .nie­
zbędne jest, zwiększenie, po- 
wierzuhni zbóż, lepsze, wykorzy­
stanie łąk i pastwisk, efekty­
wne gospodarowanie paszami, 
rozwijanie- specjalizacji i kooce- 
rażji gospodarstw, budownictwa 
inwentarskiego. Niezbędne; jest 
także stale poprawianie Zaopa­
trzenia rolnictwa w środki pro-

i pastwisi

I

I

teckiego w imieniu klubu PZPR
aukcji, rytmiczne ich aośi 
efektywne wykorzystanie, roz­
szerzanie usług rolniczych i le­
psze wykorzystanie kwalifiko­
wanych kadr w rolnictwie oraz 
poprawianie poniomu pracy 
służby rolnej i administracji te­
renowej.

Przedstawiony przez rząd pro­
gram realizacji uchwały IN 
Plenum KC PŻPR odpowiada w 
pełni wymogom społecznym i 
aktualnym m-cżffw-cściom gospo­
da.-Id narodowej.

Nawiązując do przedłożonego 
Sejmowi rządowego projektu u- 
stawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym oraz innych świadczeniach 
dla rolników i ich rodzin pps. 
J. .Woitecki wskazał na jego o- 
gromną wympjrę społeczną, po­
lityczną i moralną oraz znacze­
nie ekonomiczne. W akcie tym 
— -stwierdził mówca — znajdu­

je,. wyraz głęboki hńmaipitaryżm 
-naszego ustroju. Ustawa ta jest 
Wyrazem siły sojuszu robotni- 
ćm-ćjiłopskiego. Jest ona także 
w /pełna zgodna z realizowaną 
przez naszą pa-tię wespół ze 
7. je dnccz-ąnym S tronntetwem
Ludowym — polityką rolną, 
-która kojarzy wzrost produkcji 
rolniccej z przemianami społe­
cznymi. na wsi i systematyczną 

-.ponJawą bytu ludności wiej- 
tskiej.

Polityka Ła sprzyja podnosze­
niu społecznego prestiżu i rangi 
zawodu -rolnika. Stwarza pers­
pektywę pracy i możliwości 
rozwoju każdemu' rolnikowi, 
który dba o.swój irazsztat pra­
cy, unowocześnia go i powięk­
sza produkcję. Takim gospodar­
stwom państwo ludowe zs-pew- 
nia dziś i zanewni jutro korzy­
stne warunki rozwoju.

itawy i Wskazując na już osiągnięty 
— w wyniku konsekwencji rea­
lizacji tej polityki, widoczny i 
odczuwalny postęp ekonomicz­
ny, oświatowy i kulturalny wsi 
polskiej — mówca stwierdził, 
że projekt ustawy najpełniej 
jak jest to możliwe uwzględnia 
interesy mieszkańców wsi, ko­
jarząc je z możliwościami pań­
stwa i potrzebami żywnościo­
wymi całego społeczeństwa. Je­
go myślą przewodnią jest za­
bezpieczenie materialne na sta­
rość rolników w warunkach sy­
stematycznego wzrostu produk­
cji rolniczej.. Sprzyjać temu bę­
dzie uzależnienie wysokości e- 
merytury od wielkości produk­
cji towarowej skierowanej na 
uspołeczniony rynek i służącej 
poprawie zaopatrzenia całego 
społeczeństwa. Nowa ustawa 
niesie weteraino-m pracy rolni­
czej bezpieczeństwo socjalne i 
spokojną starość, będzie to ol­
brzymia zdobycz wsi i osiągnię­
cie naszej polityki społecznej.

Stajecny — mówił pos. J. 
Wojtecki — wobec decyzji o 
wymiarze historycznym. Po raz 
pierwszy w dziejach wsi pol­
skiej powstały warunki i moż­
liwości zabezpieczenia emery­
talnego rolników, zrównania ich 
w tych prawach z pracownika­
mi gospodarki 
położenia kresu upokarzającej 
tradycji dożywocia i przyspie­
szenia postępu społecznego na 
wsi. Biorąc pod uwagę doniosłą 
rangę tej ustawy, jej humani­
styczny charakter i sppłeezre 
znaczenie Klub Poselski PZPR 
w pełni popiera projekt tego 
dokumentu i będzie głosował za 
jogo uchwaleniem.

uspołecznionej,

Tworzymy warunki dla dalszego postępu
społecznoprodukcyjnego w rolnictwie

Wystąpienie posła Jerzego Szymanka w imieniu klubu ZSL
I Przemawiając w imieniu Klu- 
I bu Poselskiego ZSL —. poseł 
I Jerzy Szymanek-oświadczył, że 
I jednoczesne rozważanie w deba- 
I cie .projektu ustawy o zaopatrze- 
I niu emerytalnym dla rolników 
I oraz programu realizacji uchwał 
I IX Plenum KC PZPR ma swoje 
I. głębokie uzasadnienie, gdyż jed­

nym z ważnych celów . dokony­
wanego. manewru' gospodarczego 
jest stwarzanie warunków dla 
dalszego postępu społeczno-pro- 
aukeyjnego w. rolnictwie. Usta­
nowienie zaś systemu emerytal­
nego dla rolników ma dla osią­
gania. tego postępu zasadnicze 
znaczenie, a równocześnie- bę­
dzie w bezpośredni sposób wpły­
wać na rozwój całej gospodar­
ki narodowej. Ustawa tabę­
dąca decyzją . o historycznym' 
znaczeniu — rozwiązując zasad­
nicze problemy socjalne rolni-

ków, indywidualnych, stwarza 
zarazem .podstawy do zwiększa­
nia towarowej produkcji rolni­
czej i poprawy struktury -agrar- 

.nej, warunkującej i wyższą efek­
tywność gospodarowania.

Dla dużej grupy starszych" rol­
ników system emerytalny roz­
wiązuje problem rychłego .zabęzr 
pieczenia materialnego na sta­
rość, przy czym na wysokość 
śWiadczeń' emerytalnych sami 

. zainteresowani będą mieli naj­
większy wpływ. Podstawą ich 
.wyniiaru będzie bowiem — jak 
wiadomo —'; wielkość • produkcji 
towarowej. sprzedanej państwu. 
Można więc powiedzieć, że w 
ręku, każdego rolnika Jeży moż­
liwość wypracowania emerytury 
zapewniającej godziwy byt na 
starość. Ó randze spcłeczno- 
-gospodarczej tego problemu 
świadczy fakt, że obecnie pra­

Iwie trzecia część ..gospodarstw 
prowadzona jest przez rolników 
w wieku emerytalnym bądź do 
'niego zbliżonym.

■Ustanowienie systemu emery­
talno-rentowego wpłynie także 
na zatrzymanie w rolnictwie lu­
dzi w pełni sił, z inicjatywą i 
umiejętnościami zawodowymi, 
przed którymi otwiera się per­
spektywa wcześniejszego przej­
mowania gospodarstw i prowa­
dzenia ich w sposób bardziej 
intensywny. .

Ta i wcześniej podjęte po 
grudniu 1910 r. decyzje dotyczą­
ce tworzenia na wsi korzystniej­
szych warunków życia — są-do­
wodem stałego kierowania się 
w naszej polityce zasadami so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

Jesteśmy przekonani, że chłop­
ska pracowitość wspomożona 
wysiłkiem ich klasowych sojusz-

ników z różnych dziedzin prze­
mysłu, pozwoli odrobić straty, 
jakie przyniosły ostatnie nieko­
rzystne dla rolnictwa lata i w 
pełni zrealizować zadania pro­
dukcyjne nakreślone do 19S0 ro­
ku. Sukces tego programu de­
cyduje bowiem o poziomie bytu 
obywateli, o dalszych możliwoś­
ciach poprawy warunków życia 
całego społeczeństwa, w ' tym 
także warunków życia ludności 
Wsi.

Nawiązując do przedstawione­
go izbie rządowego programu 
realizacji uchwał IX Plenum 
KC PZPR — poseł stwierdził, że 
dokonana na tym plenum wnik­
liwa ocena efektów wcielania 
w życie założeń manewru gos­
podarczego — warunkującego 
osiąganie w o wiele trudniej­
szych warunkach wewnętrznych 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

uznanie dla pracy rolników
Wystąpienie posłanki Eweliny Szyszko w imieniu klubu SD

Klub Poselski SD. który na 
I forum Sejmu przedstawia rów- 
I nitż stanowisko całego stro-nni- 
I ctwa — powiedziała przemawia- 
I jąca w- imieniu klubu pcs. 

Ewelina Szyszko — wyraża u- 
znanie i poparcie ci!a rozwiązań 
przedstawionych w- rządowym 
programie, który nie naruszając; 
ustalonych dla 5-lecia celów, 
przez racjonalne.. przegrupowa­
nie sił i środków poewoli 'sku­
tecznie stawić czoła obiektyw­
nym i subiektywnym trudnoś­
ciom.

Wprawdśię SD działa głównie 
w ośrodkach miejskich, ale 
wszystko, co dzieje się na. wsi. 
— podkreśliła posłanka — jsst 
nam bliskie jako działaczom 
politycznym i obywatelom.

Konsekwentnie realizowana 
polityka rolna wytyczona w 
1971 r. przez PZPR wespół z

ZŚL i rcżw.nięta na VI i VII 
Zjazdach partii przyczynia się 
do wzrostu produkcji rolnej . i 
dostaw produktów żywn-cśeio- 
wych ra rynek. W ramach tej 
polityki jest realizowany szero­
ki program poprawy warunków 
socjalnych ludności • wiejskiej.

Cale społeczeństwo jest ży­
wotnie i bezpośrednio zaintere­
sowane rozwojem i unowocześ- 
nięnżem rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. C; ' 
hiejśza ' staje 
v;spó’nyeh in 
wsi, ko 
wysiłków 
czepią -tjsł _

Cd szeregu lat rzemiosło bi-e- 
rze udział w o-bsłudze technicz­
nej rolnictwa. 39 proc, zakła­
dów rzemieślniczych jest zlo­
kalizowanych na obszarze gmin, 
co ułatwia rolnikom korzysta-

■az .powsżeeh- 
się świadomość 

.tereśów miasta i 
nletamo-śsi wspólnych 
i wzajemnego świa-d- ‘■''f . _

nie z ich usług. Ogólna wartość 
■ usług produkcyjnych rzemiosła 
dla gospodarki rolnej wyniosła 
w 1976 r. ok. 6.5 mld zł, w tym 
ck. 5 mld z! dla rolników in­
dywidualnych.

Dalszy rozwój usług dla. rol- 
.nictwa ma ogromne znaczenie 
dla bilansu czasu pracy rolnika, 
zwłaszcza indywidualnego. Na­
leży dążyć, by czynności zwią- 
,zane bezpośrednio z produkcją 

1 stanowiły najważniejszą pozycję 
w tym bilansie, a wszystkie 
czynności pozazawedowe były 
ograniczone do minimum. Moż­
liwość dysponowania czasem 
wolnym podnosiłaby również 
prestiż, społeczny i atrakcyjność 
zawodu rolnika.

Rozumiemy dobrze potrzebę 
przyspieszenia rozwoju usług 
dla ludności, dalszego przyrostu 
przemysłowych zakładów usłu-

gówych', okresowego przeprowa­
dzania oceny stopnia zaspokoje­
nia potrzeb w tej dziedzinie 
oraz kierowania rozwojem po­
tencjału _ usługowego. Zadania 
te stronnictwo będzie realizować 
wspólnie z instancjami PZPR.

Nawiązując następnie .do pro­
jektu ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym oraz innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin, pcs. Szyszko pod­
kreśliła, że ustawa jest wyra­
zem wysokiego uznania za wie­
loletni wkład rolników w wy­
żywienie narodu.

Projekt tej ustawy rodził się 
długo, był przedmiotem bardzo 
szerokiej konsultacji i wielo­
krotnych analiz. Wyrażam prze­
konanie w imieniu naszego klu­
bu — oświadczyła posłanka — 
że taki tok pracy nad przygoto- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4
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Debata poselska
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
spisywane są na straty,. mitr.o 
że z powodzeniem mogłyby być 
wykorzystane Jako surowiec peł­
nowartościowy — np, przez " rze­
miosło.

pos. Jan Waleczek 
bezp. „Pas”

Nawiązując do. treści IX Ple­
num KC PZPH i przygotowań 
do II Krajowej Konferencji 
Partyjnej pcsoł podkreślił, że 
o tym, jak zostaną zrealizowane 
ustalenia po VII Zjeździć PZPR 
zadecydują ludzie. Postępowi 
gospodarczemu musi towarzy­
szyć należyty rozwój spoleczno- 
moralny obywateli. W naszym 
społeczeństwie istnieje auten­
tyczne, silne dążenie do ładu 
moralnego, do ezczerych i do­
brych stosunków międzyludz­
kich, do sprawiedliwości spo­
łecznej. Stawia to przed nami 
■wszystkimi obowiązek realizo­
wania tych dążeń w pracy co­
dziennej . i życiu społecznym.

Tworząc dobry klimat poli­
tycznego zaangażowania w spra­
wy kraju nie możemy nie do­
ceniać zagadnień polityki płac i 
cen. Socjalistyczna zasada „każ­
demu wedle jego pracy" powin­
na być respektowana z całą 
konsekwencją i w sposób spo­
łecznie widoczny.

Nowy system emerytalny dla 
rolników, oprócz racji ekono­
micznych i społecznej nośności, 
ma także ideowo-moralną wy­
mowę służącą kształtowaniu 
świadomości polskiego rolnika i 
pełnego zaufania do realizowa­
nej przez partią polityki rol­
nej.

pos. Andrzej Tochowict
PZPR

Efekty przedsięwzięć partii i 
rządu zmierzających do syste­
matycznej poprawy warunków 
rozwoju produkcji rolnej 1 Wa­
runków życia wiejskiej społecz­
ności są widoczne. Zwiększa się 
liczba gospodarstw specjali­
stycznych i chociaż w wielu 
wsiach nie wykorzystano jesz­
cze wszystkich.możliwości sprzy­
jających intensyfikacji produk­
cji, niewątpliwa jest poprawa I 
w tej dziedzinie. M. In. Wzro­
sło ostatnio zainteresowanie rol­
ników powiększaniem obszarów 
swoich gospodarstw. Uporządko­
wanie gospodarki ziemią, mię- 
dzysąsiedzki obrót gruntami 
przyczynia się do polepszenia

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 8 
i zewnętrznych celów społecz­
nych nakreślonych w uchwale
VII Zjazdu PZPR — wykseala, 
iż proces realizacji tego manew­
ru przebiega jeszcze nierówno­
miernie. Szybsze eliminowanie 
tych dysproporcji zapewnić ma 
zaprezentowany Izbie przez pre­
miera program podjęcia inten­
sywniejszych i skuteczniejszych 
działań mających na celu pod­
noszenie efektywności gospoda­
rowania i zwiększanie dyscypli­
ny wykonywania zadań.

W pełni odnosi się to także 
do kompleksu żywnościowego, 
którego pomyślny rozwój wywie­
ra tak istotny wpływ na spo­
łeczne odczucie dokonującego 
się postępu. Drogą prowadzącą 
do dalszego, Intensywniejszego 
wzrostu produkcji rolnej powin­
no być — tak jak w całej gos­
podarce — podniesienie dyscyp­
liny realizacji zadań na wszyst­
kich odcinkach decydujących o 
wynikach produkcyjnych rolni­
ctwa.

Zadanie to odnosi się do 
przemysłów wytwarzających dla 
rolnictwa środki produkcji oraz 
do wszystkich organizacji i in­
stytucji pracujących na 
bv wsi.

IX Plenum KC PZPR,
VIII Plenum NK ZSL
oceniły zaangażowanie i ...____
rolników Indywidualnych i za­
łóg uspołecznionych gospodarstw 
rolnych, a także załóg przedsię­
biorstw obsługujących rolnictwo 
w realizacji zadań rolnictwa. 
Podobnie jak w całej gospodar­
ce narodowej — tak i na wsi 
niezbędna jest jednak daleta 
mobilizacja wszystkich sil, by

po-trne-

a także 
ary echo 
■wysiłek

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 3 
waniem węzłowych rozstrzyg­
nięć powinien wejść na stałe do 
naszej praktyki.

Podjęcie tej óoniesłej pod 
względem społecznym i ekono­
micznym decyzji w tak trud­
nym roku jak obecny jest do­
wodem społecznego uznania dla 
pracy rolnika, przekonania, że 
i r.adai nie będzie on saczędził 
sił, by zwiększać zasoby żyw­
nościowe kraju. Jeei to jedno­
cześnie potwierdzenie gospodar­
czej siły naszego państwa, które 
stać za to, by udźwignąć tak 
poważne obciążenie, Jakim bę­
dzie objęcie już prawe całego 
społeczeństwa systemem emeryt 
talnym. Projekt ustawy jest za­
razem dalszym krokiem na dro­
dze wyrównywania różnic mię­
dzy miastem i wsią oraz umac­
niania sojuszu rołwtniczo-chk-p- 
skiego.

Jesteśmy świadomi faktn — 
kontynuowała posłanka — ż* 
nie tylko cywilizacja i technika 
zmieniają warunki życia; Wpły­
wa na to także przebudowa 
struktury społecznej, która za­
wsze Jest .procęsem długofalo­
wym. Dlatego też powinniśmy 
bacznie obserwować "zmiany, ja­
kie będą zachodziły na wsi pod 
wpływem nowych unormowań 
prawnych, dlatego wprowadza­
nie w życie tej ustawy powin­
no się cdbywać pod szczególną 
kontrola zainteresowanych ko­
misji sejmowych i samego Sej­
mu. Byłoby debrze powrócić do 
tej sprawy na posiedzeniu pio- 

struktury gospodarstw, pozwa­
la na tak pożądaną ieh specja­
lizację.

Rolnicy budujący obiekty In­
wentarskie i mieszkalne bory­
kają się z wieloma trudnoś­
ciami. Większość nowych zabu­
dowań wznoszona j=st przez In­
dywidualnych rzemłsślników 
tradycyjnie, zbyt matęriało- 
chłonnie i za drogo. Dlatego też 
konieczne jest przyspieszenie 
budowy zakładów Wytwar_ _ czają­
cych prefabrykowane elementy 
dla budownictwa wiejskiego, 
zwłaszcza inwentarskiego.

pos. Creslaw Wojtara
ZSŁ

Konieczne jest dalsze uspraw­
nianie organizacji pracy W rol­
nictwie i całej gospodarce. Sta­
nowi to jeden z głównych wa­
runków . pomyślnej realizacji 
postanowień IX Plenum KC 
PZPR i VIII Plenum NK ESL. 
Ważnym czynnikiem podwyż­
szenia efektywności pracy rol­
ników jest udoskonalenie syste­
mu koordynacji wszelkich po­
czynań zwłaszcza na szczeblu 
gminy. Chodzi m. in. o właściw­
sze' skoordynowanie gminnych 
programów rozwoju produkcji 
rolnej z planami 1 realizacją do­
staw środków produkeji, rozwo­
jem usług mechanlzaeyjnych i 
budowlanych, udzielaniem kre­
dytów a także o ękutecrnletsze 
wspieranie przedsięwziąć rolni­
ków zmierzających do rozwoju 
specjalizacji. Sprawą ważr.ą Jest 
również dałsce doskonalenie 
kontaktów na linii urząd — rol­
nik.

Uchwalenie projektu ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym rol­
ników i ich rodzin będzie speł­
nieniem marzeń i pragnień na­
szej wsi oraz konkretnym do­
wodem systematycznego wy­
równywania różnic w poziomie 
życia oraz precy w mieście 1 
na wsi. Zabezpieczenie mate­
rialna na starość dTa naszyeh 
ojców stwarza zarazem dla nas, 
młodych rolników perspektywą 
bardziej prawidłowego, wcześ­
niejszego przejęcia 1 unowocześ­
nienia gospodarstw rolnych.

pos. Jerty Otdowski
b*-rp. „2sak”

Poseł nawiązał do metod po­
głębiania i przyspieszania ma­
newru gospodarczego oraz zasad 
realizacji strateg!! w tej dzie­
dzinie. Omawiając szeroko a- 

w pełni wykorzystać rezerwy 
ptodttajtee każdego g<sp.-da-r- 
stwa.

Omawiając r.ajWaźr.lejsże aa- 
dania i eposcey ■d-yżrsrzystania 
rezerw, mówca zrwróeii szczegól­
ną trwngę na konieczność mak­
symalnego zwiększenia produk­
cji prasa i ztoćt. pzłneso zagns- 
podarowania ziemi oraz eryb- 
swgo smniejraasia djcsproparcji 
regkmalnych w intensyfikowaniu 
produkcji zwierzęcej 1 odbudo­
wie pogłowia. Skuteczną drogą 
prowadzaeą do podmeelenis 
efektywności sospsdarowsnla w 
rolnictwie jest — stwierdził — 
upowsneehnisrże nowoczesnych 
form organlaacji produkcji.

Realiźacja pestsnbwień ostat­
nich plenarnych posiedtwA KC 
PZPR i NK ZSL rtwerzyta sze­
roką płasncżyanę WspćTpraey 
międzypartyjne! i Jedności dziar 
łania w rozwiązywaniu ptocle- 
mów rozwoju produkcji rolne* 
— czego są już konkretne efek­
ty. Utrwalenie i upoWezęchnie- 
nie pozytywnych tandor.cji w 
produkcji rolr.ej Jest obecnie 
najważniejszym radaz.iem. Mu- 
simy również skuteesr.iej prze­
ciwstawiać się przejawom nie­
gospodarności, lżej organizacji 
pracy, brakowi odpowiedzialno­
ści 1 nieracjonalnemu wykorzy­
stywaniu środków.

Klub Posalskl ZSL — twier­
dził poe. J. Szymanek — w peł­
ni aprobuje hlerunW deekonels- 
nla naszej gospodarki zawarte 
w wystąpieniu premiera orne 
glosować będzie za wzyłęeiem 
ustawy o zaopatrzeniu e-mery 
talnyw. oraz innych świadcze­
niach dla rohrików i łah rocjzir..

(RAP)

narnym dla_ __________ _ ,
w efektach społecenych 1 goś
sptćarczyeh, Jakie--------- *-
uetaWa w» w*.';, ;
joj funkcjonowania ____
przygotowaniach warunków jej

Boriezitowanća się

jakie przyniosła 
rrotępnym okresie 
_.J---- la oraz w

____ ____ ~ _____ T--— \ •
już powszechnego stosowania W 
1930 r.

Dziś wiemy na psrrto, ża n- 
stawa pociągnie na echa ńma- 
rrt eywlfeaeyjne i obrtóaiowę 
trśrćd ludnosei wiejskiej. Wie­
rny tąŁ że jej Qx>łeezne efek­
ty osiągniemy skuteczniej, ję- 
Sel‘. uruchomimy iaó5TEt5jie siły 
i środki państwowe i Ąrołeoar.e, 
a więc wciągniemy placówki 
zdrowia i cęńeki epolencsej, a 
także orgactosacje etowm- 4o 
twereenia warunków aedtojne* 
i pogodnej Jesieni żęci* łudzi 
starych. TęrsWteie sytuacja 
materialna cełowietża starego za 
wsi ulegnie terrse m®dn.<cE»j 
poprawie, nadal jednak bedcie 
ona muylała byś wscierąre tro- 
ską rodziny 1 auiekę ffjołece- 
nośc! wiejskiej. I tą Jesat jadro 
z wielkich sadiń «?’a eząrokiej 
ózletalnofci ńnxstu epełeczne- 
wychowawenego. W mtarteeh 
wabiono Już wiele w fefedciir.le 
opieki, pom^-y 1 ocgahiese* ży. 
eia ludzi trzeciego wieku. Two­
rzenie takich tradycji ta wsi — 
to zadanie następne.

Cbjęcle prawie całej Juu kld- 
Boeci pracującej świadczeniem! 
emerytalnymi ma głębokie rr.e- 
raenle ustrojowe. Dlatego Klub 
Pcselsłrf 8D cdda swe głosy m 
przyjęciem wńawy.

Spekty ekonomiczne tej strategii 
zwróuił równocześnie uwagę na 
uwarunkowania wynikające z 
moralności społecznej. Należy 
do nieb m. in. konsekwentne 
stosowanie zasady szacunku 
władzy dó obywateli i obywateli 
dla wiedzy, racjonalny udział o- 
brwateli w odpowiedzialności i 
decyzjach publicznych, oparcie 

’ ' ’ na
i ■ uczciwości, 

wszystkich aił 
budowie silnej

stosunków międzyludzkich na 
sprawiedliwości 
współdziałanie 
społecznych w
i zasobnej ojczyzny.

Poseł wskazał również na ko­
nieczność odpowiedniego łącze­
nia rekonstrukcji technicznej 
rolnictwa z poprawą jego struk­
tury agrarnej, w tym szczegól­
nie gospodarki chłopskiej.

Wyraalł przekonanie, ńe nowa 
ustawa o zaopatrzeniu emery­
talnym rolników będzie nie tyl­
ko bodźcem oddziaływającym na 
wzrost produkcyjności i towaro- 
woścl rolnictwa, ale może 
również przyspieszyć, przebudo­
wę struktury agrarnej naszego 
kraju.

pas. Henryka Krakowiak
PRPK

Dla pomyślnego rozwoju rol­
nictwa cprewą równie ważną 
Jak dostawy środków produk­
cji jeet fachowy instruktaż u- 
dziolany przez gminną służbą 
rolną. Trzeba ją odciążyć od 
zbyt absorbujących czynności 
formalno-edrninistracyjnych na 
rzecz pracy organizatorskiej i 
instruktażowej.

Kredyty udaieiane indywidual­
nym gospodarstwom są nośni-- 
kiem polityki państwa w sto- 
eunku do rolnictwa. Kredyt wlą- 
że bowiem gospodarką indywi­
dualną s celami społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju, z 
gospodarką planową. Chodzi 
więc o racjonalne roatteielanfe 
tych środków, które są potęż­
nym czynnikiem pobudzania 
rozwoju- produkcji, razszerza- 
nla poczynań inwestycyjnych 
rolników. Korzystania s usług. 
Polityka kredytowa państwa 
stwarza bowiem szczególnie do­
godne warunki rozwoju gospo­
darstw specjalistycznych.

Vafciym ogniwem obsługi rol­
nictwa jest spółdzielczość wiej­
ska i kółka rolnicze. XVinny one 
stałe usprawniać swoją dzia­
łalność umacniając m. in. rangę 
kontraktu między rolnikiem a 
placówkami spółdsielczymi, le­
piej organizować odbiór płodów 
rolnych zwłaszcza bezpośrednio 
ź gospodarstw. Niezbędne jest 
również rozwijanie tale potrzeb­
nych obecnie na wsi usług bu­
dowlanych 1 remontowych.

pos. Stanisław
Rostworowski 

brzp. ChSS 
ciągu ostatnich kilku 
rolnictwo otrzymało

lat 
na

XV 
nasze .
inwestycje ck. 90 mld zł. Sta­
nowiło to mniej niż jadną piątą 
część ogółu nakładów na rferę 
produkcyjną i Jedną trzecią na 
przemysł. Potrzeby aą jednak 
znacznie większe. Istnieje więc 
koniecsr.ość ćckcnar.ia zmian w 
podniale środków Inwestycyj­
nych w planie na przyszły rek 
— s Wlękstg korzyścią dla rol­
nictwa. /dusi temu jednak to­
warzyszyć bardziej stanowcza 
kontrola i racjonalność podej­
mowania .inwestycji rolnych.

Jednym z elementów dokony­
wanego . manewru gospodarczego 
powinna być także dążność do 
odpowiedniego zrównoważenia 
nakładów przeznaeEonych na 
gospodaricę tapolroznlerą i in­
dywidualną. Trzeba zwłaszcza 
dekoń.ywaa bardzie! proporcjo­
nalnego podziału maszyn i In­
nych środków produkeji. Na 
wtaściwy rozwój produkcji rol­
nej, etezegóinle hodowlanej, e- 
grorrmy wpływ ma także ron- 
aędnie prowadnena polityka 
tśstażtowanja cen. Kie może w 
tej didedzinie być np. spóźnio­
nych decyzji, bowiem powodu­
ją one — zwłeracza w indywi­
dualnej gospodarce eh.łopskiej — 
ntewykorzyśtabię stanowisk 
dowlanyoh.

ho-

pes. Stanisław
Wachowski 

rapa
rządowe stworzyły 

i techeiizsą bazę
Decyzje

materialną ___.
eprsyjejaoą reybszewn unowo^ 
coeśnianru technologii wytwa­
rzania w rolnictwie, a tym sa­
mym podwyższaniu wydajnoó- 
cś pracy oraz rezultatów pro-
dukeyjnyeh i ekonomiczny ca.

Wanna wsłtie PGR-y wyko­
rzystują tę szansę zwńęksżająo 
przede w&ystkim produkcję 
ptodśw rolnych przeenaceonyoh 
na zaopatrzenie mieszkańców 
stolicy. Rozbudowywane są no- 
woczaraa fermy krów mlecz­
nych oraz drobiu. Wznosi się też 
kombinaty szklarniowe, które 
dostarczać będą w najbliższych 
latach kilkakrotnie więcej niż 
dotychczas nowalii, sprzedawa­
nych sn. la. w sklepach firmo­
wych.

warszawskie PGR-y zwiększa­
ją produkcję traody Chlewnej 
rozwijając kooperację z rolni­
kami i zagospodarowując nada­
jące się na paszę odpady ga­
stronomiczne. Rezerwy produk­
cyjne fctnieją także w eksten­
sywnie prowadzonej dotychczaa 
goepodarce etawowaj oraz w 
ronscorranln areału uprawy 
Wyżej plonujących roślir.. Ich 
wykerzystanie to najważnisjsce 
radanlo dia rałóg PGR.

pos. Janina Szczepańska 
MSŁ

Wprowadzenie systesen eme­
rytur dla rolników zrówna 
wmyetMeh obywateli naszego 
kraju ped względem uprawnień 
socjalnych. TTsrośnie ranga za­
wodu rolniczego i szacunek do 
pracy m reh. Odpowiedzią bę-

dzio niewątpliwie szeroka mo­
bilizacja. ,wszystkich rolników, 
wyrażająca ■ się wzrostem pro­
dukcji rolnej tak niezbędnej dla 
kraju. Dla zdynamizowania to­
warowej produkcji rolnej szcze­
gólne znaczenie ma rozwój i 
umacnianie gospodarstw specja­
listycznych, upowszechnianie ze­
społowego działania i samorzą­
dowej aktywności rolników. Jest 
to bowiem podstawowy waru­
nek właściwego wykorzystania 
uruchomionych przez państwo 
środków dla rozwoju produkcji 
rolnej.

XV działaniach tych coraz pow­
szechniejszy jest udział kobiet 
wiejskich, których rola w rol­
nictwie poważnie wzrasta. Obec­
nie bowiem w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych pracu­
je ponad 8 miliony kobiet, w 
tym 800 tys. prowadzi gospo­
darstwa samodzielnie. Właśnie 
ala kobiet ostatnie decyzje, po­
prawiająca ogólną sytuację so­
cjalną rodziny wiejskiej, tą nie­
zwykle istotne i przyczyniają 
się do pełnej identyfikacji ich 
dążeń z programem rozwoju go­
spodarki żywnościowej.

pos. Edward Szymański 
PZPR

XV woj. włocławskim na 4S 
tys. gospodarstw ok. 15 tys. pro­
wadzonych jest przez ludzi w 
wieku emerytalnym lub zbli­
żonym. Blisko 5 tys. spośred 
nich nie ma następców. Ten je­
den z wielu przykładów pod­
kreśla społeczno-gospodarczą 
rangę rozwiązań zawartych W 
projekcie ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym rolników.

Wprowadzenie systemu zaopa­
trzenia emerytalnego jest jed­
nak tylko jednym ze stymula­
torów rozwoju rolnictwa. Nie­
zbędne jest także dalsza wspo­
maganie wsi poprzez zwiększo­
ne dostawy środków produkcji, 
lepszą organizację kontraktacji 
i odbioru płodów rolnych. Ko­
nieczne jest również przyspie­
szenie tempa melioracji użyt­
ków rolnych, • co ma szczególne 
znaczenie dla zwiększenia pro­
dukeji rolniczej.

Duże znaczenie dla intensyfi­
kacji produkcji rolnej mają u- 
sługi świadczone rolnictwu. Nie­
zbędne jest więc dalsze uspraw­
nianie i rozwijanie różnorod­
nych form tych usług. Wiele z 
instytucji obsługujących rolnic­
two pracuje dobrze, ale nie o- 
znacza to, że mamy się godzić 
z przejawami biurokracji i zda­
rzającego się jeszcze lekcewa­
żenia spraw istotnych dla pro­
ducentów rolnych.

pos. Mieczysław 
Riepiela 

ZSL
Realizacja polityki rolnej

partej o zasadę łączenia wzre- 
stu produkcji towarowej z prze­
mianami społecznymi rsa wsi 
przyczynia się w woj. opolskim 
do rozwoju gospodarstw" wyśo- 
kołowarowych. Coraz więcej 
rolników podejmuje specjaliza­
cję. Przybywa też spółdzielń 
produkcyjnych, od 1671 r. do 
Chwili obecnej powstały 103 go­
spodarstwa spółdzielcze, w tej 
liczbie S0 w br. Postęp w rol­
nictwie przyspiesza również 
rozszerzana przeę gospodarstwa 
uspołecznione kooperacja pro­
dukcyjna z rolnikami indywi­
dualnymi.

Możliwości zwiększenia ho­
dowli poszukiwać trzeba przede 
wszystkim w intensyfikowaniu 
produkcji pasz gospodarskich. 
Do wykorzystania istniejących 
w tym zakresie rezerw należy 
zmierzać rozszerzając areał u- 
£>rawy zbóż, kukurydzy, popra­
wiając gospodarkę m ' łękach 1 
pastwiskach oraz unowocześnia­
jąc metody zbioru 1 konserwa­
cji pasz.

Ustawa o zaopatrzeniu emery­
talnym sprzyjać będzie podwyż­
szaniu produkcji rolnej w go­
spodarstwach indywidualnych, 
zachęci również młodych ludzi 
stawiających na nowcczesńeśż w 
rolnictwie — do pcwstoWanla 
na wsi.

pos. Teresa Morawiec
PZPB

Społeczeństwo nasze jest w 
pełni świadome togo, żo reda- 
nła, wynikające s dynamiczne­
go rozwoju gospodarki sa coraz 
bardziej złożone. T-żnagałą 
•więc wyższej jakości pracy, a 
także dalszego doshanałenta 
działań centralnych 1 tereno­
wych ogniw administracji, sta­
łej konfrontacji decyzji z realia­
mi bycia. Generalny kierunek 
tego procesu polegać winien na 
coraz lepszym kojarzeniu Ini­
cjatywy oddolnej z głównym! 
celami społeczno-gospodarczymi, 
na przestrzeganiu wsrystkieh 
założeń 1 proporcji planu, na 
zapewnieniu pełnej dyscypliny 
zarówno pod względom jakości 
i struktury produkcji, jak 1 w 
dysponowaniu środkami. Dobry 
klimat polityczny, zaangażowa­
nie i inicjatywa kadr kierow- 
nlcsyck oraz całych nałóg przed­
siębiorstw jest elementem nie­
zwykle istotnym, konstruktyw­
nie wspierającym istniejące me­
chanizmy w kierunku poprawy 
efektywności gospodarowania 1 
jakości prasy.

Konieczne więc Jest stworze­
nie we wszystkich sektorach 
gospodarki narodowej warun­
ków do maksymalnego rozwoju 
i wykorzystania uzdolnień każ­
dego pracownika na rZaes 
wzrostu wydajności i efektyw­
ności ludzkiego działania.

Uchwalanie ustaw
Sejm Jednogłośnie uchwala 

ustawę o zaopatrzeniu emery­
talnym oraz innych świadcze­
niach dla rolników 1 ich rodzin.

Następnie Sejm podjął uchwa­
łę, w której przyjmuje do apro­
bującej wiadomości informacją 
rządu o programie realizacji 
wytycznych IX Plenum ŚC 
PZPR, ze Bzcźególaym uwzględ­
nieniem zadań rolnictwa.

„Przedsięwzięcia podjęte przeć 
rząd w 1977 r, w celu egraai- 
caeets wpływa niekoraystnysh

warunków zewnętrznych i we- 
wnętrznych na realizację pod­
stawowych eelów społeczno-go­
spodarczych, przebiegały na o- 
gół pomyślnie, choć na niektó­
rych odcinkach uzyskany postąp 
pozostaje wciąż jeszcze niewy­
starczający — czytamy w 
uchwale.

Sejm podkreśla, że przedłożo­
ny przez rząd., program reali­
zacji wytycznych IX Plenum 
KC PZPR zmierza do podniesie­
nia efektywności gospodarowa­
nia oraz bardziej konsekwent­
nego przeprowadzenia manewru / 
ekonomicznego, w szczególności 
w zakresie przyspieszenia bu­
downictwa mieszkaniowego, r&>- 
woju gospodarki żywnościowej, 
stabilizacji sytuacji rynkowej i 
zwiększenia eksportu.”

'»

Zatwierdzenie 
dekretu o amnestii

Z kolei Sejm wysłuchał spra­
wozdania Komisji Spraw Wew­
nętrznych i Wymiaru Sprawied­
liwości o dekrecie z 19 lipca br. 
o amnestii, przedstawionego 
praez pos. Mertę Kotlicką fbezp.) 
Stwierdziła ona, że wydanie tego 
aktu przez Radę Państwa stało 
się celowe w warunkach osiąg­
niętego postępu w procesie po­
głębiania jedności moralno-poli- 
tyóziej narodu, wzrostu świado­
mości społecznej i patriotyczne­
go zaangażowania obywateli, jak 
również poprawy stanu bezpie­
czeństwa i porządku publiczne­
go.

Zgodnie z zasadami socjalisty­
cznego humanizmu dano szansę 
społecznej rehabilitacji i powro­
tu do normalnego życia ludziom, 
którzy wprawdzie znaleźli się w 
Konflikcie s prawem, rokują jed­
nak nadzieję, że w przyszłości 
będą Je przestrzegać. Dekret 
przewidywał szersze stepowanie 
amnestii w etosunlcu do kobiet, 
ludzi starczych, osób, które w 
chwili popełnienia przestępstwa 
nie ukończyły 18 lat oraz jedy­
nych żywicieli, natomiast spraw- • 
cy greżnyeh przestępstw zostali 
wyłączeni ępod amnestii/

ftosłanka stwierdziła, że stoso­
wanie amnestii przebiegało 
sprawnie i prawidłowo. Podkreś­
liła teć znaczenie punktu umoż­
liwiającego skorzystanie z do­
brodziejstwa amnestii przez 
sprawców przestępstw nie zna­
nych organom ścigania — jeśh 
zgłoszą się do 13 lipca 1678 r. do 
tych erganów. Ludziom, którzy 
wessli w przeszłości na drogę 
przestępstwa lub tkwią w ja­
kiejś aferze lub grupie przestęp­
czej i chcieliby odciąć się od tej 
dsńałafaiości — stwarza to możli­
wość powrotu do uczciwego ży­
cia, Sejm zatwierdził dekret o 
amnestii.

Odpowiedzi 
na interpolacje

Na interpelację pos. Ludwiki 
Mieszkowsziej (PZPR) udzielił 
odpowiedzi minister zdrowia i 
opieki społecznej Marian. Śli­
wiński. Posłanka przy pomniała 
w interpelacji, że w okresie od 
VI ZJaóiu partii podjęto szereg 
istotnych decyzji w sprawie co­
raz lepszego zabezpieczenia zdro­
wotnego ludności i doskonalenia 
służby zdrowia.

Będąc zdania, że dotychczaso­
wy przebieg śealisacji inwestycji 
w resorcie zdrowia i opieki spo­
łecznej mis zapewnia pełnego 
wykonania zadań określonych w 
uchwale VII Zjazdu PZPR i w 
piśnie 0-letnim oraz podkreśla­
jąc, że plan nakładów na rebo- 

■ ty budowlsno-monteńowe jak 
również dotyczący liczby odda­
nych lóńęk szpitalnych w ub.r. 
nie został wykonany — posłan­
ka zapytała ministra, Jakie kro­
ki podejmuje- resort dla palne­
go wykonania zadań wynikają­
cych b Uchwały VII Zjazdu i

Aprobata dla programu

ogniw, wielu ia.

tym e trybuny 
osłonek. Mówiono 
te niewydolność 

trud-

(») DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ków etrrwefetycznych wyników 
produkcji rolnej i kłopotów z 
wymianą kandlową z krajami 
kepłtalistyez-nymi. Przeszkadza­
ją nam rozliczne niedostatki 
goepoderowenia i zarządzania. 
Wiele do tyczenia pozostawia 
prsea wiełzs ■ ■ -
dci.

Mówiono • 
eejmawtj bea 
o tym wp., 
aparatu handlu zaoetrza 
naści zaopatrzenia w niektóre 
towary. Handel nie zamawia 
dostatecznych ilcrśeł towarów, 
których »!e brakuje w hurtow­
niach I te przemyśle. Mówiono 
o dość dowolnym ustalaniu een 
przez niektóre przedoiębćor- 
stwa, ergamtaeje gospodarcze, 
zjednoczenia l spółdzielczość. 
Podawano przykłady marnowa­
nia serowców i materiałów 
eyrawidzcnych za drogie dewi­
zy. Wytykano nietrafność loka- 
lizacji niektórych hiwestyejl, 
zję organizację dostaw sesrow- 
ców 1 materiałów, episywanle 
no straty moszyn t narzędzi,

■ które mogłyby być jemcze wy­
korzystane gazie indziej.

Jak tótrterdrtł poseł Jan Wa­
leczek „obok te-nder.cji pozy­
tywnych jest tniele niepokoją­
cych zjawisk, które obniżają 
efekthumoSć goepódarowania. W 
spoeob niezadowalający realizu­
je się decyzje i plany, które 
przez to dezaktualizują rfę. p0- 
w odą ja tą, że słuszna i potrzeb­
ne decyzje, podjęte we właści- 

czasie, trzeba reałlEować 
później w gotszyeh warunkach 
i więhseym nakładem społecz­
nego wysiłku. Zbyt często od- 
nasś sfę wrażenie, że ezęść kad­
ry, reprezentującej nasz prze­
mysł, cdmmictrasję oraz oórod- 
Ei maakewo-baćlaweze, nie w 
ptfrti zrozumiała potrzebę i cer.s 
przegrupowania sił i środków 
W naszej gospodarce".

Dlrtjęo te* z zadowoleniem I 
naażieją przyjąć należy rrędo- 

Program realizacji postano­
wień IX Plenurs KC PZPR, 

; Przedstawiony Sejmowi — < ca­
łemu społeczeństwu — . przez 
premiera. A więc m.ftn. zapo­
wiedź zwiękseerńa kontroli wy- 
kanewia powziętych zamierzeń: 

planu 1978—80. Zwróciła się rów- 
. nież o informację ni. wykorzy­

stania środków przeznaczonych 
przez społeczeństwo- na NFOŻ.

Miń. Marian Śliwiński stwier­
dź!!, że podjęte w 1971 r. dzieło 
rozbudowy bazy materialnej 
duźby zdrowia jest kcMitynuowa- 
ne w tym 5-łeciu, a Uchwala 
VII Zjazdu partii postawiła w 
tym zakresie dalsze .zadania. 
ŚźczegóLnie ważne Jest uzyska­
nie 27 tys..' łóżek szpitalnych w 
latach 1976—80; plan przewiduje 
też rozpoczęcie budowy szeregu 
nowych szuitali. które oddawane 
będą dd eksploatacji w następ­
nym 5-ieclu.

XV br. w budowie jest 59 no­
wych szpitali na 28 tys. łóżek 
(nie licząc znacznej liczby łóżek 
w szpitalach rozbudowywanych). 
XV 1978 r. plan Inwestycyjny za­
kłada rozpoczęcie budowy 8 no­
wych szpitali. Sieć rozmieszcze­
nia nowych szpitali uwzględnia 
W pierwszej kolejności potrzeby 
nowych województw.

Napięty plan budownictwa _ w 
kraju powoduje pewne opóźnie­
nia w realizacji inwestycji służ­
by zdrowia. Plan oddawania do 
użytku łóżek szpitalnych w la­
tach 1978—1977 będzie wykona­
ny w 9t proc. Główny wysiłek 
przypada więc na lata 1978—80. 
Aby temu podołać, czynione są 
starania o zwiększenie nakładów 
i koncentracji mocy przerobowej 
na obiektach szpitalnych.

Przechodząc do sprawy NFOZ 
minister podkreślił, że idea tego 
funduszu utworzonego z inicja­
tywy I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka, znalazła szero­
kie poparcie społeczeństwa. XV 
ciągu 5 Lat, jakie mijają'od jego 
utworzenia zebrano na NFOZ 
13,4 mld zł. Środki te zostały za­
gospodarowane bądź zakumulo­
wane na rzecz budownictwa służ­
by zdrowia. Obiekty NFOZ sta­
nowią wspólnie z inwestycjami 
budżetowymi .elementy, jednoiite-

Wystąpienie marszałka Sejmu
Na zakończenie posiedzenia 

marszałek Sejmu Stanisław Gu- 
cwa, nawiązał do zbliżającej się 
60 rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październikowej.

Zwycięstwo Października — 
powiedział — odwróciło karty 
historii nie tylko w Rosji, zmie­
niło ono oblicze całego współ­
czesnego świata. Narodom Związ­
ku Radzieckiego umożliwiła re­
wolucja nieznane dotychczas w 
historii przyspieszenie rozwoju 
gospodarczego, społecznego i kul­
turalnego oraz zbudowanie po­
tężnego ekonomicznie i militar­
nie socjalistycznego .państwa o 
wielkim moralno-politycznym 
autorytecie. Ludziom pracy w E- 

-uropie i na całym świacie una­
oczniła zaś — możliwość prole­
tariackiego zwycięstwa i prole­
tariackich rządów, przyczyniła 
się do rozpowszechnienia i po­
pularyzacji ideologii socjalisty­
cznej ugruntowała wiarę w sku­
teczność walki mas pracujących 
o swoje prawa i swobody o po­
kojowy rozwój świata o prawo 
ka-idego narodu co samodzielne­
go bytu.

Wiemy dobrze, jak inny jest 
dziś — niż w roku siedemnastym 
— układ sił i polityczne oblicze 
świata, jak inaczej liczy się dziś 
w święcie głos ludzi pracy tak­
że tych, którzy żyją jeszcze W 
ustroju kapitalistycznym i glos 
narodów niegdyś pozbawionych 
przez imperializm prawa do nie­
podległości.

Naród polski ma szczególne 
powody, aby uroczyście obcho­
dzić święto Rewolucji Paździer- 

kontrolo wykonania, zdecydo­
wane przeciwstawianie się ob­
jawom partykularyzmu resor­
towego, branżowego, regional­
nego; powzięcie zdecydowanych 
kroków w celu uzyskania od­
czuwalnej poprawy na rynku; 
przeciwdziałanie nieuzasadnio­
nemu ruchowi cen.

W tym miejscu warto zwró­
cić uwagę na następujący frag­
ment wystąpienia premiera: „Za 
kryterium naczelna w polityce 
cen przyjmujemy kształtowa­
nie się kosztów utrzymania oraz 
wzrostu płac i dochodów real­
nych ludności na poziomie usta­
lonym w planach społeczno-go­
spodarczych".

Zarówno w wystąpieniu pre­
miera, jak ś w debacie posel­
skiej eksponowano to, co prze­
szkadza, co opóźnia realizację 
naszych wspólnych zamierzeń. 
Powracanie do tych spraw jest 
konieczne. Potrzeby nasze, po­
trzeby kraju wymagają dziś 
znacznie ostrzejszego niż wczo­
raj spojrzenia na problematykę 
gospodarczą, na jakość pracy 
administracji państwowej, go. 
spodarczej, na jakość pracy 
wszystkich obywateli.

Dlatego też aprobatę dla rzą­
dowego programu powinniśmy 
rozumieć jako przyjęcia na sie­
bie współodpowiedzialności, ja­
ko przyjęcie zobowiązania do 
rzetelnej pracy na każdym 
stanowisku. Bo od jakości pra­
cy zależą efekty, jakie wspólnie 
uzyskamy.

Uruchamiając wielorakie 
dźwignia wzrostu potencjału 
Polski, działania nasze kieruje­
my m dobro człowieka, na 
dobro każdego z nas. Dowodem 
— przedstawiony Sejmowi i u- 
chwalony przez Wysoką Izbę 
akt prawny o zaopatrzeniu eme­
rytalnym i innych świadcze­
niach dla rolników i ich rodzin. 
Jest to kolejny krok w realiża- 

VI i vu Zjazdu 
PZPR, strategii, która przynio­
sła największą w całej naszej 
historii dynamikę rozwojową, 
oęaąeą — mimo nieuniknionych 
napięć i trudności — wymow­
nym dowodem słuszności drogi 
obranej po grudniu 1970 r.

RTS8ARDA KAZIMIERSKA 

go systemu państwowej 
■placówek służby zdrowia.' Gliąę 
ńy .kierunek opracowanego p^. 
gfemu budownictwa z« środki? 
NFOZ — to budowa szpitali, t- 
planie na tok przyszły zapw- 
niono szeroki zakres frjdovmic:- 
wa z NFOZ. I tak ze środkót 
tego funduszu realizowcnyeli b>. 
dzie 39 proc, ogólnej liczby ly 
żele w budowie oraz 1,3 tj3. 
miejsc w domach pomocy sto 
leczn.aj, 173 wiejskich eśrodkfc 
zdrowia, 28 żlefcitów i 33 psy- 
chodnii

Szef resortu, nawiązał mstę-. 
nie do wieloletniego prógrttati 
remontów kapitalnych f d.ol^ 
nizacji. starych zakładów stor 
cznej służby zdrawla, na co pnj- 
zna-cza się coraz większe śroć* 
ki finansowe. XV realizacji pl?. 
nów inwestycyjnych służby m-o- 
wia i opieki społecznej oraz pla. 
nów modernizacji i rcmcntćr 
powalają w niektórych rejonsdi 
kraju napięcia; są one szczegó. 
Iowo analizowane, podejmuje ś* 
operatywne decyzje zmierzają 
do ich usunięcia — powiedis! 
M. Śliwiński, Ministerstwo E> 
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych zwiększa pe 
tencjał specjalistycznego ..Zjec- 
noczenia Budowy Obiektów Uty 
teczności Publicznej”. Minister, 
stwo Zdrowia i Opieki Spote- 
nej wspólnie z władzami terer.6. 
wymi rozwija wtasr.e zakład; 
remontowo-budowlane.

Pos. Ryszard Bender (bera 
„Znak”) zapytał ministra, cę 
znajdzie się sposób, aby w peł­
ni wykonać inwestycje w służbie 
zdrowia. Mówił też o pó.rtebie 
zastanowienia się nad. Pfzyey 
nami niepełnego wykonania pip- 
nu w wb. r.

Odpowiadając na te uwsgi po­
sła — min. Śliwiński . Wyrai! 
orzekonanie, że dodatkowe dża- 
łania pozwolą w pełni zrealto 

• wad planowe zadania <ia konie: 
obecnej pięciolatki.

nikowej, która obalając carat i 
uroczyście proklamując i lnic;:- 
tywy partii Lenina — uniewal- 
nlenie traktatów zaborczych om 
bezwzględne uznanie prawa Po!- 
s-ki do samodzielnego bytu par. 
stwowego usunęła główną prac 
szfc-odę na drodze narodu ja­
skiego do odzyskania niepodkj- 
łości.

Po drugiej wojnie świate! 
„...historyczne zwycięstwo Zwię- 
ku Socjalistycznych Republik Ii- 
dzięckich nad faszyzmem — jsi 
głosi wstęp do naszej Któsty 
tucji — wyzwoliło ziemie po^-t 
umożliwiło polskiemu Mor: 
pracującemu zdobycie wltóty i 
stworzyło Warunki narodoreą 
odrodzenia Polski w nctrytł 
sprawiedliwych granitach..." p> 
wstała Polska Ludowa — sto- 
kobierca patriotycznych i to'*- 
powych tradycji narodu po~^'-' 
go, państwo, w którym skutecat 
urzeczywistniamy dziś rajta 
dziej postępowe idee wyzwoleni 
społecznego potakich mas psa- 
jących; państwo, będące po&t- 
wową siłą budownictwa socjik- 
stycznego w naszym kraju, .pity 
jasny sąsiad i nierawoity >«• 
jusznifc ojczyzny Pażdiemita

Obywatele Posłowie!
Kierując nasze myśli — t 

przeddzień wielkiego jubile®- 
— ku pierwszemu w historii to' 
stwu robotników i chłopów, ni 
sposób ni® wspomnieć, źs r.:e- 
dawno Rada Najwyższa Zwląi- 
Soćjalistyesnych Republik K«- 
osieckich uchwaliła nową Kor 
stytucję Kraju Rad Przyjęto! 
ogromnym aplauzem toen: 
przewodniczącego Prezydius Br 
dy Najwyższej, sekretarza gor 
ralnego Komitetu CeętraW 
Komunistycznej Partii Ziriąźa 
Radzieckiego Leonida Brctar 
wa, który przedstawił ra<iser 
kiemu parlamentowi projekt to- 
Wej konstytucji, konstytucjir£C 
winiętego społeczeństwa sto/i- 
stycznego. Otwiera ona daLC 
etap w zapoczątkowanych to” 
żwy-cięstwo rewolucji diieto 
rozwoju państwowości radzic­
kiej, radzieckiego ustroju sto*- 
cżnego i radzieckiej denwk.w; 
socjalistycznej, stenowi yti"' 
dokument socjallstycmaj sto1 
politycznej.

XV najbliższych dniad> * 
związku z obchodami eześtoj- 
siątej rocznicy Wielkiej Set:5-' 
Stycznej Rewolucji Paździe.-®^’’ 
wej uda się do Związku «* 
dzieckiego polska delegacja 2.1 
sekretarzem Komitetu peuta' 
nego Polskiej Zjednoczonej F-- 
tii Robotniczej, posłem Edrn- 
dem Gierkiem.

Będę wyrazicielem woli to 
wszystkich, jęćell zwrócę st - 
naszej delegacji, aby przeka^- 
iąc nacipdowi radzieckiemu e*-' 
deczne gratulacje i najlep® !-r‘ 
czenia od narodu polskie?1-'' 
przekazała również najlep*26 
Czenia bratniemu parlament® ■ 
Kraju Rad: Radsie NajwtoJ 
Związku Socjalistycznych B*.- 
blik Radzieckich.

Dotychczasowe Sukcesy fto‘ 
cróństwa radzieckiego na dto-” 
wytyczonej w Październiku 
r.owlą przedmiot uzasadn!®-' 
dumy ludzi radzieckich i 
go podziwu. Życzymy f-®-15' 
radzieckim przyjaciołom dtlsS* 
osiągnięć 1 zwycięstw r.a 
do komtiniźmu. w razutou F 
spodarki i nauki, kultury > 
światy, w utrwalaniu to*0!-’’ 
świecie. we współpracy z i®!' 
mi pokój miłującymi narto*® 

Posiedzenia Sejmu zaktocS'0 
się krótko po godz. IŁ
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(A) Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa . . zorganizowała • 
spotkanie członków, którzy w 
pierwszym półroczu 1978 r., 
mają zamieszkać w blokach na i 
osiedlu Zwycięstwa. Zebranym; 
zaproponowano . do-..wyboru no- ■ 
we warianty mieszkań M-ó. il 
M-8 w pięciu blokach. Skory­
gowana wersja 'M-5 ■ polega .aa 
przesunięciu ściany u zwiększe­
niu korytarza (kosztem części

Dokumenty i materiały 
IX Plenum KC PZPR
— w edycji książkowej

(P) W edycji książkowej uka­
zały się nakładem „Książki i 
Wiedzy” podstawowe dokumen­
ty i materiały IX Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR, któ­
re obradowało w dniach 7—2 
bm.

Publikacja przynosi: komu­
nikat z obrad, referat Biura 
Politycznego KC W’ygłoszony 
przez I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka pt. „O wyższą 
efektywność gospodarowania, o 
lepsze zaspokajanie potrzeb lu­
dzi pracy”, omówienie wystą­
pień w dyskusji na plenum, 
treść przemówienia końcowego 
Edwarda Gierka oraz teksty u- 
chwał przyjętych przez ' IX 
Plenum KC PZPR. (PAP)

pokoju). Wygospodarowane w 
„ten sposób miejsce pozwala na 
wbudowanie w korytarzu dużej 
szafy. Projekt ten zyskał apro­
batę przyszłych lokatorów;* az 
80 proc, rodzin wybrało nowy 
wariant.

Dla M-6 projektanci przygo­
towali trzy nowe rozwiązania 
(zmiana wejścia inny korytarz, 

.zamiast 4 pokoi — trzy, ale 
większe i bardziej ustawne). 
Na wspomnianych zebraniach 
można było równocześnie załat­
wić wszystkie sprawy związane 
z indywidualnym wykończe­
niem mieszkań. EKPRESS PO­
ZNAŃSKI komentując tę infor­
mację, , wyraża zdanie, że ta 
forma indywidualnego wyposa­
żania mieszkań położy ' 'kres 
marnotrawstwu materiałów 
pracy ludzkiej.

1

PRZYKŁAD ZŁEJ ROBOTY

Dar
dla Zamku Królewskiego

(P) Amerykańska firma Nort- 
hern Natural Gas Company of 

.Oinaha współpracuje blisko z 
polskimi stoczniami. 27 bm. w 
gdańskim ratuszu głównomiej- 
skim dyrektor naczelny tej fir­
my — Willis Strauss — wręczył 
prof. Stanisławowi Lorentzowi 
— dyrektorowi Muzeum Naro­
dowego w Warszawie, a zara­
zem wiceprzewodniczącemu O- 
bywatelskiego Komitetu Odbu­
dowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie — cenny dar dla 
zamku. Jest nim portret księcia 
Józefa Poniatowskiego nędzla 
Józefa. Grassiego, wybitnego 
malarza szkoły wiedeńskiej 
XVIII w.

Przy przekazywaniu obrazu o- 
becny był ambasador USA w 
Polsce Richard T. DaWes. (PAP)

Przykładem złśj roboty — 
zdaniem GAZETY WSPÓŁCZE­
SNEJ — jest budowa bazy 
„Polmozbytu” w Księżynie. Pra­
ce rozpoczęte w połowie listo­
pada 1975 roku, miały być u- 
kończone w grudniu ubiegłego 
roku. Do dziś zaś trwa znana 
i praktykowana od dawna „gra 
w kolejne terminy”. Dotychczas 
było ich cztery; ostatni minął 
we wrześniu. Budowę, na któ­
rej panuje bałagan i szerzy się 
marnotrawstwo, prowadzi
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego w Białymstoku.

Inwestycja w Księżynie jest 
jedną z tych, które wzbogacają 
zaplecze techniczne motoryza­
cji — .bo to i magazyny, sklep 
i stacja obsługi. Jest to budo­
wa ważna, ponieważ zwiększa­
jąca się szybko liczba motocykli 
i motorowerów wymaga odpo­
wiedniej bazy, a tej ani w Bia­
łymstoku, ani w wojewódz­
twie nie ma. Nie bez znacze- 

• nia jest też Doprawa warpn-. 
ków pracy ludzi "zatrudnionych 
w Księżynie. „Gazeta Współcze­
sna” wskazuje więc na konie­
czność zwiększenia nadzoru nad 
tą budową. (m.r.)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
mu budownictwa mieszkanio­
wego jest sprawa uzbrojenia te­
renów, czyli zapewniania przy­
szłym osiedlom i poszczególnym 
domom sieci podziemnych urzą­
dzeń wodociągowych, kanaliza­
cyjnych, ciepłowniczych, gazo­
wych oraz innych, tego wszyst­
kiego, co jest niezbędne w no­
woczesnym mieszkaniu. W tym 
roku aż 38 proc, domów wzno­
szonych jest na terenach, pozba­
wionych infrastruktury miejskiej, 
którą W tej sytuacji 'trzeba rea­
lizować jednocześnie ze wzno­
szeniem budynków. W niektórych 
rejonach procent ten przekracza 
nawet 50. Nie muszę tu chyba 
tłumaczyć, jak komplikuje ' to 
przebieg prac i jakie 
za .sobą konsekwencje.

Dla przełamania tej 
podjęliśmy zdecydowane 
nia. Powołaliśmy 
budownictwa inżynierii miej­
skiej i tworzymy w terenie od­
powiednie przedsiębiorstwa ńo 
wykonywania przewidzianych 
dla niego zadań. Powstały już 
one m.in. w Sosnowcu, Legnicy, 
Bielsku Białej, w Ostrowie 
Wlkp. W stadium organizacji 
znajdują się takie przedsiębior­
stwa w Warszawie, Gdańsku, 
Tarnowie, a w przyszłym roku 
powstanie przedsiębiorstwo in­
żynierii miejskiej we Wrocła­
wiu. Jednocześnie rozwijamy 
potencjał istniejących już przed­
siębiorstw inżynieryjnych, znaj­
dujących się w ramach poszcze­
gólnych zjednoczeń budowni­
ctwa ogólnego. W ten sposób 
zapewniamy zwiększenie możli­
wości robót zbrojeniowych za­
równo w doprowadzeniu sieci do 
osiedla, jak i do poszczególnych 
domów. Trzeba też dodać, że 
w znacznie szerszym niż uprzed­
nio zakresie prace przy infra­
strukturze miejskiej podjęły 
przedsiębiorstwa budownictwa 
przemysłowego, zwłaszcza w du­
żych aglomeracjach w Warsza­
wie, ha Śląsku, we Wrocławiu 
i Poznaniu. Jesteśmy przekona­
ni, że dalsze zamierzone inten­
sywne działania w tej dziedzi­
nie doprowadzą do rozwiązania 
kłopotów z uzbrojeniem tere­
nów dla nowego budownictwa.

bariery 
działa- 

zjedncczenie 
inżynierii

Z prac 
komisji sejmowych

(P) 27 brn. obradowały komi­
sje sejmowe.

Komisja budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych 
oraz komisja rolnictwa i prze­
mysłu spożywczego, rozpatrzy­
ły na wspólnym posiedzeniu 
odpowiedzi na dezyderaty w 
sprawie realizacji inwestycji 
budowlanych na potrzeby gos­
podarki żywnościowej.

Komisja gospodarki morskiej 
i 'żeglugi uchwaliła dezyderat w 
sprawie magazynów portowych.

Komisja gospodarki morskiej 
i żeglugi, komisja nauki i po­
stępu technicznego oraz komisja 
oświaty i wychowania rozpa­
trzyły na wspólnym posiedzeniu 
odpowiedzi na dezyderaty w 
sprawie kształcenia kadr oraz 
rozwoju badań naukowych dla 
potrzeb gospodarki morskiej.

Komisja handlu wewnętrzne­
go, drobnej wytwórczości i u- 
słyz, oraz komisja przemysłu 
lekkiego rozpatrzyły na wspól­
nym posiedzeniu odpowiedzi na 
dezyderaty dotyczące zaopatrze­
nia rynku w wyroby przemy­
słu lekkiego.

Komisja nauki i postępu 
technicznego rozpatrzyła odpo­
wiedzi na opinię uchwaloną w 
związku z rozpatrywaniem spra­
wozdania rządu z wykonania 
planu i budżetu w 1978 r.

Komisja nauki i nosłępu 
technicznego oraz komisją o- 
światy i wychowania rozpatrzy­
ły na, wspólnym posiedzeniu 
odpowiedź na dezyderat doty­
czący budowy domu nauczy­
ciela w Krakowie.

Komisja nauki i postępu tech­
nicznego oraz komisja zdrowia 
i kultury fizycznej uchwaliłv 
na wspólnym posiedzeniu opinie 
i dezyderaty w sprawie badań 
naukowych oraz stanu i pers­
pektyw kształcenia kadr w dzie­
dzinie medycyny.

Komisja nrzerrjysłu lekkiego 
uchwaliła opinię i dezyderat w 
sprawie warunków wypoczyn­
ku pracowników przemysłu lek­
kiego i ich rodzin. (PAP)

(P) Przypominamy raz jeszcze 
o zarządzeniu ministra finansów 
z 21 maja 19<7 r. w sprawie wy­
cofania z obiegu niektórych 
banknotów w odcinkach 500* zł 
oraz niektórych monet o nomi­
nalnej wartości 10 zł. Otóż zgod- 

■ nie z tym zarządzeniem, opub­
likowanym w Monitorze -... Fol-, 
■skipi Nr .14 z br. monety.- lO-zło-' 
towe emitowane w latach 193^—; 
197'3 o średnicy 28 i 31 mm oraz 
banknoty 500-złotowe emisji 1948 
r. tracą ważność z dniem 31 grud­
nia 1977 r.

Do tego momentu wymienione 
monety i banknoty są prawnym 
środkiem płatniczym w Polsce.

Po ukazaniu się w poprzed­
nim numerze „Życia” notatki na 
ten temat otrzymaliśmy znowu 
kilka sygnałów od Czytelników 
z różnych dzielnic Warszawy, 
którzy informowali nas o przy­
padkach odmowy przyjęcia w 
placówkach handlowych wymie­
nionych wyżej pieniędzy. Roz­
mawialiśmy z prezesem WSS 
„Społem”, który wyjaśnił, że na 
podstawie pisma IX Oddziału 
Warszawskiego Narodowego 
Banku Polskiego z 17.X.br. wy­
dano sklepom polecenie wstrzy­
mania przyjmowania wymienio­
nych pieniędzy.

Po porozumieniu z dyrekcją 
IX Oddziału Warszawskiego 
NBP wyjaśniamy co następuje: 
Na skutek niewłaściwego zrozu­
mienia pewnych sformułowań, 
zawartych w pismach NBP, 
które placówki handlowe 
przyjmowały przez pewien 
banknotów i monet, które 
prawnymi środkami płatniczymi.- 
Pismem NBP sprzed kilku dni 
zobligowano „Społem” do wyjaś­
nienia przedstawicielom wszyst­
kich podległych mu placówek 
właściwego sensu zarządzenia 
ministra finansów.

Mamy nadzieję, że wszyscy 
ekspedienci dowiedzą się o tym 
bezzwłocznie. W imieniu Czy­
telników prosimy .też o niewy- 
dawanie niefortunnych zarządzeń 
oraz niejasnych i budzących 
wątpliwości sformułowań, które 
mogą być niewłaściwie zrozu­
miane. W końcu zarządzenie mi­
nistra finansów, o którym mo­

rmuiowane zupełnie 
jasno i jednoznacznie i zrozu- 
miale jest nie tylko dla praw­
ników, a zamieszczone ■ jest w 
Monitorze Polskim nr 14. (kg)

Posiedzenie
Sejmowej Komisji 
Mańdatowo-Regulaminowej

(P) Komisja Mandatowo-Re- 
gulajninowa Sejmu PRL posta­
nowiła na kolejnym posiedze­
niu wystąpić z wnioskiem o 
obsadzenie mandatu poselskiego 
w Okręgu Wyborczym nr 37 w 
Lublinie przez ob. Marię Teresę 
Kisielewicz.

Koniuja zaznajomiła się tak­
że z formami działalności wo­
jewódzkich zespołów peselsitich 
oraz pracy posłów w terenie. 
Zagadnienia te były przedmio­
tem oceny podkomisji, której 
członkowie, wizytowali w maju 
i czerwcu br. wojewódzkie ze­
społy poselskie w Kielcach. Sie­
radzu i Suwałkach. (PAP)

nie- 
nie 

czas 
były

Warszawscy laureaci

(B) DOKCNCZSNiE ZE SIR. 1 
kazał wszystkim załogom uczest­
niczącym w konkursie prze­
wodniczący WRZZ — Zdzisław 
Lewandowski. Podkreślił on, 
że jakość pracy w zakładzie po­
winna w jeszcze większym stop­
niu stać się kryterium oceny, 
kadr. Wadliwość wyrobów prze­
mysłowych wynika w osiem­
dziesięciu procentach z niewłaś­
ciwej konstrukcji, technologii, 
bądź też błędów w organizacji 
pracy.

Uczestnicy konkursu — mówił 
Zdzisław Lewandowski sku­
tecznie eliminują w swojej pro­
dukcji te niedostatki. Jest to 
jedyna droga do podnoszenia 
niezawodności i sprawności ofe­
rowanych towarów. Jest to 
także jedyna możliwość zado­
wolenia coraz bardziej wyma­
gającego klienta i zapewnienia- 
sobie zagranicznych rynków 
zbytu.

Otrzymane wyróżnienia przyj­
mowane są z wielką satysfak­
cją przez załogi zakładów pra­
cy. Zdobycie nagrody w kon­
kursie DO-RO nie jest łatwym 
zadaniem — mówi Lecho­
sław Karbownicki dyrektor 
„ZWAR”. Cały problem polega 
na konsekwentnym realizowa­
niu . przyjętych zamierzeń, na 
dokładnym przygotowaniu sta­
nowisk pracy, wreszcie na prze­
konaniu każdego członka zało­
gi o potrzebie zwracania uwagi 
nie tylko na plan, ale także na 
jakość wykonywanej pracy. 
Jesteśmy dumni z nagrody, jest 
ona przecież wizytówką dla ca­
łego zakładu.

Nagrody i wyróżnienia wrę­
czał przedstawicielom załóg pre­
zydent m. st. Warszawy Jerzy 
Majewski i sekretarz KW PZPR 
Janusz Barcz. (kmk)

Rytmiczność warunkiem 
dobrej roboty

Niezmiernie ważnym czynni­
kiem w.- ■ uzyskiwaniu lepszych 
efektów budownictwa mieszka­
niowego, jest zapewnienie kom­
binatom .- i przedsiębiorstwom 
bardziej rytmicznej pracy. Du­
że znaczenie ma tu tegoroczne 
zarządzenie prezesa Rady Mi­
nistrów w-. -sprawie podniesienia 
dyscypliny realizacji zadań. U- 
stala ono warunki prawidłowe­
go przygotowania inwestycji 
mieszkaniowych, precyzuje zada­
nia inwestorów w sprawie za­
programowania efektów planu 
pięcioletniego „mieszkaniówki”, 
a więc, ustalenie kiedy, gdzie 
i w jakich. Ilościach wznosić się 
będzie nowe domy. Obejmuje 
również dyspozycje wcześniej­
szego przygotowania terenów 
pod zabudowę. W tym roku 
wszystkie,..-place budowlane na 
1978 r. mają , być przygotowane 
i przekazane wykonawcy do 
końca .października (a więc z 
załatwionymi, już sprawami 
własnościowymi,, usunięciem 
przeszkód, • uniemożliwiających 
podjęcie robót, np. linii wyso­
kiego nąpigcia).. Dodam, że po­
dobny fermln dla terenów, na 
których realizujemy zadania te­
goroczne, wyznaczony był na 31 
stycznia br. Nie wszyscy inwe­
storzy go dotrzymali.

Ważnym czynnikiem dla utrzy­
mania rytmiki produkcji jest 
też odpowiednio wcześnie przy­
gotowana dokumentacja tech­
niczna. Ma to istotne znaczenie 
zwłaszcza . _ __ ____ __
przez naś technologiach opar­
tych na pracy fabryk domów, 
dla których należy przygotować 
roczne programy produkcji o- 
kreślające typy elementów.

I jeszcze jedna sprawa. Aby 
rytmicznie wykonywać zadania, 
przekazywać mieszkania w cią­
gu roku i nie dopuszczać do 
spiętrzenia prac w czwartym 
kwartale, trzeba mieć zmonto­
wane odpowiednio wcześniej 
obiekty w stanie surowym, w 
których można prace wykończe­
niowe prowadzić zimą i wiosną. 
Na to także zwracamy uwagę 
określając zadania dla naszych 
przedsiębiorstw.

Od przyszłego roku zamierza­
my wprowadzić w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach nowy 
system ekonomiczno-finansowy, 
ukierunkowany na efektywniej­
sze wykorzystanie środków pro­
dukcji oraz lepsze wykonanie 
zadań rzeczowych.

Istotne znaczenie ma realizo­
wany manewr gospodarczy, po­
legający m.in. na przegrupowa­
niu części środków i potencjału 
z budownictwa przemysłowego 
na mieszkaniowe. Sprawa była 
trudna, zwłaszcza że przystąpi­
liśmy do wykonywania* tego ma­
newru w ciągu roku, gdy zada­
nia \ przedsiębiorstw , budowni­
ctwa przemysłowego były już; 

■'ustalone.' W- wyniku’ dokonane-; 
’ go przegrupowania budownictwo' 
przemysłowe w br. wykona w 
budownictwie mieszkaniowym i 
infrastrukturze prace o wartości 
około 11 mld zł.

W realizacji napiętego planu 
budownictwa napotykamy nie­
jednokrotnie trudności i kło­
poty. Występują one zwłaszcza 
w zaopatrzeniu materiałowym

przy stosowanych

i 10 lat pracowni 
konserwatorskiej w Radomiu 

Informacja własna
(R) W Szydłowcu na Zamku 

ma swoją siedzibę Międzywoje­
wódzka Pracownia Konserwacji 
Dzieł Sztuki. 27 bm. z okazji 
10-leeia istnienia tej placówki 
odbyło się spotkanie, w którym 
uczestniczyli sekretarz KW 
PZPR Krystyna Firmanty i 
wicewojewoda radomski Euge­
niusz Jędrzejewski oraz zastęp­
ca, generalnego konserwatora 
zabytków min. kultury i sztu­
ki Franciszek Mitura. Obecni 
też byli pracownicy muzeów 
mających stały kontakt z pra­
cownią.

Dyrektor Norbert 
przedstawił 10-letni 
Międzywojewódzkiej ________
Konserwacji Dzieł Sztuki. Wy­
konano tu prace konserwator­
skie z pełną dokumentacją przy 
kilkudziesięciu zabytkach, za­
bezpieczono kilkanaście dzieł 
sztuki oraz wykonano ponad 
100 ekspertyz konserwatorskich, 
obsługując dwa województwa 
kieleckie i radomskie. Podczas 
spotkania mówiono również o 
planach dalszego rozwoju pra­
cowni, a na zakończenie goście 
obejrzeli wystawę obrazującą 
10-letni dorobek placówki, (n)

ii rytmicznej ich dostawie. Przy- 
pomnijmy tu, że na potrzeby 
budownictwa pracuje aż 14 re- 
I sortów. Niedobory występują 
zwłaszcza w osprzęcie elektro- 

| technicznym, armaturze prze­
mysłowej, w kablach i wykła­
dzinach podłogowych.
Stal z importu

Nasza gospodarka narodowa, w 
tym i budownictwo, potrzebuje 
znacznych ilości stali. Z myślą 
o tym koncentrujemy olbrzymi 
potencjał dla szybkiej realizacji 
wielkiej i nowoczesnej huty 
„Katowice”, ponadto całe hutni­
ctwo ulega modernizacji. Nim 
jednak będziemy w stanie sami 
zaspokoić wszystkie potrzeby, a 
są one pilne i stale rosną, mu- 
simy importować pewne ilości 
stali z zagranicy. Ostatnio jed­
na z zakupionych u zachodnie­
go producenta partia stali nie 
w pełni odpowiadała, jak się 
okazało, parametrom technicz­
nym, określonym w załączonych 
do niej przez dostawcę atestach.

Dła wyeliminowania jakich­
kolwiek skutków, które mogły­
by wyniknąć z zastosowania tej 
stali w niektórych budynkach 
wznoszonych w Warszawie, do­
konuje się dodatkowych zabez­
pieczeń wzmacniających zgodnie 
z zaleceniami ekspertów’, ktćra 
gwarantują uzyskanie założo­
nych wymagań wytrzymałościo­
wych.

Innymi słowy — tam, gdzie 
stal pochodząca z omawianej 
dostawy została wbudowana w 
Płyty, wzmocniono je tak, aby 
całkowicie odpowiadały polskim, 
bardzo wysokim pod względem 
bezpieczeństwa, wymaganiom.
Konie mechaniczne 
dla Warszawy

Rozbudowując potencjał bu­
downictwa mieszkaniowego 
szczególnie wiele uwagi poświę­
camy wielkim aglomeracjom, w 
tym oczywiście i Warszawie. W 
stolicy intensyfikujemy zwłasz­
cza rozwój bazy wytwórczej 
wielkiej płyty, gdyż jej udział 
we wznoszeniu domów jest niż­
szy niż średnia krajowa. Już 
w tym roku nastąpił rozruch 
jednej nowej _ fabryki domów 
przy ul. Modlińskiej a wkrótce 
ruszy druga fabryka, w Kawę­
czynie. W przyszłym roku go­
towa będzie następna wytwór­
nia, również przy ul. Modliń­
skiej i rozpocznie się budowę 
dwóch dalszych.

Stołeczne budownictwo otrzy­
mało też znaczne dostawy 
sprzętu mechanicznego, dzięki 
czemu w końcu br. osiągnie Już 
wyższy poziom od krajowego 
pod względem — jak my to 
mówimy — liczby koni mecha­
nicznych na 1 zatrudnionego 
Pokaźne były również dostawy 
elektronarzędzi dla Warszawy; 
ma ich ona teraz 2 razy wię­
cej niż przed rokiem. Te zwięk­
szone dostawy był' 
dzięki i ‘ ‘ j 1 |___
produkcji elektronarzędzi.

Oczywiście, nawet tegoroczne, 
zwiększone dostawy nie zaspo­
kajają wszystkich potrzeb war­
szawskiego budownictwa, dlate­
go też będziemy nadal dbać o 
poprawę wyposażenia w sprzęt 
i elektronarzędzia dla intensyw­
nego rozwoju potencjału wyko­
nawczego.

Wszystkie te, już podjęte i 
nadal podejmowane działania, 
wpływają na rozwój bazy pro­
dukcyjnej i potencjału, na po­
prawę jakości mieszkań. Nasz 
cel, cel ambitnych i ofiarnych 
załóg budowlanych, to pełne wy­
konanie programu budownictwa 
mieszkaniowego, to zapewnienie, 
zgodnie z uchwałami V i VIII 
Plenum, samodzielnego mieszka­
nia dla każdej rodziny-.

Notował: 
ROMUALD AUGUSTYNIAK

dostayzy były możliwe 
uruchomieniu krajowej i

Szumke 
dorobek 

Pracowni

l
Mazury jesieniq. Sezon turystyczny na Mazurach dobiegł końca. Jeziorami i kanałami spła­
wia się teraz w tym rejonie drewno do tartaków. fot. caf — Morce

Wicepremier, minister kultu- 
ry 1 sztuki Józef Tejehma 
przyjął 27 bm. zastępcę dy­

rektora generalnego d s kultury i 
Informacji UNESCO — Makamina- 
n* Makaglansara przebywającego 
w Polsce z okazji spotkania Ko­
mitetu Ekspertów UNESCO. Roz­
mowa dotyczyła dalszego rozwoju 
współpracy w dziedzinie kultury 
Polski 1 UNESCO.

• Wiceprezes Rady Ministrów 
Kazimierz Olszewski przyjął 
przebywającą w Polsce de­

legację państwowego sekretariatu 
do spraw kombatantów Ludowej 

Republiki Angoli z Jej przewod­
niczącym członkiem Komitetu 
Centralnego Ludowego Ruchu Wy­
zwolenia Angoli (MPLA) 1 Rady 
Rewolucyjnej, sekretarzem do 
spraw kombatantów — Jose Cesar 
Augusto. W rozmowach uczestni­
czył minister do spraw komba­
tantów gen, ‘ —
Grudzień.

• W Polsce 
gość 1 
Ruch",

wydawców 1 dziennikarzy włos­
kich w składzie; prof. -ta:-> F »- 
rzi — dyrektor generalny rf/s in­
formacji w Urzędzie Rady Mini­
strów, EIlo Vito Silrestro — dy­
rektor Departamentu Wydawnictw 
w Ministerstwie Dóbr Kultural­
nych i Środowiskowych, Vitorlo 
Ciampi — wiceprzewodniczący 
Zrzeszenia Włoskiej Prasy Perlo-

dyw. Mieczysław 
przebywała jako 

RSW „Prasa-Książka- 
► . 9-osobowa grupa

PAP DONOSI
• Sprawy doskonalenia daialal- 

r.ości związków1 zawodowych na 
rzecz rencistów t emerytów by- 
“ _ ■" * "A-..—..--te tematemly 27 bm. w Warszawie 
obrad w CRZZ.

Wszechstronna pomoc 
wiązywaniu problemów ______
nych 1 organizowaniu żvcla kul­
turalnego dla środowisk ludzi 
starszych — jest istotnym kie­
runkiem w programie działalnoś­
ci ruchu zawodowego, skupiające­
go również ponad milion emery­
tów 1 rencistów. Korzvstają oni 
m. in. ze związkowych sanato­
riów i domów wczasov/ych, form 
odpoczynku na działkach, usług 
zakładowej służby zdrowia, o- 
trzymują pomoc finansowa z fun­
duszów związkowych itp.’

W spotkaniu uczestniczyli kie­
rownicy wydziałów KC PZPR: 
organizacji snołecznych. soortu i 
turystyki — Zdzisław Andruszkie­
wicz. administracyjnego — Teodor 
Pallmąka.

S W Ministerstwie Oświaty 1 
Wychowania w Warszawie odby­
ło się 27 bm. spotkanie nauczy­
cieli z całego kraju — przodują­
cych wykładourców różnych form 
szkolenia partyjnego.

Spotkanie, w którym wziął u- 
dział kierownik Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej KC PZPR 
— Wiesław Klimczak, posłużyło 
wymianie doświadczeń w pracy 
partyjnej nauczycieli, vze wszyst­
kich ośrodkach wojewódzkich, a 
także omówieniu głównych kie­
runków zadań i form oświaty po­
litycznej w partii w nowvm roku 
szkolenia partyjnego 1977/73.

§9 pedagogów — przodujących 
wykładowców szkolenia partyjne­
go, uhonorowanych zostało przez 
ministra oświaty i wychowania —

w roz- 
material-

d^ctńfcj- (tfePh, ' Gian Domenico 
Zuceaia — sekre.arz generaiay 
Zrzeszenia Włoskiej Prasy Perio* 
dyczńej (UŚPIJ, Giuseppe Maggio 

■. VąHŚęri, **_ radcay śsrajowy UŚPI, 
dyrektor „T^lesce Telesicilia” i 

' ,.zl. Dońaam”, ‘'PeKee Fiore — rad­
ca krajowy UŚPI, — Giorgio 
Schirlllo — inspektor generalny 
Krajowego Przedsiębiorstwa Celu- 

.lozy 1 Papieru, Slario Lodi — 
: dyrektor „La Pręalpina”, Franco
£elvaggi — dziennikarz.

Goście włoscy zostali 
przez kierownika MSZ 
Józefa Czyrka i zastępcę 
kultury i sztuki wicem. 
Wllhelmiggo; spotkali się 
nikSrzamt polskimi, odbyli rozmo­
wy w Zarządzie’ Głównym RSW 
„Prasa-Kslążka-Ruch”, w zarzą, 
etach głównych SUp 1 Z'' u
Zawodowego Pracowników - H, 
grafit, awiedztli Warszawę i Xra- 

, ków.
- Kierownik MSZ, wicemin. 

Józef Czyrelc i ambasador 
republiki Grecji w Polsce

Leonidas Georges Marltantonatos 
wymienili dokuments- ratyflkacyj. 
ne umowy o współpracy kultu­
ralnej i naukowej zawartej mię­
dzy rządem PRL 1 Grecji. Umowa 
ta, ■dotycząca współpracy w dzie­
dzinach . kultury 1 sztuki, nauki, 
oświaty, środków masowego prze­
kazu 1 
dnia ze

przyjęci 
wicemin. 
ministra 
Janusza 
z dzien-

sportu wchodzi w źvcie 
listopada 1977 r. (PAP)

W SKRÓCIE
Jerzego 
Komisji
• Wyższa jakość pracy budow­

nictwa w świetle uchwal VIII i 
IX Plenum KC PZPR była głów­
nym ćematem plenum KW PZPR, 
które 27 bm. obradowało w Szcze­
cinie, 
sekretarz KW 
Brych.

O 37 bm. w 
no tegoroczne 
energetyki i 
Łączne efekty ekonomiczne wdro­
żenia nagrodzonych opracowań 
wynoszą kilkaset min zl rocznie.

Nagrody I stopnia przyznano 
m.in. za przekładnie z regulowa­
nymi sprzęgłami hydroklnetyczny- 
ml dużej mocy opracowane w In­
stytucie Maszyn Przepływowych 
w Gdańsku, regulator napięcia 
do transformatorów energetycz­
nych — z Instytutu Automatyki 
Systemów " 
Wrocławiu, 
mentację 
tycznych

Kuberskiego Medalami 
Edukacji Narodowej.

Obradom przewodniczy! I 
PZPR — Janusz

Warszawie wręcza- 
nagrody ministra 

energii atomowej.

Energetycznych we 
kompleksową dokii- 

stacjl elektroenerge- 
— z ..Energoprojek- 

tu”, dzięki której cykl bu- 
dovzy tego rodzaju obiektów 
skrócono z 18 do 6 miesięcy oraz 
za projekt przewidujący wykorzy­
stanie do budowy stacji i roz­
dzielni elektroenergetycznych pre­
fabrykowanych elementów wiel­
kopłytowych — również z „Ener- 
goprojektu".

W dziedzinie atomistyki nagrodę 
przyznano m.in. zespołowi z la­
boratorium inżynierii reaktorowej 
Instytutu Badań Jądrowych. O- 
praeowal on, zbudował i oddal do 
użytku wysokociśnieniową pętlę 
wodną — pracującą przy ciśnie­
niu IM atm. i temp. 359 st. C — 
urządzenie służące do badań dla 
potrzeb elektrowni atomowych.

Rzemieślnicze dylematy

Limity usługowe nie zawsze trafne
Informacja własna

(A) Różnie układa się życie 
i wyniki pracy poszczególnym 
rzemieślnikom, nawet tej sa­
mej branży. Zresztą jak w 
każdej zbiorowości ludzkiej, 
wszystko 
szczęścia.
zwinąć kramik w wyniku ob­
ciążeń, którym nie mogą po­
dołać, a inni już zwinęli cho­
rągiewkę. Widzieliśmy to w 
czasie naszej wizyty w Kozie­
nicach w województwie kie­
leckim, gdzie zarejestrowanych 
jest w związku rzemiosła 850 
fachowców, -w tym 350 budow-

zależy od tzw. 
Jedni zamierzają

Światopogląd i życie codzienne 
(prof. Leszka Kołakowskiego)

(IV) Przebywający na emigra­
cji filozof i publicysta, prof. 

Leszek Kołakowski, otrzymał na­
grodę Związku Księgarzy Zacho- 
dnioniemieckich. Stosowna uro­
czystość odbyła się przy okazji 

I Targów Książki we Frankfurcie 
nad Menem i otrzymała oprawę 
propagandową (włącznie z tran­
smisją telewizyjną w „Eurowi- 
zji”) wykraczającą daleko poza 
społeczne zainteresowanie w E. 
uropie zachodniej pracami filo­
zoficznymi prof. Kołakowskiego.

Możemy zaryzykować śmiało 
stwierdzenie, że zainteresowanie 
takie było znacznie większe w 

i Polsce, gdy prof. Kołakowski 
' byt filozofem marksistowskim, 

gdy jego wykłady, odznaczające 
się spójnością wewnętrzną i 
precyzją, przyciągały rzesze stu­
dentów warszawskich. Prof. Ko­
łakowski jest wysokiej klasy 
naukowcem, był w Polsce, w 
tamtym okresie, cenionym wy­
chowawcą młodzieży akademic­
kiej. Wielu dojrzałych już lu­
dzi w Polsce korzysta nadal z 
zasobów intelektualnych, wy­
kształconych podczas studiów 
pod jego kierownictwem. Nie­
stety, z ostatnich wydarzeń wy­
nika, że nauka traci stopniowo 
znakomitego filozofa, w zamian 
za co określone kręgi polityczne 
na Zachodzie otrzymują do dys­
pozycji niezbyt odkrywczego 
publicystę, który coraz częściej 
godzi ■ • ■ • •
no.

We 
prof. 
księgarzy zachodnioniemieckich 
nagrodę nie za prace filozoficz­
ne. Ma ona nazwę „pokojowej”, 
ale _ w istocie niewiele ma 
wspólnego z działaniem na rzecz 
utrwalania pokoju, honoruje bo­
wiem te postępki i te postawy, 
które utrudniają raczej pokojo­
we współżycie krajów o odmien­
nych ustrojach społecznych, któ­
re petryfikują zastarzałe stere­
otypy myślowe. Takie laury 
zbiera się na Zachodzie nie za 
twórczość naukową. Takie lau-

3i? by nim

Frankfurcie 
Kołakowski

manipulowa-

nad Menem 
otrzymał od

ry zbiera Kołakowski za przy­
łączenie się do chóru tych 
„rzeczników pokoju”, którzy u- 
zależniają skuteczne i efektyw­
ne międzynarodowe współdzia­
łanie od spełnienia jednostron­
nych iądań, od jednostronnych 
ustępstw pod presją szantażu 
ideologicznego.

W sprawozdaniach z uroczys­
tości we Frankfurcie nad Me­
nem podkreśla się, że chwilowo 
panowało tam „pewne napięcie”, 
gdy jeden z mówców wspom­
niał początki działalności prof. 
Kołakowskiego jako marksisty i 
komunisty. To kłopotliwe napię­
cie szybko jednak ustąpiło: da­
lej już rzecz była o prof. Koła­
kowskim jako zasłużonym re­
wizjoniście, czyli jakby o zupeł­
nie innym człowieku.

Człowiek się zmienia — to 
prawda. Prof. Kołakowski jest 
w swoisty sposób popularny na 
Zachodzie, reklamowany, oklas­
kiwany — właśnie dlatego, że 
się zmienił. Ale prawdą jest też, 
że poklask ma niebezpieczną si­
łę nośną: niesie coraz dalej i 
coraz szybciej, aż do utraty pa­
nowania nad kierunkiem. Lau­
reat frankfurckiej nagrody też 
tam przemawiał, formułując swe 
deklaracje w sposób tak dlań 
charakterystyczny, precyzyjny i 
jasny; „..Mówimy o pokoju, któ­
rego nie ma i o nienawiści, któ­
ra jest w nadmiarze...’’. Być 
może, w tym właśnie miejscu 
różnimy się w sposób zasadni­
czy z prof. Kołakowskim. Mó­
wimy chętniej o pokoju, który 
jest i który powinien być utrwa­
lany, niż o nienawiści. Nie do­
szukujemy się wszędzie jej ob­
jawów w tonacji katastroficz­
nej, nie rozniecamy jej i nie 
podsycamy. Taki jest nasz świa­
topogląd.

Jedna z rzeczywiście twór­
czych, filozoficznych prac prof. 
Kołakowskiego, wydanych jesz­
cze w Polsce, ma wymowny ty­
tuł: „Światopogląd a życie co­
dzienne”. Wymowny — i symbo­
liczny.

JERZY KASPRZYCKI I

lanych. W czasie gdy budow­
lani mieszkający i zatrudnieni 
na wsi nie mają na ogół kło­
potu, nie wiedzą co to są tzw. 
limity, bowiem ich pracodaw­
cami są indywidualni rze­
mieślnicy, którzy płacą za 
usługi z własnej kieszeni, to 
w mieście, gdzie większość 
usług budowlanych przypada 
na pracodawców uspołecznio­
nych, kredyty na usługi są li­
mitowane. Limity nie przekra­
czają na ogół 10—12 proc, te­
go co potrzeba np. szkołom 
oraz innym instytucjom.

Reszta rzemieślników należy 
do różnych czynnych jeszcze 
zawodów, ale zawody te są — 
trzeba to wyraźnie powiedzieć 
— w wielu dziedzinach na wy­
marciu. Np. we wspomnianych 
Kozienicach na 850 rzemieślni­
ków nie ma np. ani jednego 
kołodzieja, ani jednego rymarza, 
ani jednego bednarza, a kowali 
można policzyć na palcach jed­
nej ręki.

Narzekają też starzy rzemieśl­
nicy emeryci, którzy dotychczas 
mogli prowadzić warsztat i ko­
rzystać z połowy emerytury. 
Obecnie natomiast stawia się 
ich przed alternatywą: albo 
warsztat, albo emerytura.

Oczywiście, jak już powiedzie­
liśmy, różnie się układa róż­
nym rzemieślnikom i w różnych 
miejscowościach i okolicach. W 
Piotrkowie np. budowlani nie 
mogą podołać robocie i nie mó­
wi się tam o limitach. Pracuj, 
a zapłacimy. Są związani z ter­
minową przebudową Starówki. 
Natomiast w Kielcach, gdzie 
usługi są limitowane, rzemieśl­
nicy walczą o każdy grosz, np. 
precyzyjni wykonawcy usług 
w zakresie wag analitycznych i 
podobnych urządzeń, gdzie do­
kładność musi być rzędu jedne­
go mikrona. W Skarżysku Ka­
miennej usługowcy, którzy 
głównie wytwarzają części me­
talowe, m. in. śruby, nie mają 
pracy. Chcą eksportować, ale... 
nie mają decyzji na przewóz 
odpowiednich maszyn.

Charakterystyczny fakt: w woj. 
kieleckim jedyny rzemieślnik 
wytwarzający pieczątki — „pie- 
czątkarz” nosi się z zamiarem 
likwidacji warsztatu, ponieważ 
zlecenia przerastają limity. 
. Krótko mówiąc wspomniane 

limity mają konkretne podłoże 
— ich celem jest skierowanie 
większości usług dla indywidual­
nych odbiorców tak zresztą, jak 
to się _ dzieje na wsi. Zapom­
niano jednak o specyfice rze­
miosła., Są dziedziny, 'którym 
podołać może tylko fachowa rę­
ka. Do naprawy wag analitycz­
nych np. nadają się tylko zło­
te ręce i fachowe oko wyspecja­
lizowanego rzemieślnika, podob­
nie jak z pieczątkarzem. Ten 
pominięty wzgląd niestety mści 
się na innych dziedzinach usług 
Decyzje dotyczące limitów są 
słuszne, wymagają jednak pew­
nych korektur, a nie schema­
tycznego stosowania. i.g.

17.X.br
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Akademie, wiece, koncerty, wystawy
z

Pięć miesięcy 
kryzysu

(P) O Holandii piszemy bar­
dzo rzadko, chyba że wybucha 
tam skandal z księciem-mal- 
żonkiem, terroryści moluccy 
porywają takladpików lub 
zbrodniarz hitlerowski Meń- 
ten staje przed sądem. Ale 
sensacje tego rodzaju mają 
tylko luźny związek z życiem 
polityifnym i gospodarczym 
kraju spokojnego i Zamoż* 
nego.

Tym razem chćemy napisać 
o najważniejszym; problemie 
politycznym Holandii — o kry- 
tpsie rządowym, który trwa 
już pięć miesięcy. Kryzys 
zaczął się nazajutrz po wy­
borach parlamentarnych, któ- 
*e odbyły się w maju. Naj­
większy sukces odniósł w wy- 
borach dotychczasowy premier, 
przywódca socjaldemokracji, 
którego Partia Pracy znacznie 
zwiększyła swój stan posiada­
nia w parlamencie.

Ale premier Joop den Vyl 
dysponował w dalszym cio.gu 
tylko 53 mandatami na 150 
miejsc i wobec tego musiał 
przystąpić do poszukiwania 
partnerów, którzy by wraz z 
Partią Pracy utworzyli rząd 
koalicyjny. I właśnie rokowa­
nia z ewentualnymi partnera­
mi — z chadecją i z małym 
ugrupoicaniem „Demokraci 
66” — trwają tak długo.

IV toku rokowań udało się 
uzgodnić stanowiska w spra­
wie zagadnień gospodarczych. I 
Holandia bowiem, pomimo 
ogromnych dochodów z wy- I 
dobycia i eksportu gazu ziem­
nego, ma liczne trudności eko­
nomiczne, jak inflacja, bezro­
bocie i deficyt bilansu płatni­
czego. Socjaldemokraci i cha­
decy wraz z „Demokratami 
66” zdołali uzgodnić wspólny 
program gospodarczy.

Nieoczekiwanie wyłoniła się 
przeszkoda w postaci spornej 
kwestii, czy należy zalegali­
zować przerywanie ciąży. W 
tej sprawie socjaldemokraci i 
chadecy zajęli sprzeczne sta­
nowiska. Wreszcie udało się 
znaleźć kompromis, ale w o- 
statniej chwili władze Partii 
Pracy zakwestionowały podział 
tek w rządzie.

Podobnie jak to się dzieje 
ostatnio we Włoszech, czy w 
Hiszpanii, główne partie poli­
tyczne uzgadniają wspólny 
program działania i Joop den 
Uyl nie traci nadziei na utwo­
rzenie rządu.

GRZEGORZ JASZUNSKI

Świat wita zbliżającą się
60 rocznicę Rewolucji Październikowej

Debata nad sytuacją w RPA 
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

MOSKWA, BUDAPESZT, BUKARESZT, BERLIN, PRAGA, 
PARYŻ (PAP). Na licznych akademiach, wieczornicach i wie­
cach, koncertach i na stanowiskach pracy społeczeństwa wielu 
krajów witają zbliżającą się 60 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Bogatą oprawę obchodów zapewnia­
ją organizowane wystawy, pokazy filmowe oraz okolicznościowe 
konferencje i sympozja naukowe.

Ludzie pracy w krajach so­
cjalistycznych witają swoje 
wspólne święto na stanowis­
kach pracy, wytrwale realizu­
jąc zobowiązania podjęte dla 
uczczenia tej historycznej ro­
cznicy. W ZSRR trwa odda­
wanie do użytku przed termi­
nem kolejnych obiektów.

Jak wynika z raportów o 
osiągnięciach uczestników paź­
dziernikowego współzawodni­
ctwa pracy, ponad 100 min lu­
dzi pełni honorowe warty pra­
cownicze, by godnie powitać 
czynem 60 rocznicę Rewolucji.

W Ust-Ilimsku oddano do u- 
żytku kolejny hydroagregat w 
elektrowni wodnej na Angarze. 
W przededniu 60-lecia Wielkie­
go Października osiągnie ona 
pełną zaplanowaną moc 3,6 min 
kilowatów. Oddano również do 
użytku pierwszy odcinek ka­
nału kulundyńskiego na Ałtaju.

Na próbny rejs wyszedł ko­
lejny radziecki lodołamacz ato­
mowy „Sybir”. W przeddzień 
październikowego święta po­
wróci on do Leningradu, gdzie 
zostanie przekazany pracowni­
kom macierzystego portu w 
Murmańsku.

Meldunki o 
wym wykonaniu 
zano również z 
osiągnął 
pierwszy 
elektrowni 
menia, w 
przemysłu ______ ,______  __
li 3,5 min dodatkowych toń ropy 
naftowej.

W Leningradzie rozpoczął się 
festiwal filmowy poświęcony 60 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. który zainaugurował po­
kaz filmu o Feliksie Dzierżyń­
skim.

Komitet Zakładowy PZPR 
przy ambasadzie PRL w ZSRR 
wspólnie z komitetem partyj-' 
ńym ministerstwa spraw za­
granicznych Związku Radziec­
kiego zorganizował konferen­
cję teoretyczną, poświęconą 60- 
leciu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

W czasie konferencji amb. R- 
A. Siergiejew z MSZ ZSRR wy­
głosił referat pt. „Twórczy cha-fc 
rąkter polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego od de­
kretu o pokoju do programu po­
lityki zagranicznej XXV Zjaz­
du KPZR”. Referat pt. „60 lat 
stosunków między Polską i 
Krajem Rad” wygłosił dr W. 
Daszkiewicz. Wyświetlono ró­
wnież film o udziale Polaków 
w rewolucji Październikowej.

Inicjatywy pracownicze 
w CSRS
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 27 października

(P) Wraz ze zbliżającymi się 
obchodami 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej w całej Czechosło­
wacji przybiera na sile fala i- 
nicjatywy pracowniczej. Sukcesy 
w pracy, przedterminowa reali­
zacja zadań, efektywniejsza pro­
dukcją, pełna mobilizacja całe­
go społeczeństwa dla realizacji ' 

dalszego dynamicznego 
wytyczonych 

KPCz — oto

przedtermino- 
zadań przeka- 
Kurska, gdzie 

projektowaną moc 
blok energetyczny 
atomowej, i z Tiu- 
którym pracownicy 
naftowego przekaza-

Również na tydzień przed ter­
minem przyjętym w zobowiąza­
niu przekazali dla odbiorców ,w 
Związku Radzieckim maszyny 
rolnicze m. in. suszarnie, trakto­
ry o małej mocy, urządzenia do 
czesania chmielu itp. pracowni­
cy „Agrostroju” w Prostejovie. 
Tylko w tym niewielkim powie­
cie w socjalistycznym współza­
wodnictwie uczestniczy ponad 32 
tys. osób.

Realizacja 
pracujących 
orientowana , 
wielu konkretnych zadań, któ­
rych efekty wzbogacają gospo­
darkę narodową, przynoszą 
zwiększenie produkcji na rynek 
wewnętrzny i na eksport, osz­
czędność materiałów, surowców, 
lepsze wykorzystanie istniejące­
go parku maszynowego, czasu 
pracy, szybsze opanowanie i 
wdrożenie nowych technologii 
itp. Prym wiodą w tym ruchu 
górnicy i hutnicy.

Członkowie brygady bohatera 
pracy socjalistycznej Ludomira 
Sakmara pracując w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach w kopalni 
„Ostrawa” zrealizowali zobowią­
zanie tzw. 60 szturmowych 
dni, wydobycia węgla z pokła­
dów o niskich słojach, ustana­
wiając jednocześnie nowy rekord 
wydobycia o 12,2 proc, większy 
od poprzedniego.

Realizacja zobowiązań dla 
uczczenia Wielkiego Październi-

zobowiązań przez 
w Czechosłowacji 
jest na spełnienie

; partii cgrarnei w 
1972—75 m rządów 

premiera 
Dziś ma 
większość 

i 9-

Argumenty 
Frasera

(P) Po raz czwarty w cią­
gu ostatnich pięciu lat A.u- 
stralijczycy odnowią . skład 
swego parlamentu. Tym ra­
zem przedterminowe wybory 
powszechne, które wyznaczo­
no na 10 grudnia br., odbędą 
się na rok przed wygaśnię­
ciem mandatu obecnego rządu 
australijskiego. Ewenemen­
tem jest nrzy tym fakt, że 
premier Malcolm Fraser zde­
cydował się na wybory, mimo 
iż posiada większość parla­
mentarną, jakiei nie miał 
jeszcze w Australii żaden po­
lityk.

Przesądza to całkowicie o 
istocie najbliższych wyborów. 
IV przeciwieństwie boioiem 
do lat poprzednich rząd au­
stralijski nie boryka się z 
przeciwnikami politycznymi 
w senacie: którzy blokują u- 
stawy, uniemożlizoiaśąc nor­
malna nrace gabinetu. Taka 
zaś tokt.nke stosouwłn koalicja 
liberałów 
latach
lobotir z'"'tomskiego 
Goitgh WhiPamg. 
ona 53-m.andnto-.cn.
W izbie rer/rezentantów i 9- 
osobowa pr~cwagc w senacie.

Koalicja Malcolma Frasera 
ma jednocześnie za sobą dwa 
lata n'ezhyt pomyślnych do­
świadczeń w sprawowaniu 
władzu. Okazało sie. że łatwiej 
jest głosić hasła odnormi go­
spodarcze- n’ż wprowadzać je 
w żtrc:e Kryr-ts e1-onom-'--v-i, 
najuńększti od lat trzydzie­
stych. miast slabnoć. przebie­
ra na sile. Konserwatywny 
polityk, jakim jest Fraser. 
postanov>’ł walc.zuć z śnP.-cią 
nawet. kc~rt?m resnaceon ber- 
robocin. Obęcnie ekorcm.-ści 
-akł"da-a. że ntwatuwne to,n- 
dancie w gospodarce austra- 
Fiskiei ros:la s-° w począt­
kach prznszłego roku.

Fraser poprzez wybory za­
mierza więc uniknąć spię­
trzonych kłopotów gospodar­
czych. Ale jeszcze bardziej 
obawia się on stopniowej od- 
aowy popularności partii la- 
oourzystów, która po klęsce 
wyborczej z 1975 r. zaczyna 
wychodzić z kryzysu. Proble­
my rządu dodawały tylko bla­
sku argumentom opozycji.

Podobno obecnie sytuacja 
mimo wszystko działa na ko­
rzyść rządu. Olbrzymie straj­
ki, dezorganizujące raz po 
raz życie Australijczyków, ob­
ciążają — zdaniem Frasera — 
związki zawodowe. Te zaś są 
bazą polityczną labourzystów 
Czy Australijczycy uwierm 
w te u/gumcnty?

TADEUSZ BARZDO

zadań 
rozwoju kraju, 
przez XV.Zjazd 
główne akcenty pod jakimi prze­
biegają w Czechosłowacji obcho­
dy Wielkiego Października.

W zakładach, które eksportują 
swe wyrobj’ do Związku Ra­
dzieckiego podejmowane są zo­
bowiązania o wzorowe i przed­
terminowe wykonanie rocznych 
zamówień dla ZSRR do 7 listo­
pada. Realizacja tych zobowią­
zań przebiega pomyślnie.

Oto tylko dwa przykłady spo­
śród wielu, które opublikowało 
dzisiejsze „Rude Prawo”: bu­
downiczowie gazociągu tranzyto­
wego w CSRS oddali do użytku 
na tydzień przed przyjętym w 
zobowiązaniu terminie dalszy 
19-kilometrcwy odcinek tej waż­
nej magistrali, którą radziecki 
gaz dostarczany jest do odbior­
ców w krajach socjalistycznych 
: do wielu krajów zachodniej 
Europy.

i

ka wyraża się w Czechosłowacji 
wartością wielu miliardów ko­
ron. Są one zresztą ■ jednym, z 
rozmaitych sposobów obchodów- 
tego doniosłego jubileuszu w 
CSRS.

Organizacje polityczne i spo­
łeczne, związki zawodowe, wy­
pracowały szeroki i wielostron­
ny program obchodów .uroczy­
stości 60-lecia, które obejmuje 
wiele. akcji ideowo-wychowaw- 
czych, kulturalnvch. .prac spo­
łecznych dla dobra swego mia­
sta. osiedla itp, program, który 
z pełnym powodzeniem realizo­
wany jest obecnie w całej Cze­
chosłowacji..

Trwa jubileuszowe współza­
wodnictwo pracy na Węgrzech. 
Inicjator współzawodnictwa pra­
cy ku czci Wielkiego Paździer­
nika zakłady „Czerwony Cse- 
pel” przekazały raport o peł­
nym wykonaniu swych zobo­
wiązań. We współzawodni­
ctwie tym wzięły udział 2242 
brygady pracy socjalistycznej.

Dodatkowa produkcja zakła­
dów NRD osiągnęła wartość po­
nad 581 min marek.

Liczne akademie odbywają 
się w dużych miastach Rumu­
nii, m.in. w zakładach przemy­
słowych „Republika w Buka-, 
reszcie”, odbyła się akademia 
z udziałem ambasadora ZSRR 
w tym kraju..

VŻ Paryżu odbyło się uro­
czyste otwarcie nowej siedziby 
Towarzystwa Przyjaźni Fran­
cja — ZSRR. W gmachu „Pa- 
villon de Paris” odbył się wie­
czór liryki radzieckiej. W sto­
licy Francji dają również oko­
licznościowe przedstawienia mo­
skiewski Teatr na Tagance i 
leningradzki balet na lodzie.

fiP)

NOWY JORK (PAP). Pań­
stwa afrykańskie, będące nie­
stałymi członkami Rady Bez- 
pieczeństwa: Benin, Libia i 
Mauritius przedstawiły w śro­
dę wieczorem w radzie 4 pro­
jekty rezolucji, z których jed­
na przewiduje wprowadzenie 
obowiązkowego 
dostawy 
sprzętu

embarga na 
do RPA broni i 

_ wojskowego oraz 
wstrzymanie wszelkiej _ współ­
pracy z Pretorią w dziedzinie 
badań nuklearnych.

Powołując się na 7 artykuł 
Karty Narodów Zjednoczonych 
autorzy projektów rezolucji 
wskazują, że wprowadzenie, te­
go rodzaju sankcji wobec Re­
publiki Południowej Afryki jest 
konieczne dla sprawy pokoju.

Projekt drugiego dokumentu 
wzywa państwa do powstrzyma­
nia się od inwestycji, pożyczek 
i kredytów oraz przerwania 
kontaktów handlowych z RPA.

Trzeci projekt rezolucji potę­
pia rasistowski reżim w Pre­
torii za terror i masowe repre­
sje wobec czarnej ludności tego 
kraju.

Belgrad 77
Prośba OWP

BELGRAD (PAP). Komitet 
Wykonawczy Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny przesłał u- 
czestnikom belgradzkiego spot­
kania KBWE notę, w której 
zwrócił się z prośbą o umożli­
wienie przedstawienia przedsta­
wicielom OWP stanowiska tej 
organizacji w kwestii umacnia­
nia bezpieczeństwa i pokoju w 
rejonie Morza Śródziemnego.

Powołując się na tę notę de­
legacja radziecka zapropono­
wała oficjalnie na czwartko­
wym posiedzeniu grupy robo­
czej d/s Morza Śródziemnego, 
aby zadośćuczynić prośbie OWP. 
Propozycję poparły delegacje 
Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier, Jugosławii, 
Malty i kilku innych państw.

Propozycja radziecka spotka­
ła się natomiast ze sprzeciwem 
delegacji USA, która przedsta­
wiła nieprzekonywujące argu­
menty natury politycznej i pro­
ceduralnej. (P)

Czwarty dokument stwierdza.
■ władze Pretorii ustawicznie 

____ ją zasady Karty NZ, 
prowadząc politykę zagrażającą 
pokojowi i bezpieczeństwu mię­
dzynarodowemu. Projekt rezo­
lucji wzywa Pretorię do podpo­
rządkowania się uchwałom ONZ 
oraz obowiązkom, wynikającym 
z członkostwa w tej organiza­
cji. (P)
Debata w sprawie 
polityki Izraela

NOWY JORK (PAP). 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ roz­
poczęła się debata . w sprawie 
polityki Izraela na c kupowa­
nych terytoriach arabskich. Dy­
skusję otworzył przedstawiciel 
Egiptu w ONZ, Esmat Abd. el- 
-Meguld.

.Wezwał on Zgromadzenie O- 
góine do potępienia działalności 
Teł Awiwu na terytoriach oku­
powanych od 1967, zmierzającej 
do zmiany statusu prawnego, 
charakteru geograficznego i 
składu demograficznego tych 
ziem.

Delegat Egiptu podkreślił, że 
okupacyjna polityka Izraela jest 
poważną przeszkodą na dro­
dze przywrócenia sprawiedliwe­
go i trwałego pokoju na Bli­
skim Wschodzie. (P)

że 
naruszają

w

10 dni, które wstrząsnęły światem (8)

Trudny początek
(A) Ostatnie tygodnie „paź­

dziernikowego” roku były o- 
kresem negocjacji ze sprzy­
mierzeńcami, pertraktacji i 
zawieszenia broni z Niemca­
mi oraz rozpoczęcia brzeskich 
pertraktacji pokojowych. W 
tym samym okresie położono 
również podwaliny pod. bu­
dowę- pąństyya. -Rad. Był to‘ 
również" czas 
działań -rządu 
zmierzających 
nia politycznej 
nątrz kraju.

„Rząd Tymczasowy już 
istniał. Od 15 listopada 
piani wszystkich świątyń 
licy przestali modlić się 
jego pomyślność. Ale, jak 
wiedział w CIK-u *) sam 
nin, 
zdobywa 
cja, 
broni

wytężonych
• radzieckiego’ 
do umocnie- 
włądzy wew-

nie 
ka- 
sto- 

za 
po- 
Le- 

był to „dopiero początek 
a władzy”. Opozy- 

pozba wioną wprawdzie 
, ale wciąż jeszcze kie* 

rująca gospodarczym życiem 
zaczęła „organizować 

dezorganizację” i z całym 
właściwym Rosjanom talen­
tem do działań kolektyw­
nych, zabi-ała się do prze­
szkadzania Radom w pracy, 
przez ich systematyczne dys­
kredytowanie i podkopywa­
nie” — pisał John Reed.

Urzędnicy, wzywani do po­
wrotu do pracy pod groźbą u- 
traty stanowiska i prawa do 
emerytury, strajkowali nadal, 
a jeżeli przychodzili do biura, 
to tylko po to, by sabotować. 
Ponieważ prawie cała inteligen­
cja była antybolszewicka, prze­
to rząd Rad nie miał możności 
utworzenia nowego personelu 
urzędniczego.

„Smolny był zupełnie bezrad­
ny — pisał J. Reed. — Gazety 
twierdziły, że wszystkie fabry­
ki piotrogredzkie staną za trzy 
tygodnie wskutek braku pali­
wa. Wikżel **) oznajmił, że ruch 
pociągów zostanie wstrzymany 
z pierwszym grudnia. Zapasów 
żywnościowych Piotrogród miał 
zaledwie na trzy , dni, a świe­
żych. nie przywożono. Armia 
na froncie przymierała głodem. 
Komitet ocalenia i najrozmait­
sze centralne komitety rozsvła- 

odezwy całym
ołuiec

kraju,

nieposłuszeństwa wobec dekre- 
Pośelstwa państw 

były albo 
zdecydowanie 

opozycyjne,

tów rządu, 
sprzymierzonych 
chłodne, albo 
wrogie. Gazety ., ..... ,
zamykane jednego dnia i wy­
chodzące następnego pod no­
wymi nazwami, miotały gorz­
kim sarkazmem na nowy reżim”.

■’W takich"- otei warunkach 
■firzysżło -bolszewikom 'zaczynać 
budowę podwalin' nowego ii-' 
stroju, który miał się zdecydo­
wanie rozprawić ze wszystkim 
złem, pochodzącym od własnej 
burżuazji i obszarników.

„Po załatwieniu sprawy wła­
dzy bolszewicy zwrócili więc 
baczniejszą uwagę na zagad­
nienia administracji praktycz­
nej. Przede wszystkim trzeba 
było nakarmić miasto, kraj i 
armię. Odziały marynarzy i 
czerwonogwardzistów przeszu­
kiwały domy towarowe, naj­
dalsze stacje kolejowe, a na­
wet barki stojące w kanałach. 
Wszędzie znajdowano i konfis­
kowano tysiące pudów żywno­
ści, ukrywanej przez prywat­
nych spekulantów. Na prowin­
cję wysyłano komisarzy, któ­
rzy zajmowali przy pomocy 
komitetów rolnych magazyny 
i spichlerze wielkich handlarzy 
zboża. Na południe i na Sy­
berię wysyłano pięciotysięczne 
oddziały marynarzy, uzbrojo­
nych od stóp do głów z rozka­
zem zdobywania miast będą­
cych jeszcze w rękach biało­
gwardzistów, zaprowadzenia 
porządku i — co najważniej­
sze — zdobywania żywności-. 
Ruch pasażerski na linii trans­
syberyjskiej został wstrzymany 
na przebieg dwóch tygodni, 
gdyż linia była zajęta przez 
transport trzynastu pociągów 
towarowych, naładowanych że­
lazem i materiałami włókien­
niczymi dla wymiany na zboże 
i kartofle u chłopów syberyj­
skich. Towary te zostały 
starczone przez komitety 
bryczne”.

W międzyczasie odbyły 
wybory do Konstytuanty 
Piotrogrodzie, które dały 
przytłaczającą większość bol­
szewikom. że nawet miensze- 
wiey-internacjonaliści wska­
zywali na konieczność prze­
prowadzenia nowych wyborów 

**). ponie-

do- 
fa-

się 
w 

tak
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(a; oddział czerwonogwardzistow.

' waż nie reprezentowała ona 
już politycznego układu sił.

23 listopada Komitet Wbj- 
skowo-Rewo-lucyjny oficjal­
nym dekretem rozwiązał ko­
mitet ocalenia, a 29 tegoż mie­
siąca Rada Komisarzy Ludo­
wych nakazała rozwiązanie i 
ponowne wybory ■ do Dumy 
Miejskiej. N owa- Duma' ‘ Miej - 
ska, obrana w dziesięć dni 
później, okazała się prawie w 
całości bolszewicka.

„Pozostało jednak jeszcze kil­
ka ośrodków niebezpiecznej opo­
zycji — pisał John Reed, „Repu­
bliki” ukraińska i finlandzka 
wykazywały wyraźne antyra­
dzieckie tendencje. Rządy hel- 
singforski i kijowski gromadzi­
ły wierne im wojska i przy­
stępowały do tępienia bolsze- 
wizmu oraz rozbrajania i wyda­
lania wojsk rosyjskich, Ukraiń­
ska Duma zawładnęła całą po­
łudniową Rosją i zaopatrywała 
Kaledina w ludzi i żywność. Za­
równo Finlandia, jak i Ukraina 
wszczęły tajne pertraktacje z 
Niemcami i zostały wkrótce uz­
nane przez państwa koalicyjne, 
które pożyczały im ogromne su­
my pieniężne, łącząc się z klasa­
mi posiadającymi w tworzeniu 
kontrrewolucyjnych ośrodków 
napaści na Rosję Radziecką. W 
końcu, gdy bolszewicy zwycię­
żyli w obu tych krajach, poko­
nana burżuazja wezwała Niem­
ców. by jej przywrócili władzę...”

..Dekret o nacjonalizacji 
banków”, utworzenie Najwyż­
szej Rady Gospodarki Naro­
dowej. wprowadzenie w życie 
dekretu o ziemi, demokraty­
czna reorganizacja armii — 
wszystko to wprowadziło 
wielkie zmiany we wszyst­
kich dziedzinach życia pań­
stwowego i prywatnego.

„Bolszewicy zdobyli władzę 
bez zawierania kompromisów 
z klasami posiadającymi lub 
z innymi partiami polityczny­
mi. Nie dokonali tego rów­
nież za pomocą zorganizowa­
nego gwałtu nielicznej grupy, 
ignorującej wolę ludu. Gdyby 
wielkie masy ludności rosyj­
skiej nie były przygotowane 
do powstania, to 
się ono zakończyć 
dzeniem. Jedyna 
powodzenia bolszewików tkwi 
w tym, że spełnili gorące i 
proste życzenia najszerszych 
warstw ludu, który wezwali 
do obalenia i zniszczenia sta­
rego świata, by potem w da­
rnie jego —- 
wspólnym 
liny pod 
woli mas robotników, 
rzy 
wolne, nie pozbawione omv 
łek i przerw wykuwanie pro. 
letariackiej Rosji”.

musiałoby. 
niepowo- 

przyczyna

zgliszcz L 
wysiłkiem podwa 
nowy (...).

założvć
. ’ /a-
Dzięki 
żołnie------ - - - - —y zAJiiiie-

:y i chłopów zaczęło się po-

•) CIK 
Centralny 
czv ~ 
czych 
tak ze 
syjskie 
tielnyj

•*) Wikżel — C ’ 
Komitet Wykonawez 
Zawodowego Koleją. _

*••) Dumy miejskie *1 
samorządu miejsKiegć 
Do ich kompetencji 
decyzje w zakresie sr 
munalno-gospodarczyc5i

~ ...°gófPo rosyjski 
Korni te. ^Yykonaw- 
Delegatów Robotni- 

Zołnierskich. Zwany 
’ ro-

Rad 
i 
względu na inicjały -ó*~ 
K;.nStetralnri Ins^-

Ogólnorcsyjski 
y Związku nzy.

organv 
■9 w Rosji. 

należałv 
spraw ko-

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Impas w konflikcie 
somalijsko-etiopskim

ADDIS ABEBA (PAP). Spe­
cjalny wysłannik PAP, Ryszard 
Kapuściński, pisze: W dalszym 
ciągu na froncie wojiiiy etiop- 
sko-somaEjskiej utrzymuje się 
stan impasu, który w tej chwili 
trwa już około miesiąca. Żadna 
ze stron od szeregu dni nie o- 
głasza komunikatów fronto­
wych, a ponieważ komunikaty 
te publikuje tak Addis Abeba 
jak i Mogadiszu tylko z okazji 
odniesionych zwycięstw, można 
wnosić, że zarówno -wojska 
etiopskie, jak i somalijskie 
tkwią na swoich dawnych po­
zycjach niezdolne do podjęcia 
działań ofensywnych.

Niektórzy obserwatorzy w 
stolicy Etiopii wyrażają pogląd, 
że konflikt etiopskó-somalijski 
przybrał formę wojny aa wy­
czerpanie, która będzie mogła 
ciągnąć się przez dłuższy czas, 
nie dając żadnych natychmia­
stowych rezultatów.

Twierdzi się również, że przy­
czyną obecnego zastoju na fron­
cie pgądeńskim jest odczuwany 
przez obie, strony brak specjali­
stów do obsługi ciężkiego sprzę­
tu wojennego, a niekiedy rów­
nież brak dostatecznej ilości a- 
municji. Dostawy tej amunicji 
zostały m. in. utrudnione z po­
wodu nieoczekiwanego nawrotu 
pory deszczowej, która znisz­
czyła drogi i zahamowała ruch 
transportów wojennych. .

Jednakże większą trudnością 
niż brak amunicji jest niedo­
stateczna liczba ludzi do obsłu­
gi ciężkiego sprzętu. Na razie 
nieoficjalne źródła podają, że w 
ostatnich dniach wojska sóma- 
lijskie, które na froncie ega- 
deńsklm walczą w sile ośmiu 
brygad (około 49 — 50 tysięcy 
żolnierzj’) wprowadziły do ak­
cji artylerię dalekosiężną i roz­
poczęły ostrzał Haram. Nie 
sposób jednak określić dokład­
nie rozmiarów tej akcji. (P)

Artykuł Piotra Jaroszewicza 
w „Izwiestiach”

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„IzWiestia” opublikował 2fi ba. 
artykuł członka Biura Polityce, 
nego KC PZPR, prezesa R^y 
Ministrów PRL, Piotra Jarosze, 
wieża, zatytułowany ..Potężny 
impuls odnowy planety”, poi. 
więcony historycznemu zwycię­
stwu Rewolucji Paźdzdernije. 
wej.

W artykule podkreśla się zna. 
czenie teorii leninowskiej, coś. 
wiadczeń Rewolucji Październi­
kowej i rozwoju ZSRR dla 
konsekwentnego postępu pray. 
dziwej demokracji mas pracują, 
cych.

Obszerne fragmenty artykułu 
poświęcone są rozwojowi bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polsce. (P)

Polsko-syryjskie 
sympozjum naukowe

DAMASZEK (PAP). W głów- 
nej sali Muzeum Narodowego 
w Damaszku zainaugurowano 
syryjsko-polskie sympozjum na­
ukowe. Tematem jest odbudowa 
starych miast i. ochrona zabyt­
kową planowanie i urbanistyk 
ośrodków miejskich, nowoczesne 
metody kartografii lotniczej i 
satelitarnej oraz poszukiwania 
geologiczne jako podstawa roz­
woju gospodarki.

Podobne sympozjum odbyło 
się też w drugim co do wiel­
kości mieście syryjskim - 
Aleppo, w tronowej sali miej­
scowej . cytadeli, której plany 
rekonstrukcji i konserwacji o- 
pracowali specjaliści polscy.

W Damaszku z okazji sympo­
zjum otwarto wystawę poświę­
coną polskim osiągnięciom » 
dziedzinie kartografii, urbanisty­
ki, konserwacji zabytków i geo­
logii.

Praktycznym efektem dysku­
sji, wystaw i spotkań stało się 
zainteresowanie władz syryj­
skich opracowanymi przez spe­
cjalistów polskich założeniami 
planowania miejskiego i rozwa­
żań urbanistycznych stolicy Sy­
rii, jednego z najstarszych 
miast świata — Damaszku. (P)

Posiedzenie komisji 
granicznej NRD-RFN

BONN (PAP). 27 bm. odbyło 
się w Celle (RFN) posiedzenie 
komisji granicznej, powołanej 
przez rządy NRD i RFN. Dele­
gacje obu państw omówiły 
sprawę przebiegu linii granicz­
nej na Łabie, dokument w spra­
wie zakończenia działalności 
komisji j inne kwestie związa­
ne z przebiegiem granicy.

Następne posiedzenie, kopki! 
wyznaczono na 7 i 8 grudnia br. 
w Erfurcie. (P)

Udaremnienie spisku 
w Togo

PARYŻ (PAP). W środę wie­
czorem w stolicy Togo — Lo®e 
opublikowano komunikat, z 
którego wynika, że grupa r.a- 
jemników usiłowała zamordo­
wać prezydenta kraju, get. 
Gnassingbe Eyademę i obalić 
jego rząd.

Datę zamachu wyznaczono £i 
15 października br. Władze® 
Tego udało się spisek udarem­
nić. Najemnicy mieli być re­
krutowani na terytorium jedne­
go z nie wymienionych z nazky 
państw zachodnioeuropejskich.

(P)

Pogrzeb trojga terrorystów w Stuttgarcie
1000 uzbrojonych policjantów-w pogotowiu

BONN (PAP). W czwartek 
w Stuttgarcie na cmentarzu 
komunalnym zostało pochowa­
nych troje terrorystów z gru­
py Baader-Meinhof, którzy we­
dług oficjalnej wersji władz 
prokuratorskich Badenii-Wir- 
tembergii — popełnili samo­
bójstwo w więzieniu w 
Stammheim. Zwłoki Andrea- 
sa Baadfera i Gudrtiń Ensslin 
zostały złożone do jednego 
grobu, Jan Carl Raspe został 
pochowany obok.

W Stuttgarcie zarządzono nie- 
zwykłe środki bezpieczeństwa. 
Około 1909 uzbrojonych policjan­
tów znajdowało się w pogoto­
wiu., Nad cmentarzem krążył w 
czasie uroczystości pogrzebowych 
śmigłowiec z żołnierzami grenz- 
schutzu.

Ensslin, Baader i Raspe zostali 
pochowani obok siebie, zgodnie 
z życzeniem ojca Gudrun Ensslin, 
pastora Helmuta Ensslina. któ­
ry powiedział, że taka , była wo­
la więźniów. IV miejscu, gdzie 
ich pogrzebano, złożono dwa 
wieńce . bez. szarfy. Groby są 
usytuowane na skraju cmenta­
rza; władze, obawiają się, iż 
m-ogą cne stać się celem piel­
grzymek , ludzi, którzy solidary­
zowali się z anarchistami.

Około 2.090 osób wzięło udział 
w uroczystościach pogrzebowych. 
Niektórzy z twarzami przesło­
niętymi czernią, nieśli transpa­
renty z napisami: „Gudrun 
Andreas, Jan _ byli w Stamm- 
heimie maltretowani i zostali 
zamordowani” albo „Solidarność 
z bojownikami partyzantki”.

Podczas ceremonii żałobnej 
przemawiało kilka osobistości 
zagranicznych, w tym Manolis 
Giezos partyzant grecki, który 
wsławił się tym, że 21 maja 1941 
r. zdarł flagę hitlerowską z 
Akropolu w Atenach. „Po raz 
trzeci — powiedział Glezog — 
Niemcy mogą paść ofiarą fa­
szyzmu”.

Jeden z uczestników ceremo­
nii — jak pisze agencja AFP _
powiedział: „Nie zgadzam się z 
metodami RAF, jednakże poka-

I

Mła ona- światli, że istniej? 
utajony faszyzm w RFN”.

Na pogrzeb trojga anarchistów 
przybyło do Stuttgartu wielu 
ich sympatyków z Francji, Wioch 
i Grecji.

Policja zachodnioniemiećsi 
zatrzymała pochód kilkuset de­
monstrantów, który po pogrze­
bie trojga przywódców grup.’ 
„Bgeder-Meinhof” wyruszy! 
spod cmentarza w Docnhaldw 
i kierował się w kŁeruate 
Stuttgartu. Służba bezpieczeu- 
stwa zablokowała drogę prowa­
dzącą do miasta i przeprowa­
dziła kontrolę .tożsamości ucze­
stników demonstracji.

Część społeczeństwa RFN " 
jak Wiadomo — protestowała 
przeciwko pochowaniu trójki 
terrorystów na stuttgardż® 
cmentarzu. Organizacja mtotóę 
ży chadeckiej, „Jungę Unios, 
domagała się nawet, aby zwloh 
terrorystów oddać zakładowi 
oczyszczania miasta, gdzie zo­
stałyby spalone razem ze śnue- 
cizmi.

Burmistrz Stuttgartu Manfred 
Rommel, syn marszałka hitle­
rowskiego Wehrmachtu —, ćf 
wódcy korpusu afrykańskiego 
Erwina Rcmmela, który przy­
chyli! się do prośby ojca Gua­
ran Ensslin, aby jego córka1 
jej dwaj towarzysze zostali po­
chowani na cmentarzu stuttgarc 
kim Dornhalden bronił się prze’ 
atakami ze strony prawicowego 
skrzydła partii chrześcijańsko- 
-demokratycznej, która protesto­
wała przeciwko temu, żeby anar­
chiści zostali pochowani w nieś­
cie. (P)

# Międzynarodowe StowarO'^ 
nie Transportu Lolnłezrs® * 
IATA zakomunikowało. -’e 
dniem 1 listopada br. wszyscy P*’ 
sażerowie najważniejszych 1®; 
lotniczych muszą wypisywać s’- 
nazwiska nu kartkach MgM* 
wych. Decyzja w tej sprawie. 
ulattcić w przyszłości poszukiw*’ 
nie zaginionego bagażu pasaże­
rów. (PAP)
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Bałtyk — „Diabli mnie Morą", 
prod. franc. lat 15, ' godz. 9.30;
13.30 1 19.30. „Szkarłatny pirat", 
prod. USA, lat 15, godz. 11.30, 15.30 
1 17.30.

Przyjaźń — „Ostatni pociąg z Gun 
Hill”, prod. USA, lat 15,- godz,
15.30, 17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Terror Mechago- 
dziUi”, prod. jap., b/o, godz. 9, 11
I 13. „Ludzie godni szacunku”, 
prod. wl„ 1. 18, godz. 15, 17.15, 19.30

Hel — „Wielki lup gangu Olse­
na”, prod. duń. b/o, godz. 9,
II i 13. „Dzień szakala”, prod. 
ang.-franc., lat 15, godz. 15.30,- 17.30,
19.30.

Odeon — „Strach nad miastem”, 
prod. .frańc. lat 18, godz. 17.30 1
19.30.

Walter — „Po sezonie”, prod. 
ang. lat 13, godz. 16, 18 i 20.

Mewa — „Wkrótce będzie kop­
nięć świata”, prod. jug., lat 13, 
godz. 17.30 1 19.30. „Kot w butach” 
prod. jap., b/o, godz. 15.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ui. Nowotki 12 — 

Wystawa pt. „Tradycje rewoJur 
cyjne ziemi radomskiej w doku­
mencie”.

Dom „Esterki” — Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa malar­
stwa Czesława Waszko z Solca 
n/Wlslą.

Klub „Empik”: Motywy wojsko­
we w ekslibrisie polskim — wy­
stawa czynna codziennie w godz. 
10-18.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pi. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pi. Zwycię­
stwa 7.:

Pomoc lekarska — Punkt pomocy 
doraźnej pediatrycznej u! Struga 
57a Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. po- 
eutowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 21—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-15. 
straż pożarna 998. posterunek MO 
997, komenda MO 291-91, pogoto­
wie energetyczne 991, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
gazowe czynne w godz. 8—15 
(317-17) w godz. 21—7 (224-30) w nie­
dziele i święta 400-97, Informacja 
PKP 299-50, PKS 267-76. pomoc 
drogowa 981, postój taksówek przv 
pl. Konstytucji 228-52. przy dwor­
cu PKP 268-88, przy Żwirki 1 Wi­
gury 418-10.
BIAŁOBRZEGI
. Kino „Pilica” — „Wspaniały męż­
czyzna”, prod. bulg. lat 15, godz.
17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 707, 
straż pożarna 708, ośrodek zdrowia

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-100, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
1530. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Rucji” Warszawa, ul. 
Marszałkowska J/5.

/ GDZIE
129, zajazd turystyczny 411, sklep 

„Dacia” 742.

GARBATKA
Kino „Las” — „Przepraszam 

czy tu biją”, prod. poi., lat 18, godz. 16 i 18.
Telefony: Posterunek MO 07 

straż pożarna 03.
DRZEWICA

Telefony: Posterunek HO 07, straż pożarna 03.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Mistrz rewol­
weru”, prod. USA, lat 15, godz. 
15, 17 1 19.

Telefony: Pogotowie MO 30-71 
straż pożarna 20-28. posterunek 
“O 9". pogotowie raumiccwe — 
zachorowania 1 przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Sekcja spe­
cjalna”, prod. franc. lat 15, godz. 
17 i 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 999, straż pożarna 24-90, po­
sterunek MO 21-22. szpital rejo­
nowy 24-50, dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — „Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1965, wystawa zorganizowana ze 
zbiorów Muzeum Okręgowego w 
Lublinie.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: posterunek MO 77, 
izba porodowa 46, apteka, 46, re­
stauracja „Leśna” 110.
JEDLIŃSK

Teletony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna 83 ośrodek zdro­
wia 17. restauracja „Turysta” 14 
tel.: kierunkowy 101.
NOWE MIASTO

Kino „Zachęta” — „Konie Wal- 
deza”, prod. wlosk., lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9, straż pożarna 8, posterunek MO 
7, szpital rejonowy 55. postój tak­
sówek 88, kawiarnia 150.
MOGIELNICA

Telefony: Posterunek MO 7. 
gminna spółdzielnia 8, rej. przy­
chodnia zdrowia 81.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Gehenna”, 
prod. poi. lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 07,
straż pożarna 03, pogotowie ra­
tunkowe 09, izba porodowa 182, 
apteka 62. biblioteka 127, kino 168, 
PKS 206.
PIONKI
Kino „Chemik” — „Zanach ko­

biety”, prod. włoskiej, Lat’18, godz. 
19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
09, straż pożarna 08, posterunek 
MO 07, izba porodowa 185.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka” — „Zawiłość 
uczuć”, prod. poi., lat 12, godz. 18.

Telefony: posterunek Mo 77, 
gospoda 34, izba porodowa 11.
WARKA
Kino „przyjaźń” — „Płonący 

wieżowiec", prod. USA, lat 18, 
godz. 17 1 19.

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna 08, PKP 12. postój 
taksówek 182, rej. przychodnia 
zdrowia 21, stanica wodna PTTK 
143, CPN 120. Muzeum im. Pu­
łaskiego 267.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni poświątecznych w godz. 
10—17.

Ekspozycja zmienna — „Piotr 
Wysocki”. '

Ekspozycja stała — Kazimierz 
Pulaskr i udział Polaków w ży­

ciu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych. Skansen bojowy w Mni- 
szewle.
PRZYTYK

Telefony: posterunek Mo 77. 
straż pożarna 88, Izba porodowa 
14, apteka 38, ośrodek zdrowia 63.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Najemnik”, 
prod. ang., lat 15, godz. 16.

Telefony: straż pożarna 03, po­
sterunek MO 09.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Rafferty 1 
dziewczyny”, prod. USA, lat 15, 
godz. 15.38, 17.30 1 19.30.

Telefony: straż pożarna 03, po­
sterunek MO 09, pogotowie 
ratunkowe 09-202, restauracja 463. 
postój taksówek 593. ośrodek 
zdrowia 21C
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Niedorajda", 
prod. poi. arch. lat 12, godz. 16, 
18 i 20.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 999, posterunek MO 77, straż 
pożarna 30. restauracja „Biesia­
da” 191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe — czynne codziennie 
oprócz poniedziałków 1 dni po­
świątecznych w godz. 9—15.38 w 
soboty 10—19.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „straceńcy”, 
prod. USA, lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 997, 
straż pożarna 998. pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-22, 
zakład energetyczny 29—61.

Muzeum im Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muz-um Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX i XX 
wieku czynny codziennie w godz. 
10—13. w piątki 15—19, poniedział­
ki i dni poświąteczne — nieczyn­
ne.
1Ł2A

Telefony: Posterunek MO 07 tub 
39 straż pożarna 07 lub 39, pogo­
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 31, szpital — Izba 
przyjęć 19, chirurgia 29. kino 77, 
Urząd Gminy — naczelnik 135, 
Izba porodowa 76, restauracja 
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230 i 238 m 
orsz na. UKF 70,49 MHz w godz. 
6,45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.60—16.00 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 28 Sm,
6.45 1 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — „Rolnik z mandatem rad­
nego” — aud. A. KodcIa 17.05 — 
Polska muzyka młodzieżowa (ste­
reo) 17.35 — „Wśród przyjaciół” — 
aud. Cz. Kussala 17.45 — Propo­
zycje do kieleckiej listy przebo­
jów.

Samochód — kłopot?

Warszawska corrida
Do nassej dyskusji — prowa­

dzonej już od kilku mlesięey 
na lamach „Życia” — e pórnąd- 
ku i bezpieczeństwie Ba Jezd­
niach, • sprawach motoryzacji, 
zapraszamy i naszych Czytelni­
ków. Oto głos Jednego z nich.

Często można spotkać cię 3 
twierdzeniem, że tłok na jezd­
niach w Warszawie (a także i w 
innych miastach) jest spowodo­
wany gwałtownym wzmetem li­
czby pojazdów. Jednak uwsżam, 
że stwierdzenie to jest pół­
prawdą: panujący tłok jest po­
zorny i sama liczba pojazdów 
nie usprawiedliwia istniejącego 
6tanu.

Mydaje mi się, że jeśli nie 
nastąpią pewr.e głębokie prze­
miany w sposobie ruchu pojaz­
dów, grozi nam sytuacja, że sto 
samochodów będzie w stanie 
uczynić twardy zator jak stąd 
do Sochaczewa. Na ilu ulicach 
kilometrowy korek obecnie two­
rzą samochody stające rządkiem 
jak gęsi na jezdni, na której 
zmieściłyby 3ię przynajmniej 
dwa sznury pojazdów? Na ilu 
ulicach sytuacja przypomina 
corridę na jezdni, czyli zespcł 
ataków i rozdrażnień?

Cechą charakterystyczną do­
tychczasowego ruchu jest og­
romna skala demonstrowanych 
sposobów jazdy: od złośliwych 
Szaleństw (00 r.iesłusźnie nazy­
wa się jazdą brawurową) aż po 
system powożenia bryczką przez 
śpiącego dziadka. Sposób jazdy 
kierowców zbyt często sprawia 
wrażenie, że opiera się na za­
sadzie: JA jadę, więc wszyscy z 
drogi, JA mam rację, JA niko- 
komu nie ułatwię życia.

Oto autobus usiłuje ruszyć s 
zatoki. Jeśli nie wymusi pierw­
szeństwa, długo może czekać na 
dżentelmena, który ustąpi mu 
miejsca. A dżentelmen na pew­
no zostanie przez kogoś z tyłu 
popędzony klaksonem. Kierowca 
nie znający miasta zbyt późno 
się zorientował, te jest na pa­
sie, z którego musi skręcić w 
lewo. Czy ktoś go przepuści na 
prawy pas jezdni? Kierowca 
wyjeżdża z parkingu i czeka, 
czeka. Samochody suną w od­
ległości dwustu metrów jeden 
od drugiego i nikt nie pomylił 
np. o zjechaniu na lewy pas, 
aby ułatwić rozpoczęcie jaaiy 
innym. Na parkingu, na którym 
zmieściłoby się pięć samocho­
dów', trzy pojazdy ustawione 
elegancko, blokują całą po­

lo SEKCJI STRAŻACKICH gasi­
ło pożar baraku przy ul. Swider­
skiej 37, mieszczącego szatnie pra­
cownicze. Pożar powstał ód nie­
dopałka papierosa. Ustala się Wy-- 
sokość strat.

NA UL. OSTROBRAMSKIEJ W 
wypadku samochodowym 43-lemi 
Ryszard Kawalec, sam. nt. Budry­
sów a>, doznał urazu nogi. Męż­
czyznę przewieziono do szpitala 

przy ul. Lindleya. 

wierzchnią. Środkowym pasem 
(Trasa Łazienkowska, czyli szyb­
kiego ruchu!), rząd pojazdów 
złożony z „fiatów 125p” sunie 
3 szybkością 60 km/godz., przy 
czym prawy pas jest idealnie 
pusty. Spod zielonego światła 
przed skrzyżowaniem startują 
pojasdy, przy czym stadko „Fia­
tów 135” natychmiest .pozostaje 
o 20 metrów za „Fiatem 12Sp".

Niewątpliwie, możliwości us­
prawnienia ruchu tkwią w da­
waniu większych przyspieszeń 
pojazdom podczas ruszania i w 
lepszym wykorzystaniu miejsca, 
szczególnie na wspomnianym 
prawym pasie jezdni. Ale mają 
swojo racje ci, którzy unikają 
korzystania z tego pasa: często 
zanika on, często jest zajęty 
przez parkujące pojazdy (ulica 
Grochowska) lub » prostu jest 
w iatakiym stanie, dziurawy i 
falisty.

Niedawno zrobiłem ękspery- 
menŁ Starałem • się zgodnie z 
przepisami przepuszczać pie­
szych. którzy już się znaleźli 
na przejściu. Przyznam, że 
wkrótce muslałem z tego zre­
zygnować. Po pierwsze — bu­
dziłem zdumienie 1 niedowie­
rzanie przechodniów, którzy r.ie 
bardzo wiedzieli, jak się zacho­
wać. Ićć? Zbyt długo zaprasza­
liśmy się wzajemnie, w tym 
czasie inne pojazdy ruszały z 
lewej ctrony i pieczy zostawał 
bezradnie na środku jezdni. Po 
drugie — jadący za mną nie 
spodziewając się takiego dziw­
nego postępowania, hamowali 
dosłownie w ostatniej chwili. 
Katastrofa Uisiała w powietrzu.

Okazuje się, że dziwny taniec 
pieszych, skoki 60 przodu i cze­
kanie na środku jezdni, stały 
się i przez nich uznaną normą. 
Ponury absurd? Pewnie to po­
woduje również absurdalne 
mnożenie przejść x sygnalizacją 
świetlną. Na ulicy Słowackiego 
dwa takie przejścia są od siebie 
odległe o 200 na! Z drugiej stro­
ny, nastrojów nie łagodzi cele­
browanie przejścia przez pie­
szego i demonstrowanie kroku 
żółwia. Przekleństwem są ma­
my, wlokące na ukos przez 
ekrzyżowanie zapierających się 
malców (malee lepiej Wie, gdzie 
wolno prsechodżlć, bo jast w 
Szkole nauczony), lub wiekowe 
babcie zginające kręgosłup pod­
czas przełażeni* pod barierką 
odgradzającą jezdnię.

Lansowanie zmian nawyków 
oczywiście musi być niezmier­
nie ostrożne. Ale można oczeki­
wać większego działania in­
struktorów nauki jazdy, więk­
szej popularyzacji jażdy logicz­
nej, a zarazem zgodnej z prze­
pisami. Można też ocnekitrać lo­
giki w oznakowaniu ulic (gdyż 
nadmierna liczba skrzyżowań 
Ulic równorzędnych przeszkadza 
■w rozładowaniu zahamowań ru­
chu), można spodziewać Bi? 
większych sfolności jztżewidy- 
wania przy wytyczaniu pasów 
ruchu.

KftZTSZTOF KfLICKl

Dyrekcja MZK o zmianach 
w mokotowskiej komunikacji

„Prosimy redakcję o inter­
wencję w sprawie zmian w ko­
munikacji na Mokotowie.' W re­
jonie ulic Dąbrowskiego, alada- 
jińsJciepo, Komarowa, Łowic­
kiej zostaliśmy pozbawieni wy­
godnego dojazdu do pracy i po­
łączenia z centrum miasta’’.,

Listów o podobnej treści 
otnymallśmy wiele. O wyjaś­
nienie, czym kierowały się 
MZK, wycofując z tej części 
dzielnicy autobusy, zwróciliś­
my się do dyrektora d/s eks­
ploatacji, mgr inż. Kazimierza 
Żytka.

— Mógłbym pokazać równie 
wiele listów od mieszkańców 
tego rejonu, a także pisma z 
WSM Mokotów, które postulo­
wały wyprowadzenie z wąskich 
ulic osiedlowych ruchu autobu­
sowego — powiedział dyr. Ży­
tek. — Ludzie narzekali na ha­
łas i spaliny zatruwające po­
wietrze. Pisali, że. w takich wa­
runkach nie mogą odpoczywać 
po pracy, że autobusy kursują­
ce od wczesnego rana do póź­
nego wieczora uniemożliwiają 
spokojny sen.

Przeprowadziliśmy więc ana­
lizę natężenia ruchu w tym re­
jonie i doszliśmy do wniosku, 
że mieszkańcy mają rację. Po­
za tym dowiedzieliśmy się, że 
na ul. Łowickiej i Dąbrowskie­
go nie ma szans na zbudowa­
nie pętli z prawdziwego zda­
rzenia (był tam tylko prowi­
zoryczny przystanek), a w po­
bliżu, na ul. Kazimierzowskiej 
i Odyńca są pętle z budynkami 
ekspedycji. Poprawia to regu­
larność kursowania wozów, a 
kierowcy mają możliwość od­
poczynku. a także, co jest waż­
ne, skorzystania z sanitaria­
tów, I stąd decyzja zgodna zre­
sztą z postulatami, aby autobu-

Odpowiedzi redakcji
W uzupełnieniu odpowiedzi re­

dakcji zamieszczonej 26 paź­
dziernika dotyczącej opłat za 
przesyłki lotnicze wyjaśniamy, 
że opłata do krajów Europy Za­
chodniej wynosi 6 zł plus 90 gr 
za każde 29 gramów przesyłki. 
Natomiast za list lotniczy do 
Stanów Zjednoczonych opłata 
wynosi 6 zJ plus 1,20 zł zą każ­
de 5 gramów. (K)

ZGUBIONO-ZNALEZIOND
Na Muranowie w okolicy ul. 

Dzikiej błąka się czarny, mały 
kudłaty piesek, e białą łatką. 
Wiadomość teł. 38-99-34. 

Dyrekcji, ^Radzie Zakładowej i Kolegom Zakładów Naprawczych 
laboru Kolejowego w Radomiu, serdeczne podziękowanie za 
oddanie ostatniej posługi

ADAMOWI SICZKOWI
składa.:

żona z dziećmi 
R-542856-1

sy nie przejeżdżały przez osie­
dle.

Taki; model komunikacji 
wprowadzać będziemy na szer­
szą skalę. Nie można bowiem 
pogodzić idei wyciszenia osied­
li, zapewnienia tam spokojnego 
życia z - bezpośrednim dojazdem 
pod domy.

■Wprowadzone przez nas zmia­
ny skonsultowane były i uz­
godniona z mokotowskim Urzę­
dem Dzielnicowym i Komisją 
Gospodarki Komunalnej DRN.

To, co zrobiliśmy na Mokoto­
wie jest pierwszym etapem po­
rządkowania systemu komuni­
kacji w tym rejonie. Po zakoń­
czeniu przebudowy ul. Batore­
go wprowadzone będą kolejne 
zmiany. Zdajemy sobie sprawę, 
że to również spowoduje pro­
testy ludzi, którzy będą musieli 
podejść kawałek do autobusu.

(ab)

Ogłoszenia drobne
Fiat 126 — fabrycznie nowy do 
sprzedania. Wiać.: Radom. Równa 
15. R-542841-1
Kobieta lat 42 podejmie opiekę 
nad dzieckiem powyżej 3 lat z 
doprowadzeniem. Wiad.: Osiedle 
XV-leda te!.: 420-53. R-542843-1
Sprzedam Fiata 1 100 — sprawny.
Tel. 506-65. R-542838-1
Sprzedam nowoczesne mieszkanie 
pokój — kuchnia. Oferty „2yeie 
Radomskie” Nr 542844.
Sprzedam willę z dużym placem 
w dobrym punkcie w Jedlińsku. 
Po wykończeniu piętra możliwość 
zamieszkania 8 rodzin. Nadaje się 
na lokal gastronomiczny. Alek­
sandra Brożyna, Jedlińsk, ul. War­
szawska la. R-542346-1
Sprzedam działkę 3 tys. m kw. 
na Wośnikach. Wiad.: Grabowa 
11 od 7 — 20.
Sprzedam damski kożuch turecki.
Tel. 24O-3C. R-542351
Sprzedam dom z placem ul. Szo­
pena 14 po godz. 1S.

R-542847-1
Sprzedam nową siatkę ogrodze­
niową dł. 123 m oraz słupki ogro­
dzeniowe. Radom, Planowa 14.

R-542843
Zamienię M-4 w Pionkach na po­

dobne lub mniejsze w Radomiu.
Tel. 277-6’3. R-542849-1
Zanylenię 2 pokoje z kuchnią, 
balkon. II piętro w Rzeszowie na 
podobne w Radomiu. Wiad.: Ra­
dom, Sportowa 9/14. Molend OW- 
Ska. R-542842-0

RADIO
PIĄTEK 28.X

Program I
Wiad.: 6.00 8.00 9.00 10.00 12.05 

15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00
5.06—6.00 Zielone Studio. 6.Ó0 Sy­

gnały dnia. 6.05 NURT — „Współ­
praca nauczyciela z rodzicami i 
opiekunami uczniów kl. I-ej”. 
6.25—8.00 Sygnały dnia. 8.05 Ko­
mentarz. 8.10 Estrada przyjaźni. 
9.05 Rozmait. Muzyczne. 9.45 Muz. 
10.08 Stara i nowa muz. wojskowa.
10.30 „Niezapomniane stronice” 
„Dzieje jednego pocisku”. 10.45 
Muz. 11.00 Tu Radio Kierowców: 
Tydzień Ekspertów. 11.10 Reflek­
sy. 11.15 Łódzki kołowrotek mu­
zyczny. 11.30 Katowice na muz. 
antenie. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Katowice na muz. ante­
nie. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00 U 
przyjaciół. 13.05 Śpiewa S. Borys.
13.15 Moto-sprawy. 13.35 Z mikro­
fonem przez rzeszowską wieś.
13.55 Aktualn. kulturalne. 14.00 
Studio „Gama”. 14.20 Studio Rel- 
laks. 14.25 Studio „Gania” d.c. 
15.05 List z Polski. 15.10 Studio 
„Gama” d.c. 16.00—18.25 Tu Je­
dynka. 17.30—18.00 Radiokurier.
18.25 Nie tylko dla kierowców Ty­
dzień Ekspertów. 18.33 Polskie ze­
społy jazzowe. 19.15 Warszawska 
Ork. PRiTV. 19.40 „Z aktorskie­
go śpiewnika”. 20.05 Radiowo-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących: 
Historia. 20.20 Studio S-13 Tran­
smisja międzypaństwowego me- 
czu_ boskerskiego NRD-Polska.
20.35 Mel. do których chętnie wra­
camy, 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego. 21.18 Dźwiękowy pla­
kat reklamowy. 21.33 Studio S-13 
d.c. 21.45 Utwory St. Moniuszki. 
22.00 Z kraju i ze świata i stan 
pogody. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Studio S-13 d.c. 22.35 
Pasje, podróże, przygody — „Z 
wędrówek po Tanzanii”, 22.50 Syl­
wetki piosenkarzy radzieckich. 
23.12 Wiad. sportowe. 23.15 „Twa­
rze jazzu”.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.0!) 2.00 3.00 4.00 5.00

0.00 Początek programu. 0.06 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. 0.11—5.00 
Program nocny z Gdańska.

Program U
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 11.30 13.30

13.30 21.30 23.30
4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­

no. 5.00 Poranek muzyczny. 5.35 
Obserwacje i propozycje. 5.45 Mel. 
na dzisiaj. 6.00 W kilku taktach, 
w kilku słowach. 6.10 Kalendarz.
6.15 Jęz. rosyjski. 6.35 Gimnasty­
ka. 6.45—7.10 Program WORT. 6.45 
Poranny mag. informacyjny. 6.55 
Rep. kwadrans. 7.10 Francuscy so­
liści przed mikrofonem. 7.35 
„Moim zdaniem”. 7.50 Dworzak — 
Dwa tańce słowiańskie. 8.00 Tu 
Jedynka. 9.30 My 77. 9.40 Dla
przedszkoli „Najprzyjemniej w le- 
sie”. 10.00 Myśl współczesna — o 
książce Marii Trawlńsklej. 10.30 
Ludwig van Beethoven — Romans.
10.40 „z mikrofonem przez trzy 
zmiany”, u.oo Antologia sonaty 
fortepianowej. 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym. 11.45 od 
Tatr do Bałtyku. 12.05 J. Blow — 
„Oda weselna". 12.25 Powieść mie­

siąca „Samotnik”. 12.45 Śpiewa W. 
Młynarski. 13.00 Dla kl. I i II 
wych. muzyczne. 13.20 Regional­
ne zespoły pieśni 1 tańca. 13.35 
Wokół spraw naszego stołu. 13.50 
Operetka, jej twórcy 1 wykonaw­
cy. 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej. 14.25 Tu Radio-Moskwa. 14.45 
Muz. Bacha. 15.30 Studio Plus.
16.10 Konc. życzeń miłośników mu­
zyki poważnej. 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali. 17.00 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem. 17.20 
„Grek Zorba” fragm. 17.40 „Sol 
omnla reglt”. 18.00 „Nowiny i no­
winki muzyczne”. 13.40 „Dwa mia­
sta”, 19.00 Studio Młodych. 19.15 
G. Fr. Haendel Fragmenty opery 
„Xerxes”. 19.30 Transmisja konc. 
symfonicznego z sali Filharmonii 
Narodowej. 20.30 Najciekawsze 
moim zdaniem, (w przerwie kon­
certu) ok. 20.50 d. c. koncertu. 21.40 
Publicystyka międzynarodowa.
21.45 Wiad. sportowe. 21.50 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego. 
22.00 Teatr PR „Wypad na Kon- 
duktorską” słuch. 23.00 Sergiusz 
Prokofjew — III Koncert forte­
pianowy C-dur. op. 26. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 Utwory 
organowe Cesara Francka.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.65 

15.00 17.00 19.30 2-2.00
5.06—6.00 Hej, dzień się budzi! 

(5.30 Gimnastyka dla leniwych). 
6.05 Między snem a dniem. 6.30 
Polityka dla wszystkich. 7.30 De­
szczyk pada. słońce świeci... 
8.05 W roli głównej Eumir Deo- 
dato. 8.30 Co kto lubi. 9.00 „Tyl­
ko dla orłów”. 9.10 Zespół The 
Carpenters. 9.30 Nasz rok 77-my.
9.45 Utwory organowe. 10.35 Kier­
masz płyt. 11.00 Zycie rodzinne.
11.30 Jazzowe spotkania. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Za kierow­
nicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Komisja” — ode. 14.00 
Oryginały 1 pastisze. 15.10 Na wło­
skim rynku płytowym. 15.30 Biało­
stocka poczta kulturalna. 15.50 Gra 
1 śpiewa zespół Hot Blood. 16.00 
Rozszyfrowujemy piosenki. 16.20 
Światowa kariera tematów rosyj­
skich. 16.45 Nasz rok 77-my. 17.05 
Muz. poczta UKF. 17.40 Nim pow­
stanie dzieło. 18.00 Muzykobranie.
18.30 Polityka dla wszystkich.
18.45 Przeboje czterdziestolatków.
19.00 Co wieczór powieść Gleorgij 
Marków: „Syberia”. 19.35 Opera 
tygodnia: Giaccomo Puccini
„Dziewczyna z Zachodu”. 19.59 
„Tylko dla orłów”. 20.00 Interra- 
dlo. 20.45 Jazz-rockowe samby. 
21.00 „Sztuka” — magazyn. 21.30 
Bielszy odcień bluesa. 22.03 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Janls 
łan. 22.15 Trzy kwadranse jazzu. 
23.00 Poezja ■ republik bałtyckich. 
23.05 Konc. tylko dla melomanów.
23.50 Śpiewa Rada Wołszaninowa.

Program IV
wiad.: 8.00 9.00 12.09 16.09
6.00 „Kolory jesieni”. 6.15 Dla 

nauczycieli „Radio-Szkole”. 6.30 
Zespół Instrumentalny P. Figla. 
C.15—7.40 Program WORT. 6.45 Po­
ranny magazyn informacyjny.
6.55 Rep. kwadrans. 7.10 Wyróżnia­
my Cię piosenką. 7.30 Rozmawia­
my o kulturze. 7.40 W ludowych 
rytmach. 8.00—10.00 Transmisja z 
Pr. I. 10.00 Dla ki. VII (wych. oby­
watelskie). 10.20 Bela Bartok — 
Konc. na ork. (stereo lok.). 11.09

Dla szkół średnich (wych. muzy­
czne). 11.30 Maria Callas w ma­
ło znanym repertuarze. 12.05—12.23 
Program WOP.T Kalendarz Rolni­
czy. 12.25 Giełda płyt. 13.00 Dla kl. 
VII (biologia). 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach. 13.50 Dla 
kl. HI lic. (język polski). 14.10 Dla 
Szkół średnich (język polski). 14.M 
Omówienie programu literackie­
go. 14.25 Poezja i muzyka. 14.60 
„Literatura na świecie”. 15.10 „Ma­
ki”. 15.30 Wspomnienie o Janie 
Lechoniu. 16.05 Muzyka ang. w 
nagraniu Kings Singers (stereo 
lok.). 16.20 Jęz. łaciński. 16.46— 
—18.20 Program WOP.T. 16.40 N» 
Warszawskiej Fali. 17.91 Tu Stu­
dio 4. 17.30 Publicystyka. 17.40 Tu 
Studio 4 (stereo lok.). 18.90 Popo­
łudniowy magazyn informacyjny.
18.10 Fel. dnia. 13.20 Warszawski 
Merkury. 19.25 Jęz. niemiecki. 18.40 
Sztuka dyskutowania. 19.09 Szko­
ła Mistrzów. 19.15 Jęz. angielski.
15.30 Transmisja konc. symfonicz­
nego z sali Filharmonii Narodo­
wej (stereo lok.). 20.30 Najciekaw­
sze moim zdaniem — (w przerwie 
koncertu). 20.05 d.c. transmisji 
(stereo Warszawa lok.). 21.30 Konc. 
Niccolo Paganiniego, (stereo lok.).
22.15 Z dala od utartych szlaków.
22.30 Polemiki filozoficzne Tomasz 
Morus — „Utopia". 22.50 Tommaso 
Albinom: Koncert B-dur na obój 
i orkiestrę smyczkową op. 7 nr 
3 (stereo lok.).

SOBOTA 29,X

Program I
Wiad: 6.00 8.00 9.00 10.00 13.65 15.C9 
19.00 26.00 Z1.B0
5.06—6.00 Rozmait. Roln. 8.90—8.60 
Sygnały dnia 8.05 Komentarz 8.10 
Estrada przyjaźni 9.05 Dla 1:1. III 
i IV (wych. muzyczne) 9.30 Prze­
boje Paryża 10.08 Piosenki 10.30 
„Dzieje jednego pocisku” fragm.
10.45 Muz. 11.30 Konc. chopin. 
12.05 Z kraju i ze święta
12.25 Turecki zespól folklorystycz­
ny 12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 
U przyjaciół 13.05 Ork. 13.15 Konc. 
życzeń 13.35 Poezja i Muźyka 14.W 
studio „Gama” 14.20 Studio Relaks
14.25 Ze świata nauki 1 techniki 
15.05 List z Polski 16.60—16.55 Tu 
Jedynka 16.55—18.50 Transm. mię­
dzypaństwowego spotkania w pił­
ce nożnej Portugalia — Polska, 
rozgrywanego w ramach elimina­
cji do Mistrzostw Świata 18.30 
Muz. 19.15 Saksofon w roli głów­
nej 19.40 Piosenki 20.05 Konc. 31.35 
Przy muzyce o sporcie 21.88 Tota­
lizator 22.00 Z kraju i ze świata 
22.23 Wiersze — śpiewa W. Warska
22.30 Muz. 23.00 Minął dzień 33.13 
Wiad sport. 23.15 Muz.

Program nocny
Wiad: 0.0! 1.00 2.00 3.00 4.00 3.C0
O.ÓO Początek programu 0.03 Kalen­
darz 0.11—5.00 Progr. WORT.

Program II
Wiad: 4.30 5.30 8.30 7.39 11.S0 13.30

13.30 21.30 23.30
4.35 Dzień dobry 5.00 Muz 5.35. 

Obserwacje 1 propozycje S.4S Mel. 
8.00 W kilku taktach, w kilku sło­
wach 6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. 
angielski 6.33 Gimn. 6.43—7.10 Muz. 
popularna t.43—7.10 Program 
WOItT 7.35 Audycja publicy­
styczna 7.50 R. Strauss Walc z 
opery „Kawaler z różą” 8.00—9.30 
Tu Jedynka 9.30 „Świat się śmieje" 
„Dulcynea z Toboso” — słuch.
10.30 Darlus Milhaud — Cztery 
dirertlmenta 10.40 Sprawy codzien­

ne 11.00 Stenhammar 6 kwartet 
smyczkowy D-moll 11.36 Fub’!cS'Bt. 
międzynarod 11.43 Od Tatr do 
Bałtyku 13.05 Rosyjska muzyka 
operowa 12.SS Czy znasz tę kelaż- 
kęt 12.43 Jazz polski 13.00 Dla ki. 
III i IV (jęz. nolski) 13.20 Zespoły 
pieśni i tańca — Kaszuby 13.36 
Mag. łowiecki 13.50 Chór PRiTV
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.30 Studio „Słonecznik” 14.50 
„Czata” 15.05 Muz. Bacha 16.30 
Studio Plus 16.10 „Przekrój mu­
zyczny tygodnia” 16.40—17.00 E.fm- 
skl-Korsakow dla każdego 10.49— 
—17.00 Na Warszawskiej Fali 17.09 
B. Kruysen śpiewa Scherzi Musi­
cali Claudia Monteverdlego 17.28 
„Wyjście z lasu” — ode. 17.40 
Nałęczowskie diverimento 18.00 
Muz. kompozytorów radzieckich
13.30 Echa dnia 1C.40 Audycja 
kombatancka 19.00 „Matysiakowie”
19.30 Utwory fortepianowe Maurl- 
ce’a Ravela 23.60 Rytm, Rynek, 
Reklama 20.15 L. Stokowski w 
progr. utwory P. Czajkowskiego
20.55 „Let the peoples slng" Mię­
dzynarodowy Konkurs chórów a- 
matorsklch Radia BBC 21.40 Publi­
cystyka międzynarodowa 21.43 
Wiad. sport. 21.50 Rodzice Ł dzie­
cko 22.60 „Moje radio” — aud. 
23.C0 Muz. 23.35 Co słychać w świe­
cie 23.40 „Kącik starej płyty”.

Program III
Wiad: 5.90 8.00 7.09 8.90 18.39 12.08 

13.00 17.00 19.30 23.00
S.M Hej, dzień się budzlt — S.SO 

Gimn. 6.05 Między snem a dniem 
— 6.30 Polityka dla wszystkich —
7.30 Jak zostałem kustoszem — 
8.05 Przypominamy zespół Chase
8.30 Co kto lubi 8.00 „Tylko dla
orłów” — ode. 9.10 Muz. poranek 
w „Theatre de la Ville” 9.30 Nasz 
rok 77-my 9.43 Interradlo 10.33
Kiermasz płyt 11.00 Życie rodzin­
ne — magazyn 11.30 Moderniści 
disielandu 13.03 Z kraju i ze świa­
ta 13.00 Powtórka z rozrywki 13.59 
„Komisja” — ode. 14.00 Oryginały 
1 pastisze 15.05 Program dnia 15.10 
Odkurzone przeboje 13.30 RATURO
16.30 Pleśni na fortepian 16.45 Nass
rok 77-my 17.05 Muz. 17.40 „Jazda 
na Jamniku do Burgas, miejsco­
wości wypoczynkowej nad Mo­
rzem Czarnym” słuch. 18.10 Kram 
z piosenkami 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 Salon muzyki 
mechanicznej 19.16 Książka tygod­
nia — „1S2O—1876” 19.35 Opera
tygodnia — Glacomo Puccini 
„Dziewczyna z Zachodu” 19.50 
„Tylko dla orłów” — ode. 20.60 
Baw się razem z nami 23.00 Fakty 
dnia 22.08 — J. łan 23.16 Gleorgij 
Marków „Syberia” ode. 33.M 
śpiewa Bob Harley 33.M Poezja 
republik bałtyckich Związku Ra­
dzieckiego 23.05 Wieczorne spotka­
nie z B. Streisand 23.43 Progr. na 
niedzielę 23.59 Gra zespół Ctm- 
pletorium

Program IV
triad: 8.00 9.00 12.90 18.03

8.00 Język niemiecki 8.15 „Polskie 
kamienie szlachetne” 6.30 Zespół 
„Warszawskie Smyczki” 8.43—7,40 
Pr. WORT 7.40 W ludowych ryt­
mach — Mazowsze (stereo lok.) 
8.00—10.00 Transm. z Pr. I 10.00 
Dla klasy V 1 VI (wych. muzycz­
ne) 10.30 Konc. dnia 11.00 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie) 11.30 Mozart: Aria Zerllny 
i finał I aktu opery „Don Gio- 
vanni” 12.05—12.23 Pr. WORT 12.25 
Giełda płyt i3.00 Dla kl. VIII (jęz. 
polski) 13.30 MUL 13.50 Dla szkół 
średnich (przysposobienie do ży­
cia w rodzinie) 14.10 F. Mendel- 
ssohn-Bartholdy — gymlonla

e-moll (stereo lok.) 14.20 Omówie­
nie pr. lit. 14.29 Teatr PR Festi­
wal Radzieckiej Dramaturgii Te­
atralnej i Radiowej — Seria — 
dramat hlstofyczno-rewolucyjny 
„zagłada eskadry” słuch. 15.25 
Rep. z festiwalu laureatów kon­
kursów muzycznych 16.03 Nowe 
nagrania 18.39 Rozmowy I reflek­
sje pedagogiczne 18.40—18.25 Pr. 
WORT 18.40 Mistrzowie pióra a. 
Oppman 18.63 Ziemia, człowiek, 
wszechświat 10.13 Jęz. francuski
18.80 Kom*. 30.20 Odtworzenie kon­
certu Kwartetu Larsa Freska — 
Filharmonia Narodowa as,X.77 
21.83 Muz. 22.16 Radiowe portrety 
Polaków 22.25 Surojazz

NIEDZIELA 3O.X.

Program I
Wiad: 8.09 7.00 8.C9 8.00 10.09 16.69 

19.00 2C.W 31 .W 23X0
S.06 Mai, 6.05 Nowości wydawnl- 

eze 8.10 Kiermasz pod Kogutkiem 
7.0-3 Fala 77 7.13 Kapele Ludowe
7.80 Moskwa z melodią 1 piosenką
8.20 S. Przybylska 9.05 Wiad. sport.
6.15 Mag. WoJsk. 10.05 Teatr dla 
Dzieci Mlodszyeh „Wyspy Sied­
miu Gwiazd" 10.38 Studio „Gama” 
11.00 Kone. OIHT (Rumunia) 13.05 
„W samo południe" 12.48 Konc. 
13.99 „Jesień stulecia” — aud. 13.30 
Rep. z międzynarodowych spot­
kań „Folklor w programie radio­
wym” — „Puggl 77” 14.00 S. Za­
charów 14.10 Tygod. przegląd pra­
sy 14.20 S. Zacharów 14.00 „W 
Jezioranach" 18.00 Konc. życzeń 
16.06 Wiad. sport. 16.10 „Domowy 
złodziej” — słuch. 18.43 Klasycy 
jazzu 17.13 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych 18.00 Totalizator 
13.05 Przeboje, przeboje 19.15 przy 
muzyce o sporcie 20.03 Dyskusja 
na tematy międzynarodowe 20.20 
Płyta J. Becka 20.40 Z teatralnego 
afisua 21.06 Z albumu polskiej pio­
senki — śpiewają aktorzy 21.30 
„Krokodyl się śmieje" — aud. 22.00 
„Muslcon" 22.80 Rewia piosenek 
23.05 Wiad. Bpwt. 93.20 S. Przy­
bylska

Program nocny
Wiad: O.M l.M 2.00 8.00 4.00 S.09
0.00 Początek programu 0.08 Ka­

lendarz 0.11—5.00 Pr. nocny z 
Rozgł. PR w Krakowie.

Program II
Wiad: 6.20 LK 8.89 13.30 18.30 

22.89
6.25 Zapraszamy do Warszawy 

8.!0 Kalendarż 6.13 Mel. lud. e.SS 
Wiad. sport. 8.40 Z malowanej 
skrzyni 7.00 Dzień dobry, muzyko
7.S5 „Niedzielne spotkania” 7.45 
Muz. 1 poezja 7.55 „ślad w pamię­
ci" — aud. 8.23 Zawsze w niedzie­
lę — fel. 8.30 Nowości Teatru pp. 
3.83 Muzyka 1 poezja 8.15 Rozma- 
it. muL 0.50 Tygod. Przegląd Pra­
sy 10.15 „Dziady bródnowskie” — 
słuch. 11.06 Rop. 11.80 Muz. i poe­
zja 12.03 Poranek symfoniczny 13.00 
Teatr . Pil Festiwal Radzieckiej 
Dramaturgii Teatralnej 1 Radio­
wej „Dzień przyjazdu — dzień 
odjazdu” — słuch. 14.13 Mu2. 14.35 
„Hej, tam od Tater” — muzyka 
Podhala 15.00 Festiwal Słuchowisk 
OiI.R.T. „Prawo do wolności" — 
słuch. 18.45 Kabarecik reklamowy 
16.00 Konc. Chopin, z nagrań 
Vladlmira Horowitza 18.30 Kóne. 
Syczeft 17.80 Mozart 4! Symfonia 
C-dur „Jowiszowa" KV 581 18.09 
„Panorama polskiej wokalistyki” 
18.85 Publlcyst. międzynarod. 18.43 
Aud. reklamowa 19.00 „Iskander" 
opowieść o Ataksandma HereenI*

19.20 Studio Młodych 20.60 Pamięci 
W. Małcużyńsklego 21.00 Wojsko, 
strategia, obronność 21.15 Piosen­
ki żołnierskie 21.59 Siedem dni w 
kraju i na świecie 21.55 Totaliza­
tor 21.57 „Warszawska Jesień-77” 
Występ „Zespołu XX Wieku z 
Wiednia" 22.30 Radiowy Kabaret 
Poetycki 23.00 Piękno chorału gre­
goriańskiego 23.35 Publicyst. rnię- 
dzynarod. 23.40 Konc. Antonia 
Vlvaldlego.

Program III
Wiad: 8.00 8.20 14.00 19.00
6.05 Mel. 7.00 Polityka dla wszyst­

kich 7.40 Posłuchajmy jeszcze raz
8.35 Co kto lubi 9.00 „Tylko dla 
orłów” ode. 9.10 Rozśpiewane 
Łącko 9.25 Pr. dnia 9.30 Gdy się 
mówi A... — aud. publicystyczna
9.50 „Bandoska in blue” gra Old 
Metropolltan Band 10.00 60 minut 
na godzinę 00.00 Gwiazdy radziec­
kiej estrady — Marla Łukacz 11.15 
Szkółka muzyczna 12.00 „Oksyw­
ski szaniec” — ode. 12.25 Muz.
13.20 Przeboje z nowych płyt 14.05 
Peryskop 14.30 Muz. 15.00 „Kobieta, 
która przychodziła o szóstej” — 
słuch. 15.21 Bluesy Erlca Claptona 
i Hory Gallaghera 15.50 Antologia 
piosenki francuskiej 16.15 Z mu­
zycznego archiwum Pr. III 10.45 
Lektury, lektury... 17.00 Zaprasza­
my do Trójki 19.00 Muz. 19.35 Ope­
ra tygodnia — Giacomo Puccini 
„Dziewczyna z Zachodu” 19.50 
„Tylko dla orłów” — ode. 20.00 
Album rosyjski Dargomyżski 21.00 
Rzeczywistość i poezja Fazu All- 
jewej 21.20 Płyta zespołu War 22.00 
Fakty dnia 22.08 Jams łan 22.15 
„Rycerz w tygrysiej skórze" ode. 
32.33 Muz. 23.00 Poezja republik

TELEWIZJA
PIĄTEK 28.X

Program I
8.00 Trzeci bieg — film fab. prod. 
węgierskiej (dramat obyczajowy)

15.55 Program dnia
18.00 Obiektyw — program woje­

wództw: wrocławskelgo, jelenio­
górskiego, legnickeigo i wałb­
rzyskiego

18.20 Dziennik (kolor)
16.20 Studio Sport .— Zapraszamy 

na stadiony (kolor)
16.45 Dla dzieci: Pora na Telesfo­

ra
17.10 Kamo — Niebezpieczna mi­

sja
— film historyczno-przygodowy 
prod. radzieckiej

19.00 Dobranoc dla najmłodszych i 
program, dla młodzieży (kolor)

10.30 Wieczór z dziennikiem (ko­
lor)

20.20 Robotnicze losy
— Gwiazdy patrzą na nas ode. 
II Ucieczka
fab. film ser. prod. angielskiej 
(dramat obyczajowy)

21.25 Klub Jazzowy Studia Gama 
cz. I
przedstawia koncert z XX Mię­

dzynarodowego Festiwalu Jazz 
Jamboree 77
Wyk.: Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Narodowej,
Big Band pod dyr. Mercera El- 
lingtona (USA) 
oraz Adam Makowicz — fort- 
plan
(kolor)

22.10 Dziennik (kolor)
22.30 Studio Sport 

bałtyckich Związku Radzieckiego 
23.05 Jazz Jamboree 23.45 Program 
na poniedziałek 23.50 Śpiewa Hele­
na Vondraćkova.

Program IV
wi&d: 7.00 8.00 15.00
7.05 Po Jednej piosence 7.30 J. S. 

Bach — Kantata nr 4 ..Christ lag 
in Todesbanden 8.05—10.00 Progr. 
WORT 8.06 Mag. rolniczy 8.30 Konc. 
i recitale 9.00 Kalejdoskop świą­
teczny 10.00 Konc. dla dzieci z sali 
Filharmonii Narodowej „Chopi­
nowskie nuty” 11.00 T. Zylis-Gara 
w Katowicach w studiu koncerto­
wym WOSPRiTV 11.45 W. Luto­
sławski — „Mała suita na orkie­
strę” 12.05 „Na własny rachunek” 
audycja dla młodzieży 1230 Heitor 
Villa-Lobos Prelude—Modinha z I 
Suity orkiestrowej „Bachianas 
Brasileriras” (stereo lok.) 12.40 
,,Najpiękniejszy szczyt Europy” 
13.00 „Konrad Wallenrod” — poe­
mat A. Mickiewicza 14.22 Tu Studio 
Stereo 16.05—18.00 Pr. WORT 16.06 
Mag. kulturalny 17.00 Tu studio 4
17.30 Tygodnik Dźwiękowy 18.00 
Jeż. łaciński 18.20 XX lat ery ko­
smicznej 19.00 Utwory kameralne 
kompozytorów rosyjskich (stereo 
lok.) 19.29 Transm. konc. symf.
20.30 Aud. poetycka 20.45 d.c. trans­
misji 21.35 Konc. Niccolo Pagani­
niego w nagraniach Salvatore Ac- 
cardo 1 Londyńskiej Ork. Filhar- 
monleznej (stereo lok.) 22.15 Wiad. 
sport. 22.25 Jazz z estrady.
Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”. Polskie 
Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

22.45 Klub Jazzowy — Studia Ga­
ma — cz. II

Programy oświatowe
8.00 RTV Szkoła Średnia — Biolo­
gia,

6.30 RTV S2koła Średnia — Wska­
zówki metodyczne

12.00 Dla szkół: Wychowanie oby­
watelskie dla kl. VIII

12.45 TTR — Hodowla zwierząt
13.25 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa
15.25 NURT — Nowoczesne kon­

cepcje zajęć z wychowania tech­
nicznego

Program II
15.15 Program dnia
15.20 Pegaz (powt. z 27.X.77 r.)
18.05 Teatr Sensacji:

A. Bogusławski — Anna (powt. 
z 37.X.77 r.) — (kolor)

17.48 Dla młodych widzów:
Decyzje piętnastolatków

18,05 Poradnia Młodych
18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (ko­
lor)

19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­
lor)

20.30 Studio Sport
— transmisja z międzynarodo­
wego meczu bokserskiego 
NRD-Polska (kolor) — transmi­
sja z Lipska

22.30 24 godziny (kolor)
22.40 Jęz. rosyjski — lek. 4 — Kurs 

podstawowy (powt.). — (kolor)
33.10 NURT — Klasy łączone cz. I 

Jaki jesteś siedmiolatku (kolor)
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W rodzinie radomskach odlewników

Od „fasulca” do „disamatica”
W szkółce jeździeckiej

Rachunek z „Fabryki Ma­
chin L. Kindta” wystawiony 
dla W. Pana Neumana 2 
września 1879 roku wyszcze­
gólnia wykonane wówczas 
prace: „Za 23 szt. galeryji na 
schody, 3 słupki do galeryji, 
4 sztyce z szrubamy do mo­
cowania, 36 szt. flachajzy — 
rubli 71 i 69 kopiejek”. Inny 
„dowod operacji prac” (dziś 
powiedzielibyśmy: „Informa­
cja o specjalności produkcyj­
nej”) informuje, że zakład ten 
wykonuje „pędnie i napędy, 
mlewniki do zboża i przebo­
gaty asortyment do ścierania 
ziarna”. Tych dokumentów 
sprzed lat 50-ciu, 100-tu, a 
nawet 150-ciu sporo zgroma­
dzono w archiwum Odlewni 
Radomskich z okazji 153 lat 
istnienia zakładów. Jeśli wra­
camy do niektórych z nich, 
to przede wszystkim po to,, 
aby przypomnieć, że dzisiej­
sze Odlewnie radomskie od 
początku swego istnienia wy­
konywały i dziś wykonują 
produkcję dla budownictwa i 
rolnictwa.

którzy, że lat 12 takiej nauki 
pod okiem majstra, to się li­
czy, że to dopiero była nau­
ka, po której formierz zyski­
wał nazwę „towarzysza, sztu­
ki odlewniczej”. A przecież 
ten, co dzisiaj obsługuje „di- 
samatic”, też uczy się, zanim 
zostanie dopuszczony do u- 
rządzeń elektronicznych i hy­
draulicznych, przez lat 15-cie.

Chcę tylko powiedzieć, że 
przed młodymi towarzyszami 
naszej sztuki też stawia się 
trudne obowiązki, że z poję­
ciem odlewnictwa wiąże się 
nauka. Tyle, że taki facho-

wiec przy 
wykonuje 
ciu ludzi.

obsłudze automatu 
pracę kilkudziesię-

Pod okiem mistrza
— Ja bym tę sprawę nauki 

inaczej przedstawił. To prze­
cież nie jest tak, że trwa ona 
przez jakiś czas — pod ckiem 
mistrza czy nauczyciela za­
wodu w technikum, a potem 
to już robi się te odlewy dzię­
ki raz zdobytej wiedzy.

Ja uczę się tutaj już 47 rok, 
dokładnie tyle lat, ile pracuję 
— twierdzi modelarz, Stani-

Rejon Energetyczny wzmaga kontrole

sław Osmulski. — Najpierw 
robiłem modele z żywic epo­
ksydowych, potem z drewna, 
następnie z metalu. Nie zaw­
sze pilnik i piłka były narzę­
dziem, trzeba było przesiąść 
się na obrabiarki. Znam się 
również na remontach. A to 
już nie tylko naprawa uszko- 
donego „fasulca”, jak dawniej 
— mamy w tych starych mu­
rach automatyczne podajniki, 
taśmy, nową technikę pro­
dukcyjną — chociażby te 
grzejniki z aluminium, robi­
my wreszcie dla potrzeb 
„Żwpdroli” — przedsiębiorstw 
instalujących sieć wodociągo­
wą na wsi — nie mniej jak 
20 tys. zaworów rocznie.

I tu taki problem, jak
wans zawodowy. — przed kil­
kudziesięciu laty byłem mo­
delarzem „...i teraz — powia­
dają poniektórzy — takim 
jesteś”. A to nieprawda — 
jestem modelarzem, który 
rozwijał się równocześnie 
zakładem — od fasulca 
automatów. Rozwijał się,
czył i nauczył. Będę jeszcze 
opanowywał nową technikę. 
A byli i tacy, co zatrzymali 
się w miejscu i potem oka­
zali się nieprzydatni...

■żr

Mówią o sobie również, że 
„znaleźli się na linii mane­
wru. gospodarczego”, że liczy 
na nich budująca się Polska, 
„mieszkaniówka”, że czeka na 
nich zmieniająca się wieś i 
cały program żywieniowy. 
Szczycą się przynależnością 
do rodziny odlewników — po 
prostu do ludzi gotowych zaw­
sze do największego wysiłku i 
poświęceń, nadążających za 
wymogami technicznymi i pil­
nymi potrzebami kraju.

be-de

a-

Ostrzeżenie dla „prądopajęczarzy" 
Apel do mieszkańców o współpracę

Licznik stażu pracy

— Tej produkcji na potrze­
by budownictwa i rolnictwa 
Odlewnie Radomskie pozos­
tały wierne do dziś — przy­
pomina inż. Czesław Rojek, 
któremu akurat na „liczniku 
stażu pracy” wybija 40 rok. 
— Zastanawiające przy tym, 
że ta sama produkcja odbywa 
się w murach sprzed 1,5 wie­
ku. Tylko, że inna to skala i 
inny efekt. Od 1960 roku spe­
cjalizujemy się w produkcji 
grzejników. Zaczęliśmy od 30 
tys. m. kw., w 1965 roku da­
liśmy budownictwu już 151 
tys. m kw. grzejników a w br. 
produkcja ta wyniesie 500 tys. 
m kw. To dużo — to tyle „że­
berek”, które wystarczą do 
ogrzania 60 tys. mieszkań 
dwupokoj owych.

— Nie sięgałbym po doku­
menty sprzed lat stu, robią 
tu od lat 45-ciu, zaczynałem 
dokładnie 12 kwietnia 1932 
roku. Miałem wtedy lat 14 
kiedy dali mi „fasulec” do 
ubijania form. Młodszym dziś 
nie mieści się w głowie, że 
przy pomocy „fasulca” i „ja­
szczurki” gładzącej formę mo­
żna było robić odlewy. Dla 
mnie miarą czasu, który tu 
minął przy formach, jest ten 
właśnie rozwój narzędzi. — 
od „fasulca” do automatu 
„disamatic”, do przycisków, 
które podają żeliwo, dozują, 
gładzą formę, do taśmowego 
transportu wsadu. Uczyłem 
się zawodu — wspomina naj­
starszy formierz, Jan Sumiń­
ski, dokładnie lat dwanaście. 
Oczywiście, przy warsztacie, 
nie w szkole. Powiadają nię-

Oszczędne i racjonalne zuży­
cie energii elektrycznej, szcze­
gólnie w okresie jesienno-zi­
mowym, koliduje z występują­
cymi jeszcze przypadkami, kie­
dy to w jasny dzień płoną lam­
py uliczne w Radomiu. Tak np. 
było 13 października na całej 
ulicy Olsztyńskiej. Były rów­
nież przypadki, gdy na niektó­
rych ulicach światło paliło się 
przez dwie pełne doby.

Zdaniem fachowców z Rejo­
nu Energetycznego w Radomiu 
takie niezamierzone dzienne 
iluminacje ulic zdarzają się o- 
becnie znacznie rzadziej aniże­
li w. latach poprzednich. A to 
z dwóch przede wszystkim 
względów — ponieważ wszel­
kie naprawy i czynności kon­
trolne wymagające włączenia 
lamp ulicznych wykonuje się 
obecnie prawie wyłącznie no­
cą, kiedy i tak włączone jest 
światło. Również dlatego, że 
montuje się obecnie tzw. auto­
matyczne zmierzchniki, urzą­
dzenia samoczynnie włączają­
ce o zmroku punkty świetlne 
i wyłączające je po wschodzie 
słońca. Nie wszystkie zmie­
rzchniki pracują jednak dość 
sprawnie. Bywa i tak, że włą­
czają się one, gdy w dzień wy­
stępuje silna mgła lub niebo 
pokrywają ciemne chmury. 
Stąd też i apel Rejonu Ener­
getycznego do mieszkańców, 
aby natychmiast informowali o 
niepotrzebnie palących się 
światłach, dzwopdąc pod nr 
991. Za pomoc i współpracę 
energetycy z góry dziękują.

Jest i drugi apel, a właści­
wie ostrzeżenie tym razem nie 
pod adresem ludzi dobrej ■wo­
li; a do tych (informowaliśmy 
zresztą o nich), którzy korzy­
stają z nielegalnego poboru 
mocy. Podłączają się oni na 
różne sposoby do przewodów z

pominięciem liczników. W ten 
sposób korzystają z „taniej 
elektryczności”.

Do października br. kontro­
lerzy Rejonu Energetycznego 
wykryli 85 przypadków ta­
kiego nielegalnego, darmowego 
pobierania energii świetlnej i 
mocy do napędu silników.

Gdy już nie pomagają apele 
i perswazje, przypomina się, że 
w każdym przypadku wykry­
cia nielegalnego poboru energii 
świetlnej winny płacić bę­
dzie karę w wysokości 
7 tysięcy złotych, a w przy­
padku nielegalnego. poboru 
mocy aż . 20 tys. zł. Ryzyko i 
koszty są więc znaczne, tym 
bardziej, że kontrolerzy RE 
przeprowadzają obecnie prze­
glądy urządzeń elektrycznych i 
bezbłędnie wykrywają „prądó- 
pajęczarzy”. (be-<le)

z 
do 
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Na łamach prasy zakładowej
Najświeższy numer „Echa 

Skórzanych1* zamieszcza cie­
kawą publikację związaną te­
matycznie z potrzebą utworze­
nia w Radomiu izby tradycji 
przemysłu skórzanego.

„...Radom — kolebką pol­
skiego przemysłu skórzanego. 
Radom — głównym ośrod­
kiem skórzanym w kraju. Po­
dobnej treści określeń znaj­
dzie się w wielu publika­
cjach popularnonaukowych 
bardzo dużo — stwierdza au­
tor artykułu. — Niewątpliwie 
istnieje sporo dowodów, któ­
re .potwierdzają, że Radom 
był po Warszawie najwięk­
szym ośrodkiem skórzanym w 
pewnym okresie historycz-

Idziemy do kina

Był sobie glina
W dniach 29—30 bm. na e- 

kranie kina „Hel” wyświetla­
ny będzie francusko-wloski 
dramat sensacyjno-kryminal- 
ny pt.t „Był sobie glina” reż. 
Georgesa Lautnera. Treścią 
filmu, który prezentowany 
jest w ramach stałego cyklu 
„Pożegnanie z tytułem", są 
„rodzinne” i służbowe pery­
petie komisarza policji dzia­
łającego incognito w Nicei. IV 
tropieniu handlarzy narkoty­
ków skutecznie przeszkadzają 
mu... miejscowa policja oraz 
agenci amerykańskiej bryga­
dy antynarkotycznej.

W rolach głównych wystę­
pują m. in. Michel Constantin 
i Mireille Darc oraz Michel 
Londsdale. (mz)

ZAPISKI REPORTERA
ŻYWY KONTAKT. IV spół­

dzielni „Sport” odbyło się tra­
dycyjne spotkanie kierownic­
twa z byłymi pracownikami, 
w trakcie którego mówiono o 
bieżących i perspektywicz­
nych problemach „Sportu”. 
Członkowie spółdzielczego ko­
ła emerytów i rencistów żywo 
interesowali się wszystkimi 
sprawami. Członkom koła 
wręczono zapomogi i drobne 
upominki.

nym. W 1826 roku właścicie­
le garbarni w Radomiu 
Schmiersteinowie zostali -wy­
różnieni „Nagrodą z medalu 
srebrnego’* za „wyprawianie 
skóry wołowej na podeszwy 
funtowe". Medal ten przyznał 
sam Stanisław Staszic.

Mijają lata — czytamy w 
artykule — ludzie odchodzą 
zgodnie z prawem biologicz­
nym. Odległe fakty i zdarze­
nia bledną w pamięci star­
szych pracowników, a wielu 
młodym są prawie nieznane. 
Zmieniają się technologie 
produkcji skóry i obuwia, u- 
lega przeobrażeniom uzbroje­
nie garbarń i fabryk obuwni­
czych. Młodzi pracownicy 
Garbarni nr 2 prawdopodob­
nie nie wiedzą, że jeszcze w 
latach 50-tych poszukiwanym 
fachowcem w garbarstwie był 
ręczny felczer, a z opisaniem 
jego narzędzia pracy byłaby 
nie lada trudność. Czy wszys­
cy wiedzą na przykład do 
czego służyło narzędzie pracy 
garbarza zwane „degiel”?

Podobna sytuacja występu­
je w produkcji obuwniczej. 
Inaczej produkowano obuwie 
w radomskiej fabryce przed 
wojną, inne urządzenia spot­
kać można było w latach 
60-tych. a inne w drugiej po­
łowie lat 70-tych.

W pewnym czasie toczyła 
się dość aktywna dyskusja 
wśród garbarzy na temat zor­
ganizowania muzeum skórza­
nego w Radomiu. Sądzę, że 
nazwa jest do uzgodnienia. 
Muzeum, izba tradycji, a mo­
że skansen garbarski. W tej 
chwili ważne jest praktyczne 
działanie zmierzające do po­
wołania społecznego zespołu 
organizacyjnego, który rozpo- 
cznie gromadzenie ekspona­
tów.”

Autor artykułu proponuje 
rozważyć możliwość przezna­
czenia na izbę tradycji prze­
mysłu skórzanego wysłużo­
nych budynków produkcyj­
nych Garbarni nr 3, która 
niebawem zmieni obecne 
przeznaczenie. „Warto o tym 
pamiętać — czytamy w zakoń­
czeniu artykułu — nim zakład 
zostanie wykreślony z miej­
skiego rejestru, a po latach 
z pamięci garbarzy.

wynot. am

Zapraszamy do dyskusji 
„Jakość mieszkań

Jak już informowaliśmy w 
pierwszych dniach listopada 
„Zycie” zamierza zorganizo­
wać redakcyjną dyskusję po­
święconą jakości budownic­
twa mieszkaniowego. W 
związku z tym, że do konsul­
tacji zaprosiliśmy naszych 
Czytelników dziś jeszcze raz 
przypominamy, że korespon­
dencję w tych sprawach 
przyjmować będziemy do po­
łowy przyszłego tygodnia.

Wszyscy, którzy chcieliby 
zabrać głos w sprawie jako­
ści mieszkań proszeni są o 
kierowanie korespondencji na 
adres redakcji ~ ~
dómskiego”

„Życia Ra­
ut. Żeromskiego 

51 w Radomiu. Celem uł; 
wienia prosimy, na kop; 
umieszczać dopisek 
mieszkań”.

Wszystkie uwagi ( 
ków wykorzystamy ■ 
dyskusji, w której

Czytelni- 
w czasie 

. , ,w której wezmą 
udział przedstawiciele spół­
dzielczości mieszkaniowej 
oraz przedsiębiorstw budo­
wlanych. (mz)

Wycieczki szkolne i zakładowe 
na szlakach bojowych

Biuro Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego PTTK organizuje 
wycieczki szkolne i zakłado­
we do Przyczółka Warecko- 
Magnuszewskiego. W progra­
mie wycieczki przewidziane 
jest zxviedzanie Warki, mu­
zeum Kazimierza Pułaskiego, 
skansenu bojowego WP w 
Mniszewie, pomnika Brater­
stwa Broni w Magnuszewie 
oraz mauzoleum i pola bit­
wy w Studziankach. Na za­
kończenie, pobyt w Kozieni­
cach i spacer po Puszczy 
Kozienickiej.

Zamówienia na wycieczki 
w dniach 19—23 listopada 
przyjmuje Biuro ORT PTTK 
ul. Traugutta 46-'48. (n)

Stoiska i kiermasze ze zniczami

Handel i usługi w świąteczne dni
Wydział Handlu i Usług 

Urzędu Miejskiego ustalił 
czas pracy radomskiego han­
dlu i placówek usługowych 
w; dniach od 30 października 
do 1 listopada br. .

I tak 30 bm., w niedzielę, 
czynne będą wszystkie skle­
py. które funkcjonują w dni 
świąteczne, w tym również 
„Delikatesy** przy ul. Żerom­
skiego 44, ód godz. 8 do 12. 
Kwiaciarnie oraz sklepy 
„yeritas*’ i ARS Christiana 
czynne 6 godzin. Dyżurują 
punkty napraw radiowo-tele­
wizyjnych WPHW .przy ul. 
Waryńskiego 3/5 i WUSP przy 
ul. 1 Maja 43 (godz. 10 do 18), 
punkty usług motoryzacyj­
nych PZMot, ul. Warszawska 
17/21 (godz. 8—14) i zakłady 
fryzjerskie WUSP przy ul. 
Słowackiego 21, pl. Konstytu­
cji 5 i Traugutta la (godz. 7 
do 12).

W poniedziałek sklepy owo­
cowo-warzywne czynne od 
godz. 8 do 14, nabiałowo-pię- 
karnicze od godz. 6 do 12 i

Na zasadzie eksperymentu
„las” w Delikatesach

Na zasadzie eksperymentu 
w ub. tygodniu uruchomiono 
w radomskich „Delikatesach” 
stoisko z przetworami i dzi­
czyzną, nad którymi patro­
nat objęła dyrekcja Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa 
dukcji Leśnej „Las” w 
miu. Pierwsza dostawa 
tworów 7. czarnych 
malin i żurawin błyskawicz­
nie znalazła nabywców. Na 
półkach pozostał}’ w zasa­
dzie kompoty z czarnych ja­
gód, wiśni, agrestu, węgierek 
oraz marynowana dynia. W 
piątek po raz. pierwszy zna­
lazły się w sprzedaży także 
dzikie kaczki, 
bażanty, które znalazły wielu 
chętnych.

W dyrekcji

Pro- 
Rado- 
prze- 

jagćd,

kuropatwy 1

radomskiego 
„Lasu” panuje opinia, że są 
możliwości, aby patronackie 
stoisko było zawsze dobrze 
zaopatrzone. Jeżeli tylko bę­
dzie odpowiednie zaintereso­
wanie kierownictwa WSS 
„Społem”, partnerzy z „Lasu” 
gotowi są pośredniczyć w na­
wiązaniu kontaktu z innymi 
przedsiębiorstwami „Las” w 
kraju, które specjalizują się 
w produkcji np. marynowa­
nych grzybów, solonych ku­
rek, maślaków w occie czy 
pieczarek. Są też możliwości, 
aby sprowadzać np. pasztet z 
dzika i zająca, czy innego ro­
dzaju przetwory garmażeryj­
ne z dziczyzny lub przetwory 
runa leśnego.

Obydwie instytucje (WSS i 
„Las") powinny w pełni za­
dbać o jak najlepsze zaopa­
trzenie nowego stoiska han­
dlowego, które, jeżeli się tylko 
przyj mie wśród klientów, po­
winno zająć większą niż o- 
becnie powierzchnię handlo­
wą. Oferowane w nim deli­
katesowe towary pasują prze­
cież do charakteru placów­
ki. (nu)

garmażeryjne od 8 do 14. 
Sklepy mięsne i ze sprzedażą 
drobiu — nieczynne. Przez 6 
godzin, licząc od czasu otwar­
cia, czynnych będzie 50 skle­
pów ogólnospożywczych (in­
formacja o pełnionym dyżu­
rze w witrynach sklepowych) 
oraz 9' sklepów winnó-cukier- 
nicżych ‘ r ’ mońópołówychl

Kwiaciarnie będą otwarte 
przez 6 godzin. Specjalny 
„grafik” pracy sporządzono 
dla sklepów sprzedających 
znicze i świece. W godz. od 
8 do 16 działalność handlową 
będą prowadziły sklepy che­
miczne przy ul. Maratońskiej 
3 i Dzierżyńskiego 60, przez 
6 godzin- sklep „Veritas” przy 
ul. Witolda i sklep ARS Chri­
stiana przy ul. Wałowej oraz 
w godz. od 9 do 15 SDH „Se­
zam”.

Kioski ..Ruchu", które rów­
nież zaopatrzone zostały w 
znicze, świece i in. pracują 
w normalnym wymiarze go­
dzin. .

Dyżur pełnią zakłady usłu­
gowe: radiowo-telewizyjne
WUSP przy ul. Żeromskiego 
87 (godz. 10—18), Stacja Ob­
sługi „Polmozbytu” przy ul. 
Kieleckiej (godz. 14 do 20) 
oraz punkty 
WUSP przy ul. Słowackiego 
21, pl. Konstytucji 5 i Trau­
gutta la.

1 listopada dyżurne sklepy 
spożywcze czynne jak w każ­
dą niedzielę. „Delikatesy" 
przy ul. Żeromskiego 99 o- 
twarte w godz. od 3 do 12. 
Kwiaciarnie czynne przez 5 
godzin.

Sprzedaż świec w godz. od 
8 do 16 prowadzą sklepy przy 
ul. Maratońskiej 3, Dzierżyń­
skiego 60 i Dzierżyńskiego 30. 
Handlują również w wymia­
rze 6 godzin od chwili o- 
twarcia, placówki „Veritasu” 
i ARS Christiana. Kioski 
„Ruchu” czynne jak w każdą 
niedzielę.

Dyżurne zakłady usługowe: 
radiowo-telewizyjne WPHW 
przy ul. Witolda 2 i Waryń­
skiego 3/5 oraz WUSP przy 
ul. Maratońskiej 5 (wszyst­
kie w godz. od 10 do 18), mo­
toryzacyjny — SPTM Auto- 
serrice ul. Warszawska (godz. 
8—11).

Niezależnie od opracowa­
nych ustaleń czasu pracj7 pla­
cówek handlowych i usługo­
wych wydane zostały dyspo­
zycje w sprawie kiermaszów 
zniczy, świec i kwiatów. Do 
sprzedaży tych artykułów zo-

bowiązano w dniach 30 i 31 
bm. oraz 1 listopada radom­
ską „Społem** i Wojewódzką 
Spółdzielnię Ogrodniczą. Ko­
ordynację i nadzór nad pra­
widłową lokalizacją stoisk i 
straganów będzie pełnić Za­
kład Targowisk GS „Samopo­
moc Chłopska*’.

29 bm. WSS organizuje spe­
cjalne kiermasze. W „Bachu­
sie’* będzie można zaopatrzyć 
się w wyroby garmażeryjne, 
a w kawiarni „Stylowa” w 
wyroby cukiernicze. Podobne 
kiermasze odbędą się również 
w zakładowych stołówkach 
,.W altera”, „Radoskóru** i 
RWT.

Z uwagi na dużą liczbę o- 
sób przyjeżdżających do Ra­
domia w poniedziałek w res­
tauracjach będą 
dania mięsne.

.CX V- 
tach 

„Jakość

rr

podawane

(ani)

W Stadninie Koni, w Ko­
zienicach istnieje szkółka 
jeździecka dla najmłodszych. 
Pod opieką instruktora jazdy 
Mariana Wejnera odbywa co­
dziennie ćwiczenia grupa za­
palonych adeptów sztuki jeź­
dzieckiej. Małgosia Drążew-

fryzjerskie

Komu przysługuje prąd 
z „nocnej

Pytają niektórzy mieszkań­
cy naszego województwa: 
„Dlaczego obecnie nie wszy-

taryfy”

KRONIKA DNIA
W Zwoleniu 27-leini Marian Pi- 

kiewicz zam. w Wincentowie gm. 
Jedlińsk kierując motocyklem 
marki „Iż” nr rej. CB-S.ISS nie za­
chowując należytej ostrożności 
wpadl w poślizg na zakręcie i 
npadl na chodnik. W wyniku upa­
dku pasażerka, .którą była matka 
motocyklisty Marianna' Pikiewicz 
doznała urazu kręgosłupa i została 
odwieziona do szpitala w Rado­min.

A
W miejscowości Wysokie gm 

Odrzywół spaliła się stodoła ze 
zbiorami należąca do Jana Łerki 
Straty szacuje się na około 70 tys’ 
zł. Przyczynę pożaru ustala się'w 
toku prowadzonego dochodzenia.

<mz)

Premiowany konkurs 
październikowy PKO
_ Jak informuje Powszechna 

Kasa Oszczędności Oddział w 
Radomiu bardzo dużym zain­
teresowaniem cieszy się tego­
roczny konkurs październiko­
wy tzw. Akcja 300. Do dnia 
24 października — klienci ra­
domskiego Oddziału PKO za­
deklarowali do udziału w kon­
kursie niebagatelną kwotę po­
nad 35 min złotych.

Do konkursu mogą być zgło­
szone wkłady złożone tylko w 
ciągu października br. we 
wśzj-stkich oddziałach PKO, 
Ekspozyturach, ajencjach 
PKO i urzędach pocztowych. 
Obok książeczek imiennych 
mogą również uczestniczyć 
wkłady złożone na rachunkach 
oszczędnościowo - rozliczenio­
wych PKO.

Dla uczestników konkursu 
przeznaczono specjalne nagro­
dy łącznej wartości 8 min zł, 
niezależnie od przewidzianych 
przepisami należnych odsetek. 
Deklarować należy kwoty po­
dzielone przez 300, a wiec no 
złotych 300,- 600,— 900.— itd.

Zadeklarowanie kwoty do 
konkursu nie wyklucza posłu­
giwania się książeczką (ra­
chunkiem) pod warunkiem, że 
wkład w ciągu pełnych 3 lub 
6 miesięcy nie będzie niższy 
od zadeklarowanej’kwoty (np. 
kwota zadeklarowana 2.N.77 r. 
nie powinna być podjęta przed 
dniem 3.1.1978 r.). Szczegóło­
wych informacji udzielają pla­
cówki PKO i pocztowe oraz 
ajencje PKO w zakładach 
pracy.

Zachęcamy naszych czytelni­
ków do udziału xv tym atrak- 
cyjnym wysoko premiowanym 
konkursie, (am)

scy chętni mogą otrzymać ta­
nią elektryczność z tzw. tary­
fy nocnej. Przecież jeszcze 
kilka lat temu cała nasza e- 
nergetyka agitowała za: „omi­
janiem szczytów”,, ' pobiera­
niem prądu i mocy w godzi­
nach nocnych?”

Wyjaśnienia w tej sprawie 
udzielił nam dyrektor do 
spraw ekonomiczno-handlo­
wych ZEOW, 
remba:

— Apel o 
nocnej taryfy, 
pełnym zrozumieniem 
zakładów pracy jak

Ryszard Za-

wprowadzenie 
spotkał się z 

i wśród 
. . ___ również

wśród prywatnych odbiorców.
IV zasadzie więc cel głów- 

— zmniejszenie okresowe­
go zużycia energii elektrycz­
nej i odciążenia całego kra­
jowego systemu energetycz­
nego od nadmiernej pracy w 
okresie dnia — został osiąg­
nięty. Nadal są chętni ha 
pobór energii elektrycznej w 
godzinach nocnych — jędnak 
obecnie dysponujemy ogra­
niczonymi już limitami na 
nocny; pobór energii. Brakuje 
ponadto liczników dwufazo­
wych i zegarów sterujących. 
W tych warunkach pierw­
szeństwo do „taryfy nocnej” 
przysługuje ludziom chorym, 
wymagającym, szczególnie’ w 
warunkach starego 
nictwa, dodatkowych 
tów grzewczych czy 
nych, rodzinom wielodziet­
nym z małymi dziećmi. Ich 
podania są rozpatrywane i 
podejmuje się decyzje, mając 
wciąż na uwadze wspomnia­
ne już ograniczenia.

Natomiast w zasadzie bez 
ograniczeń a nawet bez obo­
wiązku instalowania liczni­
ków dwufazowych i zegarów 
sterujących z taniego prądu 
w godzinach nocnych na za­
sadzie ogólnie przyznanych 
limitów, korzystać mogą ho­
dowcy i rolnicy,, którzy wy- 
każą się zakupem parników.

budow 
punk- 

świetl-

i

t ma 12 lat i dosiad 
ka”. W tych ćwiczeni 
koleżankę Agnieszkę Walii- 
ską.

Dziewczęta chwalą sobie 
zajęcia w szkółce i barda 
przyjaźnią się , ze swymi pu- 

' pilami. Jeździec i koń mus:? 
się nawzajem rozumieć, wte­
dy dopiero można osiągać 
najlepsze rezultaty.

Codzienna porcja ćwicat 
. w szkółce jeździeckiej obej­
muje różny stopień trudno­
ści, łącznie z pokonywanie® 
wysokościowych przeszkód.

(ii
Fot. Bronisław Duli

W niedzielę więcej autobusói 
w kierunku cmentarzy

W związku ze zbliżającvn 
się Świętem Zmarłych, dy­
rekcja Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa KorriUnS«ć- 
Miejskiej - w Radomiu posta- 
nowiłą w najbliższą niedziel! 
30 bm. zwiększyć ilość auto­
busów kursujących w stron! 
cmentarza przy ul. Dzierżyń­
skiego oraz cmentarza S 
Firleju.

Na trasy skierowanych zo­
stanie w niedzielę oraz w po­
niedziałek 6 dodatkowych 
wozów, które wzmocnią -list 
przebiegające ul. Dzierżyń­
skiego (lub w jej pobliżu1 
oraz jeden dodatkowy auto­
bus na linię nr 13^ w kiefus- 
ku cmentarza komunalne?? 
na Firleju.

O komunikacji miejskiej 
dniu 1 listopada — poinfor­
mujemy oddzielnie w p®'6" 
działkowym wydaniu „Ży­
cia”. (ńiz)

Ze spoi 'u masowego
W Radomiu odbyła 

pierwsza wojewódzka spar- 
takiada Związku Zawodw®' 
go Pracowników PańsW*' 
wych i Społecznych w sp® 
tach obronnych. Dwubój 
strzelanie z kbks i rzut 8^' 
■natem — wygrali drużyn?'.:'2 

Banku Gospo 
Żywnościowej, wyprz^ 

klasyfikacji Za"2' 
ci LOK i UlW

e z kt
- wyg: 

reprezentanci 
darki 
dzając w 
Wojewódzl 
Wajewódzk..

Indywidualnie wśród 
biet triumfowała Alicja Fu® 
(Ośrodek Szkolenia Kiero’’" . 
ców LOK), a wśród mężc?,«- 
Czesław Mróz (Urząd Mias^ 
i Gminy Lipsko), (ani)


